Należytosc posztawe ulszczona gotówką, ' Cena egz. 20 gr 
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z odnoszeniem bez odnoszenia | j 
kie „4 SR. OBIE 5- zł. | 450 zł. © 5.— uł. | S— zł. Redakcja przyjmuje strony 


TELEFONY : REDAKCJA Nr. 101-90. ADMINISTRACJA Nr, 133-44. DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-06, od godziny 11. do 13. 


Konwersja krótkoterminowego 


zadłużenia miast. 
Warszawa, 14. 4. (Telef. wł). Romunalny 
Fundusz Pożyczkuowo-Zapomogowy postanowił 


przystąpić do konwersji krótkoterminowych po 
Prawdopodcbnie w tym cciu, aby do mar współpraca naogół dosyć jednostronna. bo życzek, udzielonych miastom i powiatom. W 


„twego sezonu politycznego wnieść nieco oży- polega głównie na tem, że zagranica daje, najbliższym czasie na posiedzeniu władz Fun- 
wienia, niektóre dzienniki zajęły się dość kapitały a. Kodserwatyam swych przedstawi | uszu Komunalno-Zapomogowego zapadnie de 


niespodziewanie... konserwatystami. Pisze- cieli do rad nadzorczych i zarządów spółek |cyzja w sprawie konwereji krótkoterminowych 


pożyczek na sumę około 4 miłojnów zł. Kon- a. 
my: niespodziewanie, bo konserwatyzm, ja-, „akcyjnych, to jest rzeczą zupełnie jasną. ża Połącz dokonana Sibi na warunkach patno- Wszędzie: do ża sg 


ko światopogląd polityczny, nie kge ai, wszelkie posunięcia rządu przeciwko kapiia-; ści w ciagu 10 do 30 lat. 
w życiu publicznem żadnej roli, a t. zw. kon-. łowi zagranicznemu, musi on odczuwać bar- 
serwatyści, nie odznaczający się nigdy zbyt. dzo dotkliwie. Ani historja Żyrardowa, ani 


wybitną indywidualnością, zginęli poprostu pewne zamierzenia w przemyśle  qórmoślą- | w państw. zakładach i now m | erp an 


w obozie sanacyjnym. Daje się czasem sły-;skim, nie mogły wzbudzić wielkiego entu 

szeć o tym czy innym odłamie B. B., ale zjazmu wśród konserwatystów sanacyjnych.| =" i si e mi sie 

o konserwatystach jest stale głucho. Gdyby Ale jest to przyczyna niezadowolenia zn. DOSYDA y e | y s 
chociaż były zwoływane komisje spraw Za- | czej natury osobistej. a wiec już z tego Warszawa, 14. 4. (Telef. wl). Naczelny dy-|dał gospodarkę tych zakładów i przygotował 
granicznych Sejmu i Senatu, to przypomina: względu nie zasługująca na zasadnicze żra-|rektor Państwowych Zakładów Inżynierji inż. | plan daleko idących reform. 

libyśmy sobie przy tej okazji, że przewodni. |Stowanie. Nieco inaczej przedstawia się Kazimierz Meyer został nagle zwolniony ze KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA BEZ 


czącymi tych komisji są dwaj konserwa- sprawa z pomijaniem konserwatystów przy | mego stanowiska. W związku z tem nastąpią 


dalsze zmiany personalne. Mówi ustąpieniu KONCESJI. 
rwni książ anusz Radziwiłł i Zdzisław 7 AP" ją o pieniu 
wa AA następujących co pewien czas reorganiza |ząstępcy dyrektora handlowego Mikuckiego i| Warszawa 14. 4. (Telet. wl). Ministerstwo 


Lubomirski. Ale obrady tych komisji rr cjach rządów pomajowych. To istotnie nic dy rektora technicznego Paszkowskiego, Jedno- Komunikacji zezwolilo, by eksploatację tych i> 
za zbyteczne, a więc i ich L ERC „a bardzo przyjemne dla przewódców lcn.| cześnie mówią. że należy oczekiwać zmiany w nij autobusowych, na które nie zostaly przy- 
nie mają nie do powiedzenia. Nic zatem dzi |serwatyzmu i dyskwalifikacji ieh w oczach| dotychczasowej polityce samochodowej. Zmia- |znane , koncesje, prowadzily dotychczasowe 


wnego, że i konserwatyzm w Polsce i kon-|njeli cznych zwolenników. Był czas przecież, ny te mają iść w aż p ażeby pa ik  przedsiębiontwa bez koncesji, przez okres sze- 
serwatyści znajdują się już oddawna poza | zyyłąs 1 k wić ruszenie z martwego punktu motoryzacji | gcjn miesięcy. 
A Pe aylasa wapieryaapoi aaiae Ain: | krain. Inż. Kreglewski przez kilka miesięcy bha- ! 


zakresem wszelkich poważniejszych Zainte majowego. że w każdym rządzie miajdowat 
resowań. Jeżeli jednak od czasu do CZASU się reprezentant konserwatystów. Najpierw 


prasa nimi się zajmuje, to najczęściej, a wła-|nim był p. Meysztowicz, potem p. Niezaby- dąd Najwyższy oddalił kasację prof. Ferensa. 


ściwie prawie zawsze dlatego, że wystąpienia towski, wreszcie p. Janta Połczyński. Póź 


A 
a; 
KĘ 

, 


gm — (A - 


konserw aty stów rzadko kiedy mają ca niej zaniechano zwyczaju powoływania 1 kon- WYROK APELACYJNY W SPRAWIE ZAJŚĆ ŻYWIECKICH UTRZYMANY. 
wspólnego z istotnym konserwatyzmem. Nie-|gerwatysty do rządu, zwyczaju, posiadające-:| Warszawa 14. 4. (Telef. wł.). Przed Sądem | oskarżonych z prof. Ferensem na czele į tema 


kiedy robią takie wrażenie, jakgdyby inspi- go charakter wyłącznie dekoracyjny, i ten| Najwyższym odbyła się rozprawa kasacyjna w |samejm wyrok Sądu Apelacyjnego utrzymał w 

racje dla swch posunięć czerpali. powiedz |stan rzeczy trwa już od kilku lat, pomimo sprawie znanych zajść, jakie miały miejsce w.mocy. Równocześnie postanowiono obciążyć z 

my, z Legjonu Młodych. usilnych zabiegów o przywrócenie dawnego maju 1933 ce rad i Baj. Sąd Najwy ż-| tytułu SA Z zę oskarżonego Jerzego 
Przypomniano sobie o istnieniu konserwa |status quo. szy postanowił oddalić kasację, wniesioną przez Ferensa kwotą 200 zł. 


tystów. zdaje się. po to tylko, aby zwrócić| Podobno — tak brzmią przynajmniej 
uwagę na panujące wśród nich niezadowoóle | ostatnie informacje, które są podstawą ni- 


io. 8 czymy, że dla wielu bardzo Do- |nsa; TA - É = gospodarczych Sądy od 1 lipca zaczną stoso- 
nie. Nie przeczymy, że dla wie PO- |niejszych uwag — obecnie konserwatyści Woratorjum mieszkaniowe przedłużone wać jednolity kodeks handlowy i jednolite pra- 


wodów konserwatyści mogą być niezadowo-| wywierają duży nacisk na czynniki decydu- do końca października. lwo o zobowiązaniach, zastępujące częściowo 
leni. Jeżeli za rządu płk. Prystora mieli je- jące, aby przy oczekiwanej rekonstrukcji] Warszawa 14.'4. (Telef. wt). „Dzienuik U- przepisy kodeksu Napoleona. który obowiązy- 


Szeze czasem CoŚ nie coś do powiedzenia, co rządu znalazło się również miejsce dla ici:| Staw Rzplitej” Nr. 32 ogłasza dekret Prezydenta wał na części ziem Rzplitej od przeszło 100 iat, 


jednak nie zapobiegło głośnemu w OW£|przedstawiciela. Ta ich pretensja rzekomo|FZP"tej z mocą ustawy, z daty 13 kwietnia,|  ; 
czasy oświadczeniu ministra Zarzyckiego, tó| ma budzić w obozie B. B. duże tarcia i za-|. sprawie moratorjum mieszkaniowego dla bez) KTO WEŻMIE UDZIAŁ W ZAWODACH 


i : robotnych Na mocy tego rozporządzenia mora- N TYCH? 
obecnie, gdy na czele rządu stanął p- Janusz strzeżenia. ct OBW mA -i ajeliące fade | CHALLENGEOWYCH o 
Jędrzejewicz, możłiwości oddziaływania na Przytaczamy tę końcową informację bez|b. 1. do 31 października dla mieszkań jedno. Warszawa 14, 4. (Telef. wł). Dziś upływa 
politykę rządu ze strony konserwatystów głębszego przekonania i bez brania za nigj! dwuizbowych. W okresie zimowym ochrona termin zg zgłaszania ilości samolotów do zawodów 
zeszły do zera. Za tego gabinetu wzmogły się odpowiedzialności. Może jest tak, sie maż przed cksmisją przewidziana jest.na podstawie "haNengeowych. Udział w zawodach wesma: 

z ki 3 BN. 3 WPF . Pr" z A isów ustawowych, obowiązujący a. Czechosłowacja, Francja, Niemcy, „Włochy i 
ey, nog IE 4 1 ST» Sigan być również inaczej. Przy rekonstrukcji rzą- A a nóg PE Polska. Niemcy zgłoszą. prawdopodobnie nie 
charakteru chyba nawet konserwatyści nie| dów w okresie pomajowym nie odgrywają mniej niż 16 maszyn, Włosi 12, Czechosłowacja 
powinni byli mieć żadnych złudzeń, a jeśli |żagne; roli kwestje zasadnicze, polityczne | DWA DONIOSŁE KODEKSY GOSPODARCZE. 


„4 Co do ilości aeroplanów francuskich, na ra- 
chodzi o politykę gospodarczą, ta weszła czy społeczne, a decydują momenty wyłącz.| Warszawa 14. 4. (Telef. wl). Ministe:stwo zie nie nie wiadomo. Szczegóły dotyczące jlo- 
na tory, które nawet przy najdalej idącej|„;ę natury osobistej. A przytem ani konser (Sprawiedliwości czyni przygotowania do wpro. |ŚCi samolotów będą podane jutro na kon'eren- 
ozumiałości i ugodowości, tak charakte- ? i. s, |wadzenia w życie dwn doniosłych kodeksów |Sii, poświęconej zawcdom challengeowym. 

AE g A watyzm, ami konserwatyści nie są dziś siłą, 

rystycznych dla mentalności konserwaty któraby mogła zaważyć na kierunku oli 

stów w Polsce, muszą budzić jaknajpoważ- tyki rządowej zarówno w zakresie kultuřāl 
niejsze zastrzeżenia. Ani jeden z ich postula- nym, jak i gospodarczym. Nigdy nie byli 
tów w tej dziedzinie, niekiedy bardzo v PONA ada jeeli nawet w pierw: 
słusznych i uzasadnionych, nie doczekał SiG|-zvch latach odrodzonego państwa reprezen 
realizacji. Przeciwnie, etatyzacja postąpiła |;owali pewne wartości polityczne i społecz- 
znacznie naprzód, a razem z nią różne jEj|ng to zdążyli je całkowicie utracić w okre 


WINA NATURALNE GRONOWE roXopotr. 
NASZE REWELACYJNIE CENY: 
Deserowa węgierskie 0,7 JI.. . . . . Zł. 2.95| Capri wyborowe 0,7 1.. . . . « . . „ 0.75 


mydła, kremy, pertamy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, galanterja toaletowa, 
zioła, chemikalja i t d. 
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 


DOW mola niskie. Ceny niskie 


włoskich, tokajskich, hiszpańskich | francuskich. Wylączna sprzedaż na Polskę: 
VIN-MONOPOLE, Hurtownia Win Gronowych Centrala — 
w Krakowie. ul. św. Marta 20, Tel. 173-76. 


i í AAJ na prowincję wysyłamy w każdej ilości tj. od 1—12 fl. w specjal- 
Paczki Żywnościowe nych koszykach wig zniżonej taryfy pocz. jako Paczki żywnościowe. 


przedsiębiorstw zagranicznych, założonych 
czy przejętych przez obce kapitały, to nie- 

watpliwie jest w tem dużo słuszności. Nasz 
konserwatyzm współpracuje bardzo ścisle 
z kapitałem zagranicznym, i chociaż jest to 


uboczne przejawy, przeciwko którym orach] > Stołowe wytrawne 0,7 L. . « « « « » 3.28 | Tokaj Maślacz 1924 r. 0,7 1. . . . . „ 400 
bardzo a podnoszono w s% chl sie ośmioletniej współpracy z systemem po Tokaj Rieslinz 0,7 |. - --... 1. . . „ 3.75| Tokai Asza 5 Put. 1917 r. 051. . « „ 4.90 
a e 4 majowym. A. D. Węgierskie słodkie 0.7 1. . . . - . > 3.75| Czerwone węgierskie 0,7 1... . . . « a 3.95 
konserwatywnych sprzeciwy. Gdybyśmy Tokaj wytrawny 1924 r. 0,7 . . . . „ 3.90 Całkiem stary Tokaj Maślacz 0,7 l. y 5.10 
heal maaadaaa c 3 CE ao i GZ  CŹA , Tokai Furmint 1924 r. 0,7 1. «e.e « „ 3.90| Chablis burgundzkie 0,7 L... . »„ 50.50 
p GN a GR pod ! $Somlaner 0485 sie W. m. « « 3.90 | Sauternes francuskie 0T E « » 230 
tym względem, to musielibyśmy stwierdzić, | ee Klosterneubarger W. SPY. „ 4.30| Vermouth M. Cinzano 07 r RS A 
ż i a Š Superieur Graves 0,7 1. . . . . . . 5.75 | Tokaj Hegyaljai 1924 r. 0,7 I . , . „ 3.80 
4 sw 4 je ga lks 5 FE. Barsae francuskie 0.71 AELE SE x 3.90 | Burgandi Paługyay 6,7 L . . . . . „ 440 
Jeżeli wśród przyczyn powodujących nie- Malaga luksusowa 0,7 1... . . . . „ 4.95] Furmint Palugyay extra 0.7 |. . „ „ „ 4.75 
ado: i 1 Castelli Romani włeskie 0,7 L. . . „ 4.50 Muszkatołowe. Palazvay 0,7 1. . . « 450 
zadowolenie ha odłamie konserwatywnym EFANA H KRAKOW. Adriatica Perle włoskie 0,7 1. . . . „ 4.25| Mszalne Palugyay 0,7 1. . . . . "© wz 
B. B., wymienia się ostatnie posunięcia rzą- Yt WIŚLNA 6. Santa Lucia czerwone włoskie 0,1 |. | 4.50 | Tokajskie mszalne 0,7 b. . . . . 4.50 
du w stosunku do działających w Polsce Lacrima Christi specjal. 0,7 |. . . . . 5.50| oraz dalsze 80 gatunków win gronowych: 


Kupuj tylko 
W DROGERJI im. SW. TERESY 


GLOS NARODU? z diii 


a 15-g0 kwietuia 1931 


0 czem piszą imie. Przegląd religijny. 


P. p. Sławek i Prystor. 


Warszawskie „Nowiny Codzienne“ zape-| 


wniają, że zmiana rządu nastąpi dopiero po 
3. maja, 

„Wszystkie oznaki — pisze — wskazują 

że następcą p. Jędrzejewicza będzie pik. 


Nie można powiedzieć, żeby katolicyzm w Pol 
ste doceniał należycie rolę prasy i jej znacze) 
nie. l albo wogóle ją iekeeważy, albo w naj 
lepszym razie tak tylko pamieta, by osuby 
pobożne miały 12 na tydzień prawdziwie każ 
telicki pokarm duchowv. Natomiast kueże joaz- 
cze słabo przedstawia się codzienne wychowaw- 


Sławek. Objęcie przezeń władzy unienożli-| czę oddziaływaniu katolicyzniu na inasv, na sze. 


wit mu wypoczynek wakacyjny, który spe-| rokse warstwy, zwłaszcza inteligentne, 


dził w Dubrowniku, a właśnie początek 


przez 


iłziennik katolieki!.. Czy uwzcba podkreślać, ża 


wiosny stanowi nad modrym Jiulranem naj-|to jes, suem dla katolickiego spojeczeństwa, jak 


piękniejszą porę roku. Prezes Sławek powró- 
cil właśnie do Warszawy. Po drodze odbyl 
narady we Lwowie. a od wczoraj zaczał roz- 
niowy w stolicy... 

Kierownictwo klubu BB. miałoby wtedy 
spocząć w ręku posła Prystora, który po 
ustąpiemiu z premjerostwn zostal powołany 
do prezydjum klubu partji rządowej”. 


„Poświęcenie konserwatystów. 


polskie, nienormalny. i da jego przysziośći nie. 
bezpieczny? Chyba pie! Raczej zwróćny uwa- 
sę na pewne z ostatnich dni fakty dowodzące, 
że gdzieindziej ocenia się należycie olbrzymie 
znaczenie dziennika w ogólności, a katolickiego 
w szczególności, 4 «5= 

PRZEDSTAWICIELE PRASY SWIALOÓWEJ 
U PAPIEŻA, — W d. D. b. m, przyjął Papież 80 
dziennikarzy - korespondentów prasy zagranicz. 
nej pracujacych w Rzynie, W tem katolików 


W odpowiedzi prasie opozycyjnej, która|; nie katolików: był nawet Hindus, Podnoszą, 


konserwatystom wyrzuca stale sojusz Z Sa-|że 


to był pierwszy wypadek zbiorowego przyje- 


nacja. „Czas“ pisze, że konserwatyści nie | ej prasy niekatolickiej przez Papicża. 


zrobili „interesu“ na tym sojuszu. 

«Jeśli — pisze „Czas* — chodzi o in- 
teresy materjalne, to dobrze wiadomo, że 
jeden z filarów konserwatyzmu — ziemian- 
stwo — jest zrujnowany, drugi — przemysł 
poddany najdalej idącenu interwencjonizmo- 
wi i presji rządowej. Inteligencja konserwa 
tywna nie jest bynajmniej uprzywilejowana, 
przeciwnie, wśród konserwatystów jest dużo 
zredukowanych urzędników. Nikt z konser- 
watystów nie zrobił „bajecznej karjory*, Ca- 
ły szereg ludzi, dla których talentów, wię- 
dzy i doświadczenia mamy największe nzna- 
nie, jest dzisiaj raczej odsuniętych. Sytuacja 
Uniwersytetów, z któremi jesteśmy tyloma 
wązłami złączeni, nie jest dzisiaj pomyślna. 
Możnaby mnożyć długo te przykłady. Jak 
w tych warunkach można serjo utrzymy. 
wać, że zwykle karjerowiezostwo, marny 
oportunizm dyktuje konserwatystom ich sta- 
nowisko?'”. 

„Nasze zadania — kończy „Czasy — są 
trudne, ciężkie, niewdzięczne. Obóz narodo- 
wy, dokładający wszystkich sił do pokłóce- 
nia sfer umiarkowanych z rządami Marszal- 
ka, może się zaiste szczycić, że rohi, eo mo- 


że, by nam naszą rolę i cele utrudniać”, 


Krótko mówiąc: konserwatyści .poświę- 
cili się“ dla dobra państwa i współdziałają 
z sanacją narażając się na same straty ma- 
terjalne. Nie tylko nie nie zrobili. ale stra- 
cili.. Ciekawy to sposób patrzenia na tak- 
tykę stronnictwa. do rządu! I to w okresie 
„sanacji moralnej”, 


Syrja dla Zydów. 


„Nowy Dziennik nawiązując do podane-| FRANCUSKICH. — Równocześnie w Lille obra- 


go wczoraj komunikatu Ż. A. T. o projekcie 


nabycia nowych terenów w Syrji na koloni- |skich, W Lille dlatego, że tu przy katoliekim 

zację żydowską, stwierdza, że tak „zwiększo | uniwersytecie istnieje od lat katolicka „Szkoła 
U 1 4 UT 1 H + . è 

na“ Palestyna jest „idealnem“ rozwiązaniem | qziennikarstwa”. W pierwszym dniu obrad, 8 


trudności, przed któremi stanął ruch sjoni- 
ayczny... Ziemi w Palestynie jest mało. 
„Rozmaici — pisze „Nowy Dziennik* — 
notablowie oraz publicyści żydowscy raczy- 
nają, rozglądać się za nowem centrum żydów 
skiej imigracji. Szukają go w południowej 
Ameryce, w Bribidżanie i Bóg wie gdzie 
jeszcze, To poszukiwanie rozpoczęło się wła- 
ściwie jeszcze za życia Hemzla, przed 30-tu 
laty, i nie dało dotąd żadnego pozytywne- 
go wyniku... Czyż żydostwo światowe bylo- 


by zdolne dźwigać na swoich barkach —7|karska, której cele idą w dwóch kierunkach: 
prócz kolonizacji Palestyny — kolonizację | skupienia etycznej elity dziennikarskiej i pro- 


jeszcze innego terytorjum? Wiemy wszakże, 
jak ciężko i trudno przychodzi nam finan- 
sowe zasilanie kolonizacji palestyńskiej, nie- 
domagającej przecież głównie z tego właśnie 
a nie innego powodu. 

Idealnem rozwiązaniem tych wszystkich 
saradnień jest — większa Palestyna. Poważ- 
ny kompleks kolonizacyjny na pograniczu 
palestyńsko-syryjskiem przedstawia nietylko 
sam dla siebie efekt kolonizatorski o pierw. 
szorzędnem znaczeniu, ale otwiera również | 
olbrzymie i wspaniałe perspektywy na dal- 
szą, pokojową i cywilizatorską, penetrację | 
żydowskiej pracy i żydowskiego kapitału, na 
terytorjach sąsiadujących z naszą Słedzibą 
Narodową — z Palestyna“. 


(wszem, jest to dobra myśl i całkiem 
realny sposób rozwiazania trudności. 


„Słaroświeckie” T. N. S. W. 


Obecnie sanacja rozsadza T. N. S. W. 
Robi to z powodu, iż T. N. S. W. rzekonio | 
jest organizacją „polityczną“. Tak „Gazeta 
Polska“ usprawiedliwia akcję  rozlamową. 
Nieco inaczej jednak „Dzień Pomorski“... 
T. N. S. W. — pisze ten organ — stało się 
dziś 
„przeżytkiem minionych czasów, skostuiało 
w tradycjonaliżmie*. 
Skutkiem tego „postępowcy” ~ 
gdy nabrali przekonania, że kierunek, w któ- 


Szwajcar, Hodel, odczytał w imienin kole- 
gów adres zwrócony do Papieża. „Ważność — 
mówił — tego przyjęcia wznosi się Ja Wwyso- 
kość daty pamiętnej, ponieważ ci dziennikarze, 
którzy przedstawiają bardzo wielką część opi- 
nji publicznej, znaleźli się dziś nic przypadkiem 
w obliezu duchowego Majestatu światła: ludzie 
pióra różnego pochodzenia, narodowości. i wy- 
zoania złączyli się przed oczyma Ojca $w., któ- 
ry z wyżyn Opoki Watykańskiej wzrokiem swo- 
im ogarnia wszystkie ludy i wszystkie państwa”. 
Prośbą o błogosławieństwo dla przedstawiciel 
5.000 (1) orgamów prasy zakończył Szwajewr 
swoje przemówienie. 

Odpowiedź Ojca św., nacechowana serdecz- 
nością, była częścią pochwałą roli prasy, czę- 
Ścią wezwaniem dziennikarzy do _ szlachetnej 
pracy na rzecz pokoju Chrystusowego... Mówiąc 
o charakterze pracy korespondewtćw prasowycli 
w Rzymie, określił ją doskonale Papież nowo- 
czesnym terminem „rozgłośników”, z tem jed- 
nak zastrzeżeniem. że każdy zgpich przyobleka 
fakty i myśń ciche w szate własnego wykłada 
i przepaja je własnem dnehowem spojrzeniem. 
W.końen zapowiadające udzielenie błogosławkeń.- 
stwa wszyskim, także i niekatelikom, przypo- 
mniał powiedzenie jednego ze «woicji Voprze- 
dników (zdaje się Piusa VII), który przybyło 
mu niekatolikowi błogosławił już nie jako Pa- 
pież, ale jako „stary ojciec", f „stary kapłan, 

Jeśli sam Ojeiec św. zrywa w pewny trady- 
cją, żeby przyjąć przedstawicieli *' dzienników. 
nawet niekatolickich, chyba to dosyć dla pod- 
kreślenia wagi i roli dziennika w życiu społe- 
czeństwa. 

ZJAZD KATOLICKICH DZIENNIKARZY 


dował zjazd katolickich dziennikarzy francu- 


bm., uroczyste nabożeństwo w miejscowej ka- 
tedrze odprawił miejscowy biskup. Kard. Tic- 
nart (zdany m. in. ze swej szerokiej dzialalno- 
sci. społecznej), (m też nazajutrz przyjął ofi- 
cjalnic uczestników zjazdu. 

Zjazd był dobrze obesłany... Obrady toczyły 
się w obecności kard. Lienart, Zjazd poświęcony 
był nie tyłko sprawom zawodowym. P. Pages 
w imieniu zarządu wystąpił z projektem założe- 
nia „Zakonu Dziennikanzy* (Ordre des Jour. 
nalites), Ma to być ścisła organizacja dzienni- 


mieniowamia zasasl etyki zawodowej na eały 
zawód dziennikarski, Impuls do wystąpienia z 
z tym projektem dała francuskim dziennikarzom 
nieszczęsną „stawiskiada”. w której orbitę dali 
się wciagnąć politycy i ludzie pracy. 

FERMENT WŚRÓD NIEMIECKICH PRO- 
TESTANTÓW poglebia się z każdym «miem. 
Zapewne jest wiele przesady w telegramach, 
które codziennie prawie czytamy. Agencje pra- 
sowe nie byłyby sobą, gdyby nie uprawiały 
„zaciekawiania” mas czytelniczych. Ale nie- 
wąłtpliwie. wrzenie obejmuje szerokie koła pro- 
testanckie. w pierwszym rzędzie pastorćw. Fer- 
ment ten ma swoje źródło przedewszystkiem w 
drakońskich zarządzeniach „biskupa Rzeszy” 
Miillera, który jest powolnem narzędziem w rę- 
ku Hitlera i jego sztabu. 

Dużo hałasu wywołał w ostatnich dniach — 
wypadek pastora Niemóllera... Został on przez 
Miillera powołany na emeryture. Bez powodu. 
Dlatego wystosował list otwarty do „wielce 
szanownego biskupa“ z protestem, 

Niemóller zwraca „biskupowi uwagę na | 
to, że prawo z 6. EX. 1933., na podstawie któ-; 


rym brie nadal T. N. S. W., nie daje się; 
więcej pogodzić z ich sumieniem obywatel- 
skiem, postanowili ugrzęzłe beznadziejnie 
zrzeszenie „temporis acti* „pozostawić swe- 
mu losowi i stworzyć nową placówkę”. _ | 


| weielono 


rego poslano wo na tnierylurę, firzewiduje trzy 
powoły moząceśsłażyć za postawe do spensjo- 


Nr-104 
tego jednak. że to zrObiŁ ~ biskup” aNiEmóller 
może tylko protestować, sam wraz z -giem 
dzicet. Wkońcu oświadcza, że — nie może U- 
znać wladzy”. biskupa“ Mulłera. 

Skutkiem tego listn parażja Dnhlem, guzie 


nowania pastora, — edy pastor nie daje „na-|Niemóller pracował, wypowiedziała posłuszcń- 
rodawycho gwarancyj. — gdy dziąła na swko-|stwo Millerowi. "PO « p 
de protestantyzmu. — gdv nie jest aryjskiego Według doniesieh prasy ferment ogarnia 
pochodzenia... Zaden z tych powodów — pisze także protestantów w Bawarji I Sakstnji. 
Njemóler — do mnie sie mie odnosi. Wobec * Pejot. 

i + . 

NART | 3 
Ukraińskie kł t 
raińskie kłopoty. 
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Pod władzę Administratora. — Ogólny czy partyjny zjazd Ukrainek, — Za niepuszanowaule 


przepisów. 


W granice Apostolskiej „Administracji nie 
trzech dekanatów  leskiego powiatu 
Hupkowskiego. baligrodzkicgo 1 leskiego) 1 otóż 
obecnie w powiatach tych odbywa się masowe 
podpisywanie petycyj za wyłączeniem ich z pod 
jurysdykcji gr. kat. biskupa przemyskiego, a 
włączenie do Apostolskiej Administracji, stwo- 
rzonej dla Lemkćw, W pefycjach tych. podpi- 
sywanych indywidualnie i gromadnie przez wła- 
dze gminne. wysuwa się jako argument, iż w 
tych dekanatach istnieja te same warunki i te 
samo nastroje. ¢o w reszcie Lomkowszczyzny. 
a więc musi się użyć tego samego środka za- 
radczego celem ratowania Unji T tak n. p. miej- 
scowościom: Łupków i Hiczwa grozi agitacja 
prawosławna. watwiona ten, że po śmierci pro- 
boszczy staroruskich chce się te paralje obsa- 
dzić jwoboszczami — ukraincani. wbrew woli 
ludności. Petycje skicrowywabe są do Apost. 
Nihejatury w Warszawie, Nadto w tej sprawić 
wyslano delegację przedstawicieli ludności wiej- 
scowej do województwa Iwowskiogo. Prasa u- 
kraińska bije na alarm i podejrzywa, że inicja- 
tywa tego ruchu ma żródło w staro- 
stwie (?) leskiem, 


swa 


s LJ 


Mający się odbyć w czerweu ogólno-ukraiń- 
ski kongres kobiecy w Stanisiawowie, natrafia 
ua coraz liczniejsze przeszkody ze strony same- 
go społeczeństwa ruskiego (ukraińskiego. Pe- 
wne howiem otlamy nawet z obozu ukraińskie- 
go odnoszą sie krytycznie, a nawet wprost nc- 


eatywnie do kongresu. I tak: kobiety zyrupowa- 
ne w Akcji katolickiej postawiły pewne warun- 
ki, ol których uzależmiły swej udział w kon- 
"grósie. nio elicąe dojnwić do tego, hy kongre- 
sowi nadano charakter .liheralnego femiutzmu. 
Kobiety z obózn socjalistyczno-ra kvkalnego wy- 
styópują przeciwko inicjatorkom kongresu '430- 
juz Ukrainok*). iż one nie mają prawaszwoły- 
wać komeresu z okazji jubileuszu Natalji Ko- 
bryńskiej. gdyż ta pierwsza ukraińska feminist- 
ka była socjalistką. a więc zwolywać kongres 
mogłyby tylka Ukrainki-soejalistki. Wreszcie 
nacjonalistyczna mlodzioż studencka odmawia 
swogo udzialu w kongresie, zwoływanym przez 
obóz „oportunistyczny, Jeżeli wie dojdzie do 
porozumienia, to wynik tego beńziu taki, iż 
kongres nie będzie miał charakteru ogółno-na- 


rodowego, lecz partyjnc-umlowski, 
" 


fi * 


: 
W powiecie zbaraskim starostwo przeprowa. 
duilo kontrolę ukraińskich organizacyj spolecz- 
no-natrodowych i stwierdziło, że w sześciu «zy- 
telniach „„Proświty” znajdowały się. w bibljote- 
kach książki niedozwolone dla publicznego n- 
jżytku: w czterech czytelninch przyjmowano na 
członków dzieci w szkolnym wieku: wreszcie w 
ośmiu miejscowościach „Narodne Domy“ nie 
miały zezwolenia województwa na używanie Du- 
dynku dla publicznych celów. Wobec tego czy- 
tełnic, któro nie trzymały sie przepisów, rozwią- 
zano, a Domy Narodne pokarmano grzywną w 
wysokości 100 zł. Fr. BI. 


Z Berlina donoszą, że część -prasy tamtej 
szej przynosi na naczelnych miejscach tHustym 
drukiem wiadomość o wstrzymaniu wyjazdu do 
Czechosłowacji polskiej drużyny pilki nożnej 
na mecz fotbalowy. Niektóre dzienniki zamiesz 
czają wiadomości te pod olbrzymiemi tytua- 
mi: „Polsko-czeskie naprożenia zaostrza się” i 
zaopatrują w komentarze, iż fakt ten wychodzi 
jwżź poza ramy dziedziny sportowej i wkracza 
w ramy wiełkiej polityki. Rząd polski odmówił 
wydania paszportów polskim piłkarzom, to u- 
waża w obecnym momencie dzial w zawodach 
Palaków w stolicy Czech za niestosowny. Tem 
samem daje wyraz swemu nieprzychylnemu na- 
strojowi wobec Czechosłowacji, W przeciwioń- 
stwie do tego „rosnącego naprężenia“ polsko- 
czeskiego. podkreśla jeden z dzienników cgraz 
przyjaźniejsze Stosunki polsko-niemieckie w 
dziadzinie sportowej. 

„Z tutejszych kół dyplomatycznych Czecho- 
słowacji dowiaduje się korespondent ..Rurjera 
Warszawskiego”, że fakt niedopuszczenia lru- 
żyny polskiej do Czechosłowacji wywołuje w 
tych kołach zdziwienie i zaniepokojenie, Fakt 
ten bowiem zwróci niewątpliwie teraz dopiern 
uwagę szerokich mas społeczeństwa. Czeskiago 
na konflikt polsko-czeski, do którego dotych- 
czas nie przywiązywały one zbytniej wagi. Cze- 
si mówią. że zdezorjentowani są. wogóle calą 
sprawą i zapytują. co oznacza wogóle obecny 
„konflikt“ polsko-czeski i jakie są jego głębsze 
żakulisowe przyczyny i cele? 

* Dozorjentacja panuje także i u nas i to nie 
tylko w kałach sportowych. Wszystko -dzieje 
się tajenmiczo, poza kulisami, Weźmy, jako 
przykład, sprawę projektowanej, jakoby wy- 
cieczki dziennikarzy polskich do Niemiec o 
czem pierwszą wiadomość przyniesły pisma 
francuskie. ..Kurjer Warszawski” stwierdza na 
podstawie informacji, zaciągniętych w Związku 
Dziennikarzy R. P., że nikt, do tej organizacji 


z takiem zaproszeniem się nie zwracał, nato-i wiem obecnie w całej rozciągłości. 


Teatr świetlny 


CASANOVA 


tów, 
sly, stuprocentow ego 
rasowego mężczyzny 


Jak inni to widzą? 


GŁOŚNE ECHA GŁOŚNEJ SPRAWY. 


„APOLLO“ ul. 


code o EE E ÓPZAIO O 
Od czwartku dnia 12 b. m. — Cud arcydzieło produkcji 1934! — Najpiękniejszy film 
na cześć miłości! } 
Życie i miłość słynnego awanturnika — uwodziciela 
artysty kunsztu miło inego, 
Kajeczna wizja niewilzianvch wspaniałości 
kobieta i śpiew. — Młodość, miłość i przygody. — 
Płomienny zew miłości. — Piękno czarownych kszlał: 


iwańia Mozżuchina 


i Ameryki. — Reżyserii słynnege Rene Barberis. — Film, o jakim świat nie marzył. — Coś, 
czego się jeszcze nigdy dotąd nie widziało. 


miast „ABO* donosi. że niemiecki minister pro 
pagundy. p. Coebbels, zwrócił się do związku 
syndykatów dziennikarzy polskich z propozycją 
zorganizówimia wycieczki dziennikarzy pol- 
skich do Niemiec, Postawił przytem jednak wa 
ranek, że mieliby to być dziennikgerzć, wylitez- 
nie pochodzenia polskiego. a 
tozmowy yplomatyčzne na tem temat Wd- 
były się i doszło do porozumienia. Niemcy pra- 
gnoli poczatkowo, ażeby wycieczka dziennika 
rzy polskich pojechała ilo Niemiec w tym Cza- 
sio. kiedy w Warszawie będzie minister Bar- 
thou, lecz pomysł ten jednak nić znałazł wzi- 
nia i wycieczka ma wyjechać w końcu kwiet- 
nia. | 


Jak donosi „I. R. C. niewątpliwie spscfał- 
nie dobrze poinformowany w tej sprawie. 2e 
„łe strony rzadu niemieckiczo nastąpily pierw- 
sze kroki w sprawie zaproszenia dziennikarzy 
polskich do Niemiec. Zaproszenie to będzie mia 
ło charakter indywidualnej inwitacji dziennika: 
rzy polskich. Można przyjmszezać. że formio te 
obrano wobec nie należonia organizacji dzienni 
kamtwa niemieckiego do Federation Intema- 
tional des Journalistes i wobee nie istnienia sto 
sumków pomiędzy organizacjami dziennikarskie 
mi Połski i Rzeszy niemieckiej. 

W skład wycieczki wejdzie 1t wybitnych 
publicystów "polskich z udzialem reprezentan- 
tów rządowej służby informacyjnej. - 

Wyjazd z Warszawy nastąpi dniu 28 b. ma 
a powrót do kraju w końen pierwszego tygo- 
nia maja. Program wycieczki jest bardzo nro- 
maieony i chejmuje podróż po całej Rzeszy. Po- 
dróż z Warszawy do Berlina odbędą dziennika- 
rze polscy samolotem. 

Wobec tych informacji widać, że zalnierzo- 
na wycieczka dochodzi do skutku poza związ- 
kiem syndykatów dziennikarzy polskich. 

W kaźdym razie wiadomości dzionników pa 
ryskich były prawdziwe, potwierdzają sie bo- 
Des Ji: 


Kraków 
św. Tomasza 11 


mistrza ceremonij. — 
Wino, 


ekstaza. — Genialna kreacja znakomitego arty- 
otoczonego wieńcem najpiękniej- 
szych kobiet i mężczyzn Europy 


"Nr 101 


to słychać 
w Kraketie. 


Niedziela 15: 2 po Wielk. Bazyłisy, Arastazji 
5 J Olimpji. 

Wschód słońca 4.41, zach. 18.52. 

Długość dmia 18 godzin i 32 min. 
Poniedziałek 16: Benedykta Józefa Labre w., 

Joachima. 

Wechéd słońca 4.39, zach. 18.34 

Długość dnia 13 godzin i 34 min. 

i 

EPIDEMJA ODRY MALEJE. W Wydziale 
sanitarnym Zarządu m. Krakowa zgłoszono w 
uh. tygodniu następujące choroby zakażne: bło 
nicy 2 wypadki, płonicy 5, duru brzusznego 1, 
odry 57, róży 5, różyczki 4, naempan 14, krztnś 
ca 1. ospy wietrznej 4. 

WSTRZYMANIE LUX-TORPEDY: ZAKO- 
PANE—N. TARG. 7 powodn bardzo slabej 
frekwencji podróżnych znosi się gq.15 b. m. 
biog „Lux "Torpedy". kursującej każdej nie- 
dzieli między Nowym Targioni h Zakopanen. 
Torpeda odchodziła z Zakopanego © galz. 
12.50. z Nowego Targu o godz, 15.00. | 

WYSTAWA W DOMU ARTYSTÓW. W Do 
mu Artvstów została otwarta dnia T b. m. wy- 
stawa prac art. malarza Adama Żebrowskiego. 
Zwiedzanie wystawy w godz, 10—1 i 5—7 po 
południn. Wstep wolny. 

POŻAR W MAGAZYNIE PIERZA. 
nad ranem wybuchł pożar w magazynie skłalu 
pierza p. Tenzera (ul. Brzozowa 17). Zapalila 
kie Ścianka i kilka worków z pierzem, Straż 
pożarna ogień ugasila, szkoda — około 200 
złotych. 

UKRADŁ KONIA I WÓZ. Józef Mis, zam. 
w Nowej Wsi Szlacheckiej pow. Kraków, zgło- 
sił, że dnia 13 b. m. przyjechał do Krakowa za 
przegiem i na w. Podzamcze spotkał niezna- 
nego osobnika, który zakupił u niego ziemniaki, 
polecając mu odwieźć je na w. Tatarska. To 
przybyciu na. miejsce osobnik ów pozostał przy 
koniu, zaż Miś udał się z workiem ziemniaków 
na ul. Tatarską 1. Po powrocie stwierdził. że 
koń wraz z wozem został mu skradziony. War- 
tość konia i wozn wynosi 400 zł. 

ŻOŁNIERZ RZUCIŁ SIĘ POD MOTORÓW- 
KĘ. Dnia 13 b. m. pod motorówkę, jadącą w 
kierunku Krakowa, rzucił się Wład. Kmiecik, 
lat 22. szeregowiec 9 bataljopu K. O. P.. który 
został przejechany przez pół. ponosząc śmierć 
na micjsen. Dochodzenia celem ustalenia po- 
wodn samobćjstwa, prowadzi żandarmerja woj- 
skowa. 

ZABRALI JEJ PIENIĄDZE. Franciszka 
Wilk, zam. w Skale pow. Olkusz, zgłosila, że 
dnia 13 b. m, gdy przechodziła ul Długą, nia- 
znana kobieta podniosła ze ziemi papier, mó- 
wiąc do Wilkowej, iż znalazła pieniądze. Pod 
protekstem podzielenia się pieniądzmi weszła 
z Wiłkową do jednej z hram, na co nadeszła 
druga kobieta i oświadczyła, że ona właśnie 
zgubiła pieniydze. Wilkowa nie przeczuwając 
nie złego, wyjęła z pod pachy własne 24 zt, 
owinięte w papier, pokazując je nieznanej ko- 
biecie i mówiac. że innych nie posiada. Na to 
nieznana kobieta zręcznie zamieniła. zwitek pa- 
piem, oddając jej bezwartościowe odeinki. Wil. 
kowa zapóźno spostrzegła, że padła ofiarą oszu- 
stwa. 


Vezaraj 
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REPEKTUAR TEATRU SŁOWACKIEGE. 
Niedziela po południu: „Rodzina”. 
Niedziela wicczór: „Królewska 
(gość. wyst. W. Siemaszkowa), 
Poniedziałek po południn: „Wąsy i pemka”. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: „Wiedeńska krew". 

WANDA: „Kocha—lubi—szanuje”. 

SŁONKO: „Serce olbrzymał'. 

APOLLO: „Casanowa“. 

SZTUKA: „Pieśniarz Warszawy”. 

UCIECHA: „Czibi* (F. Gaal). 

PROMIEŃ: „Uśmiech szczęścia” i „Liljansa 
się kocha“. 

BAGATELA: „Bohaterowie piekła”. 

ADRIA: .Dziś żyjemy“ i „Profesor w ka- 
barecie”. 

ATLANTIC: „Papryka. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA 
„Kaprys Madame Pompadour". 

KINO MUZEUM: w sobotę i w niedzielę 
„Król włóczęgów”. | 

= —— 

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWAC- 
KIEGO. Dzisiaj w niedziele wieczorem powtó- 
rzona będzie nowość amerykańska „Królewska 
rodzina“ G. S. Kaufmana | Edny Ferber, z go- 
ścinnym występem Wandy Siemaszkowej w TO- 
li Fanny Cavendish. matki wielkiego rodu ak- 
torskiego. którego dzieje stanowia niezwykle 
żywą akcję sztuki. — Wczorajsze jubileuszowe 
przedstawienie, które było jedną gorącą owa- 
cją dla znakomitej artystki, obudzilo duże za- 
interesowanie dla bardzo ciekawej treści sztu- 
ki, pelnej barwnego i aktualnego wyrazu w 
ujęcin życia aktorów. Rodzinę wielkich arty- 
stów Cavendish reprezentują pozatem pp.: Ja- 


rodzina” 


od f2 do 14: 


„GŁOS NARODU* z dnia 15-go kwietnia 1934 


Slask popiera budowę Muzeum Narodowego 


W KRAKOWIE. 


Potrzeba budowy Muzeum Narodowego wy 
nikająca ze złego pomieszczenia cemmych zbio- 
rów w dzisiejszych magazynach, tak głęboko 
ugruntowała się w najszerszych warstwach spo 
łeczeństwa, że w chwili gdy gimn% Krakowa 
z inicjatywy Prezydenta miasta zdecydowała 
się przystąpić do budowy nowego gmachu, ca- 
ie społeczeństwo silnie zareagcwało  ofiacuo- 
ścią. Gmina w poczucia obowiazku jazeznaczy 
ła najpiękniejszą i najoadpowiedniejszą parcele 
na ten cel; członkowie pceprzedniej Rady miej- 
skiej również okazali niezwykłą hojność. ofia- 
rując 280.000 zł. 

Akcja zbierania funduszów, o Której wielor 
krotnie pisaliśmy. nabiera dopiero jednak w 
Gstatnich czasach rozglosu i zaliteresowania. 
Apel rzucony przez Zarząd miasta dóstęgł Zie- 
mi śląskiej, gdzie za przykładem Sejmu, który 
ofiarował na rok 1934 zł. 39.000, sam przemysł 
żelazny i cynkowy oraz hutniczy i naftowy o- 
fiarował zł. 100.090. 

Niewątpliwie czyn ten znajdzie kardzo licz- 
nych naśladowców, Lecz taki odruch manife- 
stacyjny społeczeństwa śłąskiego mą również 
giebsze znaczenie od samego faktu ofiarności, 
gdyż czynem tym wykazuje społeczeństwo ślą 
skie swą łączność i ścisłość z Krakowem, a rów 
nież troskę o należytą opiekę nad kulturą i 
sztuką polska. 

Drugim odruchem w kierunkn popierania 
budowy Muzeum Narodowego jest samorzutna 
ofiarność wielkiego przemysłu, wielkich wy- 
twórni oraz osób reprezentujących  muiejszy 
przemysł, handel itd., które zgłaszają swą ofia- 
rę w formie materjałów lub pracy na rzecz bu- 
dowy. 

I tu z prawdziwą radościa i uznaniem na- 


Dziś | codziennie 
bE =e. gg 


Wojciech Ruszkowski 


W nledzielę dnia 15 bm. o godzinie 10 i 12 przodpołudniem. 


Poranki filmowe Królowa Krystyna z Gretą Garbo 
| zum | WWAN |. 4. o Joz] 


WANDA” mme 


Najweselsza. najdowcipniejsza i naizabawniejsza komedja sezonu, wytw. Universal-Pictures-Gor- 
poration. Zakrojona na miare wielkich arcydzieł zagranicy. Klejnot reprezentatywny polskiej 
wytwórczości reżyserji MICHAŁA WASZYNSKIEGO. 


Mocha...Lubi... Szanuje... 


Szampański film wrzawy. Śmiechu, tańca, porywających mełodyj, ekscen 
i arcyzabawnych awanturek. W rolach BEO TT Bodo aaa Tae a 
Zula Pogorzeiska — Włądysław Walter — Michał Znicz — Zarembina — 
— Konrad Tom — Stanisław Sielański — Ludwik 
Lawiński — Pawe? Owerto i in. — Muzyk: H. Wars, — Teksty piosenek: Konrad Tom 
Olśniewajaca wystawa — niebywały humor — Wspaniałe produkcje taneczne — fascynująca 
gra artystów i niezwykle ciekawy scenarjusz stawiają 
tegorocznej produkcji. — Ponadto w programie najnowszy tygednik dźwiękowy. — Początek 
seansów w dnie powszednie o g. 5, 7, 8,10 W miedzielę i święta o godz. 3 popoł. Program 27. 


leży wymienić jako pierwszych pionierów da- 
jacych przykład godny naśladowania: wielkie 


zakłady „Solvay“, która ofiarowały kilkadzie- | 


riąt wagonów cementu. Z innej dziedziny otia- 
rowała firma. która zastrzegła sobie incognito, 
znaczną ilość papieru na cele propagandowe 
Komitetu; firma Wł Grabowski, biuro rozle- 
piania plakatów, bezinteresowne ogłoszenia na 
kioskach krakowskich. „Drukarnia Narodowa” 
olisrowalu 50 egzemplarzy pięknego wydaw- 
niectwa własnego pt. „Muzeum Narodowe oraz 
umożliwiła Komiiefowi zuacznemi zniżkami 
cen wydanie kilku pięknych publikacyj. Zna- 
ny Zakład ariystyczno-introligatorski Robert 
Jahoda, złożył w darze pięknie oprawną w skó 
re, Zlotą Księgę Muzeum Narodowego. do któ- 
rej ofiarodawcy datków na fundusz budowy 
Muzeum wpisują swe uazwiska. Drukarnia 
Związkowa w Krakowie wykonała bezpłatnie 
szereg bardzo pięknych druków. Hr, Tarnow- 
ski w Suchej ofiarował kilka wagonów desek, 
firma E. Wedel w Warszawie znaczną ilość cze 
koladek na dancingi. urządzano w kawiarni 
„Feniks? na dochód funduszu budowy Mnzenn 
Narodowego; nie pozostały też w tyle krakow 
skie fabryki słodyczy. A. Piasecki, Rothe-Ro- 
towski fabryka pierników. Pischinger i w. in. 
Gsobne grupy tworzą instytucje oraz osoby pry 
watne, które ofiarowały swój cenny czas i pra- 
cę na cele hudowy ą 

Hasiem więc obecnej budowy stal się wy- 
ścię pracy tak, że wkrótce poszczyci się Kra- 
ków wiekoponinem dzielem, które będąc wyra- 
zem inicjatywy Zarządu miasta, znalazło popar 
cie i zapał w całem społeczeństwie do wznie- 
sienia wspólnym wysiłkiem Muzeum Narodo- 
wego. 


— Loda Halama — 


film ten w rzędzie najlepszych arcydzieł 


Ceny miejsc 
od 50 gr. 


Ulejniczak przed Sądem przysięgłych. 


TRZECI DZIEŃ ROZPRAWY. 


Na wczorajszej rozprawie przed sądem przy 
sięgłych przeciw Bol. Olejniczakowi zadawał 
szereg pytań obrońca oskarżonego dr. Rappa- 
port. Pytania te zmierzały do osłabienia wraże 


nik. Wroński, Zastrzeżyński. Opracowanie sce 
niezne reż. J. Karbowskiego. oprawa malarska 
prof. K. Frycza. 

„WĄSY I PERUKA” na przedstawieniu po 
południowem dla młodzieży szkolnej. Jutro, w 
poniedziałek o godz. 4-ej popol. dama będzie 
dła młodzieży szkół zamiejscowych  komedja 
J. Korzeniowskiego „Wąsy i peruka”. Ceny 
miejsc najniższe (od 25 gr. do zł.). Bilety eprze 
daje kasa teatru. 

KRYSTYNA ANKWICZ - SZYJKOWSKA, 
znana artystką filmowa i teatralna, wystąpi 
jedyny raz dziś, w niedzielę, 15 bm. w Starym 
Teatrze z wieczorem recytacji i piosenki. 

DZIŚ W NIEDZIELĘ PRZEDSTAWIENIE 
DLA DZIECI. Jak było do przewidzenia war- 
sząwski teatr dla dzieci T. Ortyma, który goś- 
cinmie wystąpił wczoraj w „Bagateli” z wesołą 
bajką, osiągnął niebywały sukces. Przepelniona 
sala dziećmi i starszym, bawiła się znakomicie 
od samego początku do końca, Dziś w niedzielę 
ostatnie przedstawienie bajki .Śnieżka i Tom- 
cio Paluch" o godz. 11.30 przed południem, Ni- 
skie ceny wstępu umożliwią każdemu podziwia- 
nie tej niecodziennej bajki. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA daje dziś 15 
b. m. na przedstawieniu o godz. 3.30 wesołą o- 
peretkę w 3-ch aktach p. t.: „Wesoła dwójka”, 
z muzyką Ziebrera, a na wieczorowem a godz. 
7.380 po raz ostatni imtenesujacy i cieszący się 
dużym powodzeniem dramat w 4-ch aktach 


nia, jakie wywarły poprzednie zeznania obwi- 
nionego. 

Charakterystyczne momenty miało opowia- 
danie Olejniczaka, kiedy mówił o przesłuchaniu 
na posterunku policji w Bieżanowie. 

— W czasie przesłuchania na posterunku 
w Bieżanowie — mówił oskarżony — kiedy 
kom. Drodż przepisywał protokół na maszy- 
nie, przyszedł do mnie przod. Makarucha i do- 
magal się, bym podał inne narzędzie (zbrodni). 
Kiedy nie mogłem tego zrobić, sam zaczął mi 
opisywać, jak to narzędzie ma wyglądać. Nie 
mogłem się na to zgodzić, Powiedziałem tylko, 
że prawdą jest to. to uprzednio powiedziałem. 
Następnie narysowałem to narzędzie według 
wskazówek p. Makaruchy. 

Qbr.: Co pan powiedział wtedy p. Makaru- 
SZEŃ? 

Osk.: Kiedy to narysowałem. odpowiedzia- 
lem, że nie mogę się zgodzić na to, jakobym 
zabijał takiem narzędziem i w dalszych zezna- 
niach będę się trzymał rzeczy, zgodnych z praw 
dą. Następnie przod. Makarucha zapytał Się 
mnie, skąd to narzędzie wziąłem? Nie miałem 
na to odpowiedzi, wymyśliłem, że na Kazimie- 
rzu, W jaki sposób? — zapytał przodownik. — 
Kupiłem — brzmiała moja odpowiedź. — Ile 
pan dał za nie? — 75 groszy. 

Obrońca zadał następnie szereg innych py- 


j tań Olejniezakowi, poczem przewodniczący, dr. 
| F'larski, zarządził przerwę. 


Po przerwie rozpoczęły się zeznania świad- 
ków. Zeznawał zatem jako pierwszy p. Pietrz- 
ka, kolega oskarżonego z seminarjum duchow- 
nego hodurowców. Pietrzka oświadczył. że Olej 
niczak miał pociąg do kobiet. Olejniczak prosto 


Hz. 3 


Świadek nie nieewniosła do sprawy. Po niej ze- 
znawał ojciec Olejniczaka, mężczyzna około 
lat 50, funkejonarjusz policji. Przez cały czas 
zeznań cjea oskarżony siedzi bokiem z głową 
wspartą na ręce, by ojca nie widzieć. 

Według zeznań ojca oskarżony był dobrym 
uczniem „spokojnym, takim również był w cza» 
sie pobytu w Seminarjum Duelownem we Lwo 
wie, Po wystapieniu z tego Seminarjum stał się 
jakiś nerwowy. Gdy syn zaczął się przenosić z 
seminarjum do seminarjum. ojciec nabrat prze, 
konania, że syn nie ma powolania na ksiedza 
i rad byl, gdy zapisał się na filozofję. W czasie 
|jstudjów posyłał mu często pieniądze, ponadto 
oskarżonego wspomacuł dziadek i brat Stefan. 
| Gdy raz oskarżony napisał ojcu, że chce się za 
pisać na teolegję prawosławną. oburzyło to sta 
| rega Olejniczaka. Skrzyczal syna za to, bo jak 
to można zmieniać wiarę ojców. Niepodobna, 
by syn jego stał sie wyrodkiem w rodzinie, Sta. 
ry Olejniczak nie wiedział o znajomości syna 
z Korczyńską i dowiedział się o tem dopiero 
z gazet. Syn przyznał mu się tylko do znajoma 
šej z nauczycielką Muszanką i nawet zapraszał 
co na zareczyny z Muszanka. Zureczyny te od- 
były się w roku ubiegłym koło Wielkiejnocy. 

Sędzia; Syn zeznał, że nie pisał do pana o 
wystąpieniu z saminarjam we Lwowie. 

Świadek: A jakżeż! Pisał i telegrafował, 
mam tu nawet 2 listy i telegram. 

Stary Olejniczak odezytuje list syna, który 
pisał: Żałuję. że napisałem taki list, że wystę- 
puje. Nie występuję. tylko się przenoszę do in- 
nago seminarjum. 

Następują pytania prokuratora do ojca o- 
skarżonego. Okazuje się. że stary Olejniczak 
prosił prokuratora, hy, poddano syna badaniu 
nsychjatrycznemu. czy nie jest chory na umy- 
śle. 

Prok.: Ja panu odpisałem, że poleciłew go 
zbadać. 

Ojciec: Ta i teraz twierdzę. że on jest eho- 
ry na umyśle. 

Prokurator pyta się ojea. czy w jego rodzi- 
nie bvł ktoś chory na jakać chorobę umysłową. 
Świadek odpowiada, że nie. Syn był w młodo- 
ści chory na chorobę angielską i miewał kon- 
wulsje. Z tego jeden z adwokatów, proszony na 
obrońcę. zrobił przez niezorjentowanie się epi 
lepsję. 

Dalsze pytania prokuratora zmierzają do 
wykazania, że oskarżony Olejniczak często w 
swoich zeznaniach mówi nieprawdę. Oświadcze 
| nia i opowiadania starego Olejniczaka zdają się 
jświadezyć. że stary Olejniczak ma lepszą pa- 
mięć od syna. 

Po zezniach ojca oskarżonego zeznawała 
jego siostra i brat. Zeznania te nie przynioeły 
niczego nowego. 


Pod Prołekterałem J. Ekscelencji 
Ks. Biskupa Dr. Okoniewskiego 


Popularna Pielgrzymka na Zielone Świątki 


DO RZYMU 


połączona ze zwiedzaniem 
Neapolu, Padwy i Wenecji. 


|17V-26'V Zł. 385.— 


Ilość miejsc ograniczona. Zapisy przyjmują: 
AKCJA KATOLICKA, PELPLIN 
WAGONS-LITS/'GOOK, KRAKOW, SŁAWKOWSKA 12. 


Nowy zarząd Twa Przyjaciół Muzeum 
Narodowego 


Dnia 12 b. m. odbyło się Walne Zgromadee- 
nie Tow. Frzyj. Muzeum Narodowego przy Hez- 
mym udziale członków. Prezes Towarzystwa 
dyr. Ryszard składając sprawozdanie z działal- 
ności Towarzystwa za rok ubiegły. stwierdził, 
że objawiła się ona w szeregu odczytów, urzą- 
dzanych przez Towarzystwo, w zorganizowaniu 
„Wystawy darów“ w Muzeum  Narosłowem, 
oraz popieraniu zadań tej instytucji. Z oliaro-, 
wania darów dla Muzeum musiało Towarzystwo 
w obecnym rokn zrezygnować, Złożyło nato-. 
miast 1,000 zł. na cele budowy Muzeum Naro- 
dowego. Nadmienić też należy, ż6 prof. Edward 
Kozłowski złożył na ręce Towarzystwa jako 
dar dla Muzeum rzadki I cemy druk o wypra. 
wie wiedeńskiej króla Jana TI. 

Po tem sprawozdaniu nastapiły wybory do 
wydziału Towarzystwa, do którego weszli: dr. 
M. Boniecka dr. K. Buczkowski, dr. M. Gąsio- 
towska, dr. W. Kluger, radca dr. H. Kraus, ks. 
prof. dr. T. Kruszyński, dyr. dr M. Kukiel, b. 
wiceprezydent m. W. Ostrowski, szmator inż, K. 
'Rolle, dyr. 5. Ryszard, radca W. Sawiński, dr 
A. Schwarz, dr W. Skórczewski, dyr. W. Za- 
rzycki, radca. W, Wajda, 

Drugą częścią Walnego Zgromadzenia hgło 


wał stanoweżo zeznania Pietrzki. Obrońca Rap- | objaśnienie najpiękniejszych zabytków wysta- 


paport chciał zapytać się świadka o stosunki 


wy dywanów j ceramiki przez dyr. St, Ryszar- 


roszewska, Ludwiżanka, Burnatowiez. nadto w |Bissona p. t.: „Kobieta która zdradziła‘ (Pani 
sztuce udział biorą pp.: Bednarska, Zalewska, |X.), z Opolską, Jaksą, Melanowskim w rolach 
Hierowski, Kondrat, Solarski, Wożniak, Woż- | głównych. 


duchownych kościoła narodowego z kobietami, da i kustoszów Muzeum Narodowego dra Bo- 
lecz przewodniczący pytanie uchylił, Gospody- ;cheńskiego i dra Buczkowskiego, 
ni z seminarjum hodurowców Aniela Kuc jako | 


bw. r „UŁOŚ NARODU" z 


Uiednostainienie opłat 


za służbę domową. 


OD 1 MAJA OBOWIĄZYWAĆ BĘDĄ JEDNOLITE NORMY W CALEM PAŃSTWIE. — PO- 
DZIAŁ MIEJSCOWOŚCI NA KATEGORJE. 


Jak się dowiadujemy, Izba Ubezpieczeń Spo- na ich miejsce wprowadzone zostaną na tere- 
łecznych w Warszawie opracowała projekt u- | nie całego kraju opłaty jednolite. Wojda one 
jednostajnienia opłat ryczałtowych za służbę |w życie jnż od l-go maja bież. roku, a przewi 
domową. W wyniku tego projektu — wezyst- | dywać będą podziuł miejscowości na kilka ka- 
kie normy, jakie pod tym wzgledem ustaliły 
Uhezpieczalnie Społeczne mają być zniesione a 


tegorji z tem. że do kategorji najwyższej zali- 
czone mają być miasta Warszawa i Gdynia. 


dnia 1o-g0 kwietnia 1931 


„Nr 101 


8 F © EJ 
P. Sieńko pogodził się 
z zarządem głównym Z. N. P. 
"WYBRANO GO PONOWNIE PREZESEM OKRĘGU KRAKOWSKIEGO. 


ze względu na silne rozgoryczenie, jakie 
wśród nauczycielstwa prowincjonalnego w 
szczególności powiatu krakowskiego wy- 
wołały dokonane niedawno  przeszewego- 
wania i późniejsze w nich korektury. Nie- 
zadowolemie to w bardzo ostrej formie 
wyjadowało się na ostainiem zebraniu 
Z. N. P. powiatu krakowskiego. gdzie wy- 
raźnie uchwalono votum nieufności Zarza- 


Głośne fermentv w Krakowskim Okrę- 
gu Zw. Nauczycielstwa polskiego, zapocząi- 
kowane znanym artykułem senatora z Klu- 
hu B. B-p. Sieńki pod tyt. „Barani głos* — 
uległy częściowej likwidacji w sobotę 14 
km. na walnym zjeździe delegatów Z. N. P. 
Ukregu Krakowskiego.  Zobrania tego 
oczekiwano z ogólnem zainteresowaniem 


0 większe spożycie ryb w Polsce. 


W związku z sezonowem zamiejszeniem się 
zapotrzebowania na szproty wędzone. rybacy) 
posiadający większe kutry, rozpoczeli inten=v=,dln na terenie Krakowa, zawiera sprawozdanie 
wne polowy na wodach hornholmskich. Każly | sekretarza geueralnego Krakowskiej Kongre- 
kuter przywozi z takiej podróży po 3 da 5 fon 
dorszy i płastng. ności za rok ub. Wedlue zawartych w niem cyfr 

Zwiększenie dowozu tych ryb odhnia sie naji uwag, opartych na materjale, dostarczonym 
venie ich. Dorsze sprzedawane są po 16 zl. ża| przez biuro statystyczno m. 
100 kg. Pomimo to zbyt ich w kraju jesi bar. |tu do czynienia z charakterystycznym objawem 
dzo utrudniony, gdyż prócz Górnego 5ląska Ra- rozproszkowania handlu w Krakowie. 
ne dzielnice nie są przyzwyczajone do spoży-| | Stan liczbowy wydanych uprawnień przemy- 
wania ryb morskich (z wyjątkiem śledzi soin- słowych w roku 1%33-cim wynosił: 
nych) i gospodynie nie umieja ich przygoto- 
wywać. 

Dia podniesienia zapotrzehowania na rvhy | 
morskie w stanie świeżym i mrożonym potrze- | A 
bna jest umiejętność ich smacznego przyrządza. | ielniczy 
nia i typ restauracyj „rybnych“, jawie się spo- 0 186: ; B. À 
tyka wszedzie na Zachodzie į które wydają bar! Z końcem Fie ai stycznia przemysł = 
dzo smaczne i tamie potrawy z ryh morskich jcesjonowany 2.591. z końcem grudnia 2.385. 

Restauracje te zaopatrzone są w specjalnej "7ro5t 0 6. kr A p% 
piece o automatycznie regulowanej temperatu-| , m ge NPrLWWER Z if mj ca Ftytz 
rze, co nie dopuszcza do przypalania sie ryby |od ME, Kwik > 
przy smażeniu, dzięki czemu potrawy z ryb R m i ? 4 H f 
morskich nie mają przykrego zapachn charak Z porćwnania powyższych cyfr wynika, 


: k : soniai Biewątpliwie odmiennie od wyników statystyki 
terystycznego przy zwykłym sposohie smażenia 3 g : „PB 
y 5 : 3 skarbowej. która wykazuje spadek ilości przed 


ryb tych ma patelni, RB i ; pea 
Inicjatywa restāuratorów polskich w tym 4 3) Ba oranie aeg Nade yea ka 
kierunku jest wysoce pożądana, gdyż chłodnia |PTAYNICH przemysłowych w r. 1933 w krakowie 
tybna w Gdyni jest już w stanie dosiarczać re- wzrosła. przyczem wzrost ten za r. 1930 przod- 
gularnie i po cenach poniżej kosztu mięsa, mor- |StA"iA sie w cyfrze 781 nowych prza dsiębiorstw 
skie ryby. przemysłowo-handłowych, z których 655 przypa 
Należy zaznaczyć, że ryby morskie jako nie da na przemysł wolny, w czem 554 unraw nień 
tylko tanie, ale i łatwo strawny i pożywny po- przemysłowych na handel towarowy. | 
karm, są, na Zachodzie szeroko stosuwane w ja- Rodzaj handlu 19388: Handel towarów ze 
dłospisach szpitali. Dla tych imstytucyj należa- stałą siedziba styczeń 11.434. grudzień 11.627 
loby zalecić sporządzenie potraw z ryb gotowa.| wzrost o 493. 
nych. Do tego celu polskie połowy dostarcza- Rodzaj handlu 1923: 
jące dorsze i płastugi, specjalnie odpowiadają. 


Z końcem miesiąca stycznia przemy: wolny 
15.048, z końcem grudnia 15.108, wzrost o 655. 
Z końcem miesiąca stycznia przemysł ręko-; 


5.202. z końcem orudnia 5.524, wzrost 


Handel okrążny Sty 


wzrost o 26. 


z , 
Kino Świt Kino Swit 
Wielki epos życiowy o utworach mistrza kompozycji JANA STRAUSSA — Najdoskonai: 
szy utwór treściowy i muzyczny! 


Wiedeńska Krew 


(WALC STRAUSSA) „Nad pięknym, modrym Dunajem“. Dzieje melodji, która zawojo- 

wała świat cały. — Płyń piękna melodjo — W tobie cały mój świat! — Obraz produ- 

keji anstrjackiej. — Treść — Gra — Technika — Wystawa — Obrar ten jest dowodem 

jak niezmierną jest Wary pięknej melodji dla stworzenia wielkiego fiimu. społęgowa > 

na finezyjną grą w tytuło-. ahli Tyle w tym filmie czaru, uroku i ży” 

wej roli ulubieńca Krakowa Gustawa Fróklicha, cia, musi on zach wycić SEA 
Dodatek do programu: tygodnik dźwiękowy Paramoułtu. 


czeń 559, grudzień 585. 


Od piątku i2 kwietnia 


Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7, i 9 wieczór. a w niedziele i święta 
także o g. 3 popoł — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn. szkół średa. (w mundur- 
kach) przy kasie. 


W niedzielę, dnia 15-go kwietnia o godzinie 11.30 PORANEK 


„Arystokracja Podziemi“. Geny miejsc jednolite po 50 gr. 


PLANY NIEMIEC 


w zakresie handlu zagranicznego. 


W dniu 12 b. m. rozpoczęły się w Bremie, del został w pewnym stopniu skrępowany, ale 


narady przedstawicieli urzędów niemieckiego, ¡zato uzyskał 
handlu zagranicznego przy udziale delegatów łączność, 

rządu Rzeszy z ministrem wyżywienia i rolni- Prezes luby  Przemysłowo-Handiowej w 
ctwa Darre na czele. W obradach aezestniezyli| pyynkfurcie nad Monem. Graz przywódca han- 
czołowi przywódcy przemyslu i handlu z całej qj niemieckiego dr. Liir określił. jako główne 
Rzeszy. Minister Darre wygłosił na posie izeniu zadanie narad, wypracowanie programu da Toż 
inauguracyjnem mowę. w której oświadczył M.|pudowy niemieckiego handlu zagranicznego, 
in. że konkurencja między interesami przewy- „rzedewszystkiem w zakresie podziałn zadań! 
slu eksportowego i rolnictwa musi być bez. |nieqzy handel, pracujący na rynek wewnętrz.| 
względnie zlikwidowana i że jedynem wyjściem ny, 4 firmami eksportowo-importowemi, osiadłe 
jest zespolenie produkcji, obliczonej na rynek. mi w miastach portowych Niemiec, Wówca E 
zewnętrzny, oraz konsumceji w swojego rodzaju | zas 'adniat konieczność reorganizacji handlu za.: 
syndykacie przymusowym, Glówną poise Mie. fanii motywami ideowemi, nie zatajając.: 
rować przytem mależy na wewnętrzno. krajową. ; jiż bez rozbudowy eksportu wszelka konjumktu- 


kosumcję, z innemi krajami a z zawie- ra wrewnatrzna w Niemczech posiada tytko cha 
rać traktaty, odpowiadające obustronnym Mie aktier dorywczy. 
resom kontrahentów. Minister podkreślił znacze. 


samodzielne stanowisko oraz wy- 


nie ustawy o Stanie żywicielskim. wsnazując, iż Kw | KONCErŁ muzyki lekkiej; 17.20 Odczyt z cyklu 23.00 Wiadom, meteorol. i kom. policyjny; 


celem jej było przywrócenie Niemcom zewnętrz 
no-politycznej swobody handlowej przes uregu- 
iowanie rynku wewnętrznego. Ustawa ta posra- | kobiecych stwierdzili, że naturalna woda gorz- 
wila na nogi rolnictwo niemieckie, czyniąc ka Franciszka-Józefa działa w bardzo wielu 
z chłopa wyłącznie producenta. Wprawdzie han wypadkach szybko. niezawodnie į bezboleśnie. 


Rozgroszkowanie handlu na -terenie Krakowa. 


Interesujące uwagi na temat sytuacji han-; 
gacj Kupieckiej dra Dobrowolskiego z działal. | 


Krakowa — mamy; 


iż 


© 


Zaparcie. Najpoważniejsi specjaliści chorób, źwłnierska; 18.35 


| aktualny; 1940 Wiadom. sport.; 5 k Dziennik | 


dowi Gł. Związku w Warszawie. 

Zjazd wezorajszy obiirowal też od rana 
w burzliwe momenty. Oponenci idąc po 
linji haseł, wypowiedzianych przez p. Sień 
kę w jego głośnym artykule, krytykowali 


i Rodzaj handlu 1938: Przemysł gospodnio- 4 b 

szymkarski styezeń 900. grudzień 925, wzrost |ostro iaktykę Zarzadu Gł, którego delegat 

NEJ i kra] również udział w obradach. Atoli, w 
Z oschicj ilożei uprawnień na przemysl wol- godzinach popołudniowych — zaszedl dość 


niecczekiwany zwret. Mianeowieie p. Sień- 
ko pogodził się z delegatem Zarządu Gl. 
zobowiązał się. że nie będzie pisał więcej 
artykułów w rodzaju „Baraniego głosu” j 
wogóle wycofał się z opozycyjnego stano- 
wiska, które zresztą. jak donosiliśmy za- 
grozilo lukże jego karjerze politycznej. 
Krok ten spotkal sie z lakim entuzjazmem 
wśród zwolenników Zarządu Gł. że p. 
Sieñkę wniesiono na salę na rękach a pa- 
stępnie wybrane go prezesem Ouręgu kra 
Rym Z.N.P. z  którego-to stanowi- 
| 


ny, przypada na handel ze stałą siadzibą, wę- 
drowny, oraz gospodnio-szynkarski 544 no- 
wych przedsiobiorstw. przyczem konstatujemy 
dalszy, choć niższy w porównaniu z okresem 
| roku 1932. wzrost handlu okreżueg» o 26 no- 
"wych uprawnień, 

Powyższe cyfry wykazują. że Kraków w r. 
1933 uzyskał legalnie zarejestrowanych 544 no- 
wych przedsięhierstw handlowych, co w związ- 
ku ze spadkiem konsumpcji i niesporna paupe- 
ryzacją ludności, jest jedną z poważnych przy 
(GQ indywidualnego spadku obrotów w han- 
ldłu wskutek dalszego rozproszkowańia tychże, 
na nowe przedsiębiorstwa, a zarazem ubjawem | 
,Pardzo niepokojącym na przyszłość i wykazu- 
jacym dosadnie na naszym terenie lokalnym 
'jak słuszny jest postulat cenzusu, celem ograni- 
czenia nienormalnego i lokalnym rynkiem po- 
ptu i podaży nienzasadnionego przyrostu no- 
wych. całkowicie niedorastających lo sytnacji 
prawie wyłaczuie karłowatych placówek han- 
;dlowych*. 

Sprawozdanie wyciąga z tych nwag nastę- 
"pujące wnioski: 

Rośniemy sztucznie w ilość, z pogorszeniem 
jakości. Proces rozproszkowania handlu w Kra- 
Kkowie i to w tempie wzmożonem postępuje na. 

prg we wszystkich branżach handlowych. 
je 4 Ilość uprawnień na handel wędrowny, opie- 
wa z końcem gnulnia 1938 r. 585 —- Co w 
stosunku do roku 1932. stanowi przyrost Ca 
5—17. tak. że w okresie sprawozdawczym, 
przy tak wielkiej ilości uprawnień na handel 
wędrowny — handel ze stałą siedzibą e Tczuwał 
niewątpliwie dotkliwiej konkurencję *vrzedaw- 
tów wieznych. ktćrych przyrost w czaeokresio 
lat 1952 i 1938 należy przypisać prawie wyłącz- 
nie, wzrostowi hezrohocia, 

Obroty handlowe spadły w roku ub. niewąt- 
pliwie, a wobec równoczesnego wzrostu obcią- 
żenia podatkowego i spadku cen uzasadnionego 
nie tyle przyczynami konjunkturalnemi ile ra 

| 


ska poprzednio demonstracyjnie zrezygno 
wal. Wśród dużej części członków „Ogni- 
ska“ wypadki wczorajsze wywołały oży- 
wione komentarze, 


PIELGRZYMKA DO RZYMU NA ZIELONE 
SWTĄTKI. 

W najpiękniejszej porze roku, w ozresia ad 
IT maja do 26 maja h. r. organizowana jast piel 
grzymka do Rzymu. polączona ze zwie lzaaiem 
Neapolu, Padwy i Wenecji. Pielgrzymka ta od. 
"będzie się pod protektoratem Ks. Biskupa Dr. 
| Okoniewskiego. 

Ze względu na to. iż cena udzialu w piel- 
grzymcee jest bardzo niską, gdyż można ją od. 
być już za 385 zl, budzi ona wielkie zamterem 
sowanie aawet wśróś. osób mniej zamożcych. 

Cena 385 zł. obejmuje: paszport zagraniczny 
wraz z wizami. przejazdy kolejowe w cbe stro- 
ny, pobyt i utrzymanie w Rzymie. pobyt į u- 
trzymanie w Wenecji ij Padwie, wszelkie na- 
piwki, opłaty za zwiedzanie, oraz wyżywienia 
w drodze w wagonach restauracyjuvch. 


Zapisy przyjmują i udzielają jnformacyj: Ak- 
cja Katolicka w Pelplinie oraz Wagons-Lits- 
Cook w Warszawie, Krak. Przedm. 12/44, 

— 

NOWY KATALOG PiSM POLSKI I W. M. 
GDAŃSKA. Nakładem Towarzystwa Reklamy 
Międzynarodowej w Warszawie ukazało się no- 
we uzupełnione i poprawione wydanie Kata- 
logu prasowego na rok 1934 

Obfity materjal, dotyczący wydawnictw co- 
dzicnnych i perjodyków. został bardzo szcze” 
gółowo i dokładnie opracowany. Podział pism 
według województw oraz na poszczególne gru- 
py bramżowe świadczy o umiejetności i doklad- 
nej znajomości prasy polskiej. Zarówno ze- 
wnętrzna szata Katalogu jak i estetyczny 
układ graficzny nie pozostawiają nic do iy- 
czenia, 

Przejrzysty układ daje możność szybkiego 
zorjentowania się nawet laikowi. Skorowidze 
w językach obcych (francuski, niemiecki) umo- 
żliwiają zaznajomienie się z prasą polską rów- 
nież przedsiębiorstwom zagranicznym, które in- 
toresują się naszemi rynkami zbytu, a zatem 
i reklamą w prasie polskiej. 

Zainteresowane firmy i instytucje mogą 
otrzymać rzeczony Katalog bezpłatnie w Cen- 
trali Towarzystwa Reklamy Międzynarodowej 
w Warszawie, ul. Marszołkowska 124. 


MET: WEJ "WT TB | 
| w 


ypożyczalnia książek p, t. | 


CZYTELNIA KADROWA 1 BELETRYSTYCZNA 


UL. SW. JANA L. S. 
odręczniki uniwersyteckie, lektury. 


czej nielojalną. konkureneją — rentowność han- 


diu spadła do minimum, a w wielu branżach 


zanikła całkowicie. 


Radio. 


Programy stacyj radjewych 
Poniedzialek, 16 kwietnia 1934. 

Kraków, (804.3 m.) G.: 7.00 Audycja poran 
na z Warsz.; 11.85 Program na dzień bież.; 11.40 
Przegl. pras.: 11.50 Wiadom. bieżące; 11.57 
Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Koncert ze Lwo- 
wa; 15.05 Transmisja z Warsz.: 15.20 Przegląd 
komunikacyjny; 15.25 Chwilka lotnicza i prze- 
ciwgazowa: 15.35 Płyty: 15.50 Transmisje z 
Warsz 19.55 Program na dzień nast.; 19.00 
„Najnowsze wydawnictwa“; 19.15 Rozmaitości. 
komunikaty; 19.25 Transmisje z Warsz., 19.43 
Wiadomości sport. lokalne; 19.47 Transmisje 
z Warszawy, 

Lwów, (377.4 m.) G.: 
ska; 15.25 Ohwilka L. O. P. P; 
stenografji przez radjo. 

Warszawa, (1415 m.) G.: 
i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze; 7.05 Gim. | 
nastyka; 7.25 Muzyka poranna (płyty); 7.85 
Dziennik poranny; 7.40 D. c. muzyki z płyt; 
17.55 Chwilka gospod. dom.; 8.00 Program ta 
11.40 Przegląd Prasy; 11.50 Reper- 


15.20 Kronika harcer- 
19.00 Nauka 


7.00 Sygnał czasu; 


poleca 


gimnerjalne, nowości powieściowei naukowe 

w języku polakim, francuskim, niemieckim, 

angielskim i włoskim. — Książki dla młodzieży. 
wysyłka na rowineję. 


„dzień bież.: 
[tuar tęadtów: 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 
¿Koncert ze Lwowa: 12.30 Wiadomości meteo- 
| 0; 12.33 D. c. koncern ze Lwowa; 12.55 Dzien 
nik południowy: 15.05 Wiadom. o Mat wieczorny; 20.00 „Myåli wybrane“; 20.02 Kon- 
| polskim; 15,10 Wiadomości gospod.: 15.20 „„Kro- |cert pośw. twórczości H. Melcera; 21.15 Felje- 
nika harcerska”; 15.25 „Chwilka lotnicza i ' prze- ton TOPai zaim się umiejętnie”; al. 30 Koncert 
ciwgazowa”*; 15.35 Muzyka lekka (płyty); 15.50 muzyki lekkiej; 22.00 Rozwiązanie szarady pły- 
Koncert solistów: 16,20 Lekcja jęz. frane, 16.35 towej i losowanie nagród; 22.15 Muzyka tan; 


g. 
17.40 Recital fortepianowy: 18.10 Audycja 23.05 D. e. muzyki tanecznej. 
„Początki teatru w Polsee*; Katowice, (395.8 m) G.: 15.20 „Strażak 


4 m Rozmaito- śląski“; 18.55 Porady, radjotechniczne; 19.10 
25 Odez$t Gawęda wędkarska. 


18.55 Program na dzień nasf.; 
ści: 19.15 „Skrzynka poczt. Tolu“ 


— 00 ame 


Ńr 101 


Na ziemiach fizplitej. 


Dziennikarze u Prezydenta Rzpilłej. 


P. Prezydent Rzpltej przyjął w piątek przed 
południem prezydjum Związku Dziennikarzy 
Rzpitej w osobach prezesa red. Mieczysława 
Ścieżyńskiego. wiceprezesa red. Hieronima Wie 
rzyńskiego i sekretarza red. Zalewskiego. Dele- 
gacja przybyła przedstawić się P. Prezydento- 
wi Rzpitej. 


Erekcjca „Sekretarjału Rekolekcyjnego" 
w Przemyślu. 

Ks. biskup ordynarjusz przemyski dr. Fran- 
ciszek Barda powołał do życia „Sekretarjat Re 
kolekcyjny* przy diecezjalnym Instytucie Ak- 
cji Katolickiej. Zadaniem Sekretarjatu Reko- 
lekcrjnego bedzie: szerzenie ruchu rekolekcyj- 
nego (rekolekcyj zamkniętych) w diecezji; dal 
sze kształcenie kapłanów ochotnych do prze- 
wodniczenia tym rekolekcjom i pomaganie du- 
chowieństwu parafjalmnemu w urządzaniu, reko 
łekcyj zamkniętych po parafjach, Sekretarjat 
rekolekcyjny spoczywa w rękach ks. biskupa 
sufragana dr. W. Tomaki. ks. infułata dr. St. 
Momidłowskiego, ks. Wł. Opalińskiego i ks. J. 
Stączka. (KAP). 


Za ten sam czyn... odznaczony 
i oskarżony 
Sąd karny w Kołomyji rozpatrywał 11 b. m. 
sprawę strażnika granicznego St. Wrońskiego. 
Pełnił on w roku 1933 służbę wartowniczą w Tu 
diowie obok Kut į przytrzymał w styczniu 8-ch 
przemytników Jaremijczuka, Holsteina i Mar- 
czuka, Wroński eskortował przestępców do po- 
sterunku, jednak po drodze Jaremijczak rzucił 
się do ucieczki. Strażnik dał strzał ostrzeguw- 
czy a gdy Jaremijczuk nciekał dalej, skiero- 
wał broń w stronę uciekającego. raniąc go w 
nogę. We wsi ludność usiłowała odbić przemyt 
ników. leez Wroński, strzeliwszy kilkakrotnie 
na postrach, rozprószył tlum. poczem spokoj. 
nie odprowadził ujętych na posterunek. Za dzieł 
ną postawę władze przyznały Wrońskienzu a- 
wans i odznaczenie. Atoli prokurator depatrzył 
się w zramieniu Jaromijczuka nadużycia. władzy 
i wytoczył Wrońskiemu akt oskarżenia. Nad- 
mienić należy, że Jaremuijczukowi wskutek ra- 
ry musiano amputować nogę. Celem przesłu- 
chamia świadków na fakt zajścia granicznego 
rozprawę odroczono. l 


Przychwycenie przemytu koło Cieszyna. 

Brygada. kontroli skarbowej w Cieszynie wy 
kryła wielką szajkę przemytniczą, która przez 
zielona granicę i rzekę Olzę koło Cieszyna. prze 
wozila w wielkiej ilości towary pochodzenia 
czeskiego kez oclenia do Cieszyna, «kad na- 
stępnie samochodami wywoziła je w głąb kraju. 
Opodal Skoczowa zatrzymano samochód osobo- 
wy, w którym usiłowano przemycić do Bielska 
około 300 kg. jedwabi, koronek, towarów tek- 
stylnych i galanterji. Jadący z przemycanym 
towarem pasażer na widok policji wyskoczył 
z auta i. korzystając z ciemności zbiegł. Szofe- 
ra i wlasciciela taksówki Karpeta z Cieszyna 
aresztowano i odstawiono do dyspozycji władz. 
Auto oraz towary skonfiskowano. Według pro 
wizorycznych obliczeń, cło od skonfiskowanych 
towarów wynosiłoby ogółem 30.000 zł. W afere 
wmieszanych jest kilka osób. Dalsze dochodze- 
nia w toku. 


, 
Proces o miljonowe oszustwo. 

Przed sądem okręgowym rozpoczeła się dziś 
rozprawa 0 miljonowe oszustwo na szkodę 
Skarbu Państwa. Na ławie oskarżonych zasla- 
dło 9 osób z b. naczelnikiem etacji kolejowej 
w 'Tatarowie. Franciszkiem Bartnikiem i b. in- 
spektorem celnym z Woronienki, Stanisławem 
Karczmarczykiem na czele, Główni oskarżeni, 
którzy się trudnili przemytem, małżonkowie 
Samuel i Sara Lockerowie, zbiegli do Wiednia. 

Na dzisiejszej rozprawie przesłuchano wszyst 
kich oskarżonych, którzy do winy się nie przy- 
znają. Wyrok zapadnie prawdopodobnie jutro. 


Proces bandy Hrima-Czajkowskiego. 

Z Czortkowa donoszą: Przez dłuższy cza% 
grasował w południowej Małopolsce głośny ban 
dyta Andrzej Czajkowski (znany pod pseudoni- 
mem .„Hrim'). który hył założycielem i prowo- 
dyrem bandy o nazwie „Czerwona sicz”. Herszt 
bandy został unieszkodliwiony, W czasie pości- 
gu został przez policję zastrzelony. Członków 
handy w ilości 14 osób zdołano przyaresztować. 
Obecnie w dniu 19 hm. rozpoczyna się przed są 
dem w Czortkowie proces przeciw tym bandy- 
tom. oskarżonym o popełnienie aż 30 czynów 
karygodnych, Rozprawa potrwa ponad 2 tygo- 
dnie. Powałano 71 świadków. 


Ubezwłasnowolniony hr. Potocki 

Zdobył pieniądze na polowanie w Afryce. 
Zaniepckojenie wśród licznych wierzycieli 
ubeznłasnowolnionego Jarosława hr. Potockie 
go, właściciela majątku Rzepichów pod Krzy» 
woszynem koło Baranowicz, wywołała wiado- 
mość, że wyjechał on w wbieglym tygodniu 
wraz z żoną swą, tancerką z b. teatrzyku „Qui 
pro quo” do Afryki, podobno na wielkie polo: 
manie. Interesy finansowe Jarosława hr. Po- 


pasto do zębów ODOL. 
w poście, nie niszczy emalii zębów. 
ODOL, dzięki wysokiej zawertości 


składników koloidalnych, p: 


wielką siłę obsorpcyi- 
na. -czyści więc zęby 
dokładnie, wsuwajac 
wszelkiego rodzaju 
zonieczyszczenła, 
barwniki oraz nie- 
miły sopoach. 


PASTA DO ZĘ 


wyróżnia się przyjemnym smokiem, odświeża ! orzeż 


„GLOS NARODU" z dnia 15-go kwietnia 1931 


Delikatny proszek, zawarty 


Posła do zębów 


ndo 


BOW 
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Propaganda antyreligijna osiąga w ZARR. 
największe natężenie w czasie wielkich świąt: 
Bożego Narodzenia i Wiełkiejnocy. Podobnie 
jak w latach ubiegłych i tym razem prawosław 
ne święta wielkanocne upłynęły pod znakiem 
kampanii ateistycznej. Serki konferencyj i od- 
czytów odbylo się w klubach robotniczych, w 
„Domach kultury” i w szkołach. Specjalne wy- 
atawy zorganizowano w muzeach  antyreligij- 
nych Moskwy i Leningradu, w księgarniach 
sprzedawano mnóstwo broszur i pamfletów. wy 
danych przez Stowarzyszenie Ateistów, 

Najsilniej atakowanym odcinkiem na fron- 
cie antyreligijnym jest „odcinek młodzieży“. 
Młode pokolenia są najintensywniej obrabiane 
przez propagandę bezbożnietwa, od zarania mło 
dości obywatel sowiecki wychowywany jest w 
duchu antyreligijnym,; zasady ateizmu wykła- 
dane są już w szkołach powszechnych równo- 
cześnie z nauką czytania i pisania. 

Inna sprawa z dorosłymi. Jarosławskij. przy 
wódca Zw. Bezbożntików i redaktor „Bezbożni- 


Wielkanoc_w Z. S. R. R. 


,ka”, oświadczył na ostatnim kongresie partji 
, komunistycznej, że kampanja antyreligijna na- 
trafia — zwłaszcza na wsi — na poważnó prze 
szkody. „Wielu jest takich, którzy publicznie 
zwalczają ikony., a w domu mają je zawieszo- 
ne na ścianie. W całym szeregu miejscowości mu 
siano ponownie pootwierać cerkwie, a lud ob- 
chodził święta jak za dawnych czasów”. 
Oburza to redakcję .„Bezboźnika”, która na- 
zywa Wielkanoc „przeżytkiem niewolnictwa ka 
pitalistycznego«, Płodireślając. iż święci się ją 
w tej samej chwili, gdy zasiewy po wsiach wy- 
magają jaknajwięcej rąk do pracy. pismo stra- 
szy Ewiętujących, że będą mieli później gorsze 
zbiory, niż ci, co pracują. Dobry sposób zwala- 
nia winy za. ewentualny nieurodzaj na... religję, 
rety na złe traktory, brak koni i wołów, 
marną jakość nasion itd. 
| Artykuły „Bezbożnika” i pesymistyczna mo 
wy Jarosławskiego świadczą dobitnie, iż walka 
z religią napotyka jednak na poważne prze- 
szkody R.R. 


Od niedzieli dnia 1 bm. w kineteatrze dźwięk. „Uciech a“ 


Pod znakiem beztroski humoru ! radości! 
Najweselsza od lat komedja wiedeńska w języku niemieckim 


CZIBI 


(CSIBI DER FRATZ) 


Arcydzieło beztroski, humoru, radeści i pikan“ 
terii. Reżyserował gonjalny RYSZARD EICH- 
BERG. W rolach głównych elita gwiazd Europy: 


Franciszka Gaal, — Leopoldina Kon- 
stantin, — Herman Thlmig — Tibor 
von Halmay. 


Czibi — to najmilszy splot wesołreh wydarzeń! — Czibi to najrozkoszniejsza komędja 
stolicy naddunajskiej! — Cribi bawi cały świat — bawić będzie cały Kraków! 


tockiego przedstawiają się tak fatalnie. że kil 
ka tygodni temu na pokrycie należności podat 
kowych, pensyj pracowników itd. zlicytowa- 
no mu nietylko lokomobilę elektrowni w Rze- 
pichowie, lecz również wielki zbiór trofeów my 
ślwskich. 

Wierzyciele zachodzą w głowę, skąd hrabia 
otrzymał pieniądze na daleką wyprawę nyśliw 
ską, której koszty wyniosą minimum kilkadzie 
siat tysięcy złotych. 

—— 

70-LETNI ROLNIK WPADŁ POD POCIĄG. 
Na stacji w Sporyszu koło Żywca wysiadał z po 
ciągu 70-letni A. Gąska, rolmik ze Šporysza i 
wskutek nieuwagi wpadł pod dmgi przejeżdża- 
jący pociąg, który go ciężko zranił. Gaske 
przewieziono do szpitala powszechnego w Żyw- 
cu, gdzie wskutek odniesionych ran zmarł. 

SAMOCHÓD WPADL DO SKAWY. W pia- 
tek w Wadowicach auto, prowadzone przez Soł 
tysika, dyrektora miejscowego szpitala, wsku. 


tek defektu Światła najechało na poręcz mostu. wiąc coraz większy rozwój działalności orvani- WEKTESZAKK WG FEWOWICKI 


„na starej Skawie. 


po złamaniu której spadło 
z mostu. Dr. Sołtysik oraz jadący z nim rektor 
„ks. Pallotynów, ks. Siuda, odnieśli ciężkie obra- 
żenia, natomiast jadący z nimi ks. Baumgarten 
wyszedł z katastrofy cało. Stan rannych nie 
budzi obaw. 


X calego świata. 


Obrady Rady najwyższej dzieł rozsze- 
rzenia Wiary. 

W d. 12. IV. w obecności kardynała Cuma- 
soni Biondi rozpoczęły się doroczne obrady ra- 
„dy najwyższej papieskich Dzieł Roższerzania 
. Wiary. Polskę reprezentują stały członek Rady 
iks, prałat Zakrzewski oraz przewodniczący pol 
skich Dzieł Misyjnych, ks. pral. Bajerowicz. Po 
wysłaniu depeszy khołdowniczej do Ojca św.. 73 
„branie zagaił kardynał Fumaseni Biondi. sla- 
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zacyj popierających misje. Następuje przema- 
wiał ks, arcybisknp Salotti. informując zebra- 
nych o niezwykle pocieszajacych wieściach nad 
chodzących z terenów misyjnych. W Chinach, 
mimo wojen. powstań, grasowania band rozbój 
miczych i powodzi esiągnięto w ciggu ubiegiego 
roku cyfrę 76 tysięcy chrztów dorosłych; w 
Kongo niemałe wrażenie wywarł Kongres Eu- 
charystyczny z udziałem 15 tysięcy krajowców, 
samych meżczyzn: w Indjach liczba misjonarzy 
nie wystarcza już, by zadośćuczynić potrzebom 
religijnym ludności. Następny mówca, sekre- 
tarz generalny. ks. prałat Carminati, przedsta* 
wil powolny. ale pewny i stanowczy postep 
Dzieł i przypomniał skuteczność inicjatywy ks. 
arcybiskupa Salottiego, wprowadzającej w życie 
„dnie misyjne“ oraz niezwykły rozwój agencji 
Fides. 
Polak leci de stratosfery. 

Uczeni belgijscy przygotowują w lecie br. 
nowy lot do stratostery. Prof. Piccard czekać 
będzie na jego wyniki. poczem uda się do Ame 
ryki gdzie wystartuje wraz ze swym bratem 
Janem w celu skontrolowania wyników. jakie 
zostaną osiągnięte w locie, który nastąpi w Bel 
gji. Pilotami balonu stratosterycznego maja 
być prof. Cosyns, oraz Polak dr. Hauss, asy- 
stent uniwersytetu brukselskiego. Udział Pola- 
ka w locie do stratosfery ma być zdecydowany 
w najbliższym czasie. W chwili obecnej jednak 
poza prof. Cosynsem i dr. Władysławem Hans 
sem innych kandydatur na lot do stratosfery 
niema. 


Program Międzynarodowego Kongresu 
Eueharystyczneqo w Buenos Aires. 
Ogłoszony w ogólnych zarysach program te. 

gorocznego Międzynarodowego Kongresu Eucha 

rystycznego w Buenos Aires przewiduje uro- 
czystości pięciodniowe. Zaczną sie one we śro. 
dę 10 października uroczystem powitaniem le- 
gata papieskiego, odczytaniem bulli i przemó- 
wiemiami arcybiskupa Buenos Aires, ks. Jakó. 
ha Copello, przewodniczącego międzynarodowe. 
go komitetu. ks. biskupa Heylen, oraz legata 
papieskiego. Dzień następny poświęcony będzie 
dzieciom, dla których w parku Palermo odpra- 
wione zostaną nabożeństwa połączona z gene- 
ralną Komunją św. Po południu tego dnia Toz- 
poczną się zebrania księży, zakonnie, posiedze- 
nia sekcyj narodowych. oraz pierwsze zebranie 
ogólne, które odbywać się bedą również cały 
piątek pod naczelnem hasłem: „Królestwo Chry 
stusowe“, W sobotę 13 pażdziernika. odbędzie 
się wspólna pielgrzymka do świątyni N; Mazji 

Panny w Luyan, patronki Argentyny, a w 1de- 

dzielę zrana legat papieski odprawi Mszę św. 

pontyfikalną w parku Palermo. Kongres zakoń- 
czy procesją uczestników z kościoła del Pilar 

do parku Palermo. gdzie zebranym wiernym u- 

dzielone zostanie błogosławieństwo euchary- 

styczne, (KAP.). 
—0— 


Katolicka centrala filmowa w Belgil. 
Za wzorem katolików holenderskich katoli- 
cy belgijscy utworzyli pod patronatem Epi- 
sikopatu wielką centrale filmową. która skupia 
pół tysiąca katolickich placówek kinowych, Cen 
trala ta prowadzi fachowe biuro porady, oceny, 
i pośrednictwa. Zasady stosowane przez cen- 
trale znalazły już zaraz echo į poza organiza- 
cją. (KAP.). r K 
NAJSTARSZY I NAJMŁODSZY PASAŻER 
LOTNICZY. Lotnik szwedzki, kapitan Abren- 
berg, obchodził w tych dniach  pietnastolecie 
swej działalności zawodowej w charakterze lot 
mika wojskowego i cywilnego. Kapitan Ahren- 
berg przeleciał w ciągu tego piętnastolecia 650 
tysiecy kilometrów, przewożąc tysiące pasaże- 
rów, z których najstarszym był starzec 94-letni, 
który wyraził życzenie użycia choćby raz przed 
śmiercią przejażdżki lotniczej, Najmłodszy nato- 
miast pasażer kapitana Ahrenberga dopiero w 
jego samolocie ujrzał światło dzienne. Matkę 
tego pasażera lotnik przewoził do *zpitala, ale 
już podczas lotu wydała na świat dziecię. 
POSEŁ SOWIECKI — POLAKIEM. Do Br- 
dapesztu przybył pierwszy sowiecki przedeta- 
wiciel dyplomatyczny, Adolf Petrowski, Nowy 
poseł Adolf Petrowski urodził się w Warszawie 
i ma być Polakiem z pochodzenia. Studjował w 
Warszawie, poczem karjere dyplomatyczną roz 
począł przy boku Cziczerina. Następnie był 
przez rok posłem na Łotwie i pięć lat na Li- 
twie. Następnie pył dwa i pół roku w Persji a 
od roku działał w Wiedniu. 
E REM 0  ANEZEJ 
PIERWSZGRZĘDNY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA“ 


Jana Wolnego 
płac Szczepański 2, Talafon 103-31 


urządza pogrzeby od najskromniej- 

szych do najwspanialszych, prze- 

prowadza ekshumacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów. 


Mniej zasebnym daleko idzee ustęsstwa 


Bia. I „GLOS NARODU" 


z dnia 15-go kwietnia 1634 


FORTEPIANY 
PIANINA 


. + . LJ 
Wsohodnio-niemiecko-polskie 
Zagłębie. 

Tygodnik naukowy ..Die Naturwissenschaf- 
ten“ zamieszcza rozprawkę prof, S. Bubnoffa o 
właściwościach geologicznych zaglębia wschod. 
nio-niomiecko-polskiego. Jedną z podstaw budo 
wy kontynentu europejskiego — wywodzi prot. 
Bubnolf — jest próg franko-podolski. Od niżu 
północno-nicmieckiego idzie przoz Rosję środ- 
kową aż do Uralu z zachodu na wschód depre- 
sja, która odegrała w historji kontynentu waż- 
ną rolę. Wielkie zalewy w historji ziemi w CZA- 
sie dolnego Syiuru, średniego Dewonu. górnej 
Jury, środkowej Kredy i Obigovenu szły po 
linji tej depresji, Granice jej mogą być ustalo- 
ne tylko pośrednio, głównie przez zużytkowanie | = 
dat geofizykalnych, Brzeg zachodni depresji ro- 
syjskiej stanowi t. zw. „wał scytyjski”, idący z 
Wołynia przez Polesie ku póluocy. Walowi sey- 
tyjskiemu towarzyszy na zachodzie  dopresja, 
biegnąca od Lwowa łukiem wygiętym na za- 
chód w kiernnkn Prus zuchodmich. zbaczając 
stąd ku osi zagłębiemia wschodnio-bałtyckiego. 
Uczony polski prof. Smoleński stwierdził. że 
wyższych cyfr ciężkości idzie od polskich gór 
stednich w kierunku pałnocno-zachodnim da ko- 
Jana Wisły (Kujawy). a nastąpnie w kiemnku 
Pomorza aż do Kołobrzegu. Zboczenia magne- 
tyczne dowodzą, że strefa ta się podnosi. Gra- 
nicząca z tą strefą strefa negatywnych cyfr 
ciężkości idzie od Włocławka przez Toruń do 
Grudziądza, dzieląc się tam na dwie odnogi. 
Jedna z nich zbacza do osi zaglębia bałtyckie- 
go. Prof. Bubnoff stwierdza, że granica zachod- 
nia zagłębia niemiecko-baltyckiego nie jest ró- 
wnież linją, lecz szerokim progiem. dającym 
gia porównać do wału scytyjskiego. Prof, Buh- 
noff twierdzi, że ruchy ziemi w tej dziedzinie 
posiadają charakter rytmiczny, Zaiewy przepla- 
tane są wzmocnioną tendencją  górotwórczą. 
GCykl ten powtórzył się od czasu formacji Kam- 


Zbrojenia na morzu postępują wielkieni kro 
kami naprzód, Gros nowowybudowanycji obre- 
tów stanowią łodzie podwodne. Działa lodzi 
podwodnych z ostatniej wojny dały obfity i 0o- 
gaty materjal doświadczalny, na podstuwie któ- 
rego wolno sądzić, że statki podwodne w przy- 
szłych operacjach wojennych odegrają bardzo 
poważną rolę, Już dziś kilka państw, xtóre 
traktują wojnę na morzu raczej z punitu wl- 
dzenia obronnego, przechodzi na ilotę złożoną 
prawie wyłącznie z lodzi podwodnych. Typowym 
przykładem jest Estonja, która. posiadając dwa 
okręty linjowe. uznała za stosowne "prze lać 
je i zastąpić łodziami podwodnemi. 

Tak wietka popularność łodzi podwodnych 
nie byłaby możliwa, gdyby nie nastąpiły po- 
ważne ulepszenia Środków. przy pomocy któ- 
rych łódź walczy, a mianowicie torped i mia. 
Torpedy z roku 1916-18 wydają się droimośiXa- 
mi w porównaniu z dzisiejszemi, które mogą 
wyrządzić potworne zniszczenie w trafiony 
statku. Pierwsza torpela zbudowana została 
przez Whitehead'a w roku 1868 i już wtedy, 
będąc zresztą dosyć prymitywnym tworsin, Wy- 
kazała duże możliwości, Od tego czasu wisle 
się zmieniło, ze stosunkowo niewieiziewo, bo 
35-metrowego pocisku, płynącago po powier:- 
chni wody z szybkością 5 wozłów o zasięgu 
około 200 m. torpeda. przeobraziła się w precy- 
zyjne narzędzie walki. Obecne torpedy Uł:yości 
8-miu metrów, poruszają się pad wodą, a więc 
nie pozostawiają po sobie smugi zdradzającej 
kierunek biegu, z szybkością "0—35 węzłów 
na godzinę, . 

Nowoczesne torpedy są poruszane 3-eyjin- 
drowemi silnikami, napędzanemi sprężonem pa- 
wietrzem do 180-200 atmosfer, Dzięki dużemu 
zapasowi powietnza, promień skutecznego dzia- 
kiewicz. tania wzrósł do 10.000 m. Torpeda posiada bar- 

— O to mi właśnie chodzi — bo ja jestem |dzo skomplikowaną maszymerję, ktlra w połą- 
Kogutkiewicz. a to, co pan ma na sobie, to|czeniu ze sterami pozwala na utrzymanie sia- 
jest moje npalto!... jłego kierunku oraz głębokości zanurzenia. Po 


hryjskiej conajmniej pięć razy. Rezultat badań 
prof. Bubnoffa da się streścić w ten sposób: 
Granice i struktura zagłębia wschodnio-niemie- 
eko-polskiego da się wydumaczyć wzajemnem 
działaniem trzech impulsów: skandynawskiego, 
uralskiego { alpejskiego. 

EMEA DC REA RZAD | 


Zagadka pokrewieństwa, — Ilu pan ma bra- 
ei, panie Kokoszko? 

— Jednego tylko, panie profesorze. 

— Ciekawe, jak można się tak mylić, a pań- 
aka siostra mówiła mi, że ma dwóch braci... 

„Sobowtór”, — Wychodzącego już z gar- 
daroby restanracyjnej zatrzymuje w progu jakiń 
drugi gość, który właśnie wyszedł z sal, 

— Przepraszam, czy pan Kogutkiewicz z 
Pozmańskiej? Firma Kogutkiewicz i Spółka... 

— Nie, proszą pana — nie jestem Kogut- 


Od czwartku dnia 12 b. m. w kinoteatrze „SZTUKA 


Krynica humoru I smiechu, czarująca artyzmem i urokiem przebojowych piosenek! 


PIEŚNIARZ WARSZAWY 


fascynujący, npojny romans miiosmy o emocjonującej treści i niezwykłem napięciu komedjowem! 
Przebojowe, popularne piosenki, które są na nstach caiej Polski: 
„Tylko z Tobą i dla Ciebie......* „Zrób to tak.....* 


Wspaniała mistrzowska kreacja Ey Bodo w otoczeniu M. Gorczyńskiej, Basi Giiewskisj świet 
„polskiego Chevaiiera* g. komika Wład. Waltera, M. Znicza iinn. 


Reżyserji M. WASZYŃSKIEGO, Pierwszy film polski, który pobił rekord sukcesu i powodzenia 
największych szlagierów dotychczas widzianych. — Ceny popularne od 50-ciu groszy. 


ZX nomości francuskich. bronił sie przeciw złu bozsilnemi odruchami Ża. 


Verlaine bez obsłon 


Z nowości francuskich. 
Paryż, w kwietniu. 

I) Ukazało się kilka ciekawych książek z za 
kresu krytyki literackiej. Dużo hałasu i sprze- | 
etwów wywołała biografja, albo raczej patogra. 
tja, którą poświęcił Vewlaine'owi p. 
Ponche. Książka nosi tytuł „Verlaina taki. ja. |go podniecenia, depresji, gniewu i furjackie 
kim był“ Velaine tel qu'il fut, (ed. tan sw tów halucynacyj, groźnych dla otoczenia. Ten pc- 
jest więc portretem bez retuszu, udokumentowa |cta, który zdumiewa delikatnością wzruszeń M, 


jącą chwilowo, więc bezskutecznie. Raligijność 


Autor daje drobiazgową analizę alkoholicz- 


FISHARMONIE 


że 


lu. niesmaku czy wstrętu, wrażliwością, reaga małżeństwo dostaje się degenerat innego typu, czterech czy dziesięciu stów, muzycznie powią” 


nych stanów pcety, które już wcześnie, w 12) 


Francois tach młodzieńczych, przebiegały stadja radošie * 
y,Aan*, wielbiony równocześnie w cenaklach iite- strojowe dusze poetyckie z tytuln swej wraki 


ji usiłował go pnzekonać, 


HELENA $MOLARSKA 


KRAKOW, SZEWSKA. 


Łodzie podwodne 


coraz groźniejszą bronią. 


zatem. aby utrzymać tajemnicę konstrukcji, tor- 
peda po przebycju ścisie okreslonej tdległości, 
w razie nie trafienia celu — tonie, Przy poraocy 
torped walczą, nietylko lodzie podwodne, ale 
również torpedowce oraz nowoczesne Lydroau. 
ny. 

Drugim środkiem walki, podinorskiej są we 
ny. Przeznaczeniem ich jest zabezpietwenie wy- 
brzeża, portów i t. p. przed flotą, nieprzyjaciel 
ską. Nowoczesne miny ustawia się automatycz. 
nie na potrzebnej głębokości, wybuchają one 
nietylko przy uderzeniu statkn o nie, ale rów. 
nież ij wtedy, gdy statek przepływa obok, mniej 
więcej w promieniu kilku metrów. Te ostatnie l 
pracują na zasadzie oddziaływania magnetycz- 
nogo masy metalowej okrętu na specjalny za- 
palnik umieszczony w minie, 

Ostatnio w Stanach Zjednoczonych byty 
mzeprowadzone próby kicrowamia łodzią wypel- 
nioną materjałem wybuchowym przy pomocy 
radja. Teźcii doświadczenia potwierdzą smag. 
ność założeń teoretycznych. marynarzu zyzka 
nową bardzo skuteczną broń kierowaną z dużej 
odległości. SR 


e t eme Sn e M e 0 ĖS R M E wo 


Rzeczy ciekawe 
„ Pół litra wina za 45.000 lirów. 


W wiosce liguryjskiej Aspromonte (Tala) 
odbywała się wroczystość weselna. Przy tej oka. 
zji w oberży miejscowej szynkowano wino. Zna- 
lazi się wśród tłumu wieśniaków niejaki Œ. Tar- 
diti, który łakomie spozierał na flaszki z winem 
i byłby chętnie wychylił kilka szklanek, 
adyby nie brak monety. Napróżno chodzii ef 
jednego do drugiego znajomego, prosząc 9 po- 
życzenie mu kilku lirów; nikt nie chciał mu 
Akredytować. Wreszcie wygrzebał z kieszeni 
jedyne bogactwo: los leteryjny. Proponował w 
astaw za cztery liry, Po bezskutecznych pró 
hach zlitował się wreszcie nad biedakiem przy- 
Jaciel jego Iatgi Rizzoni i wzamian za los dał 
mu upraguione cztery liry. , Za te pieniądze 
wziął sobie Tardity pół litra wina, Jakaż jednak 
byłą rozpacz amatora wina, gly dowiedział sie 
w trzy dni później, iż na los, który odstąpił Riz- 
zoniemu, padła wygrana 45.000 lirów, Tak więc 
owe pół litra wina kosztowało biednego chicp- 
ka majatek. Pobiegł w te pędy do przyjaciela 
iż powinien zwrócić 


mu los, który dał mu przecież jako zastaw. 
Rizzoni nie zgodził się na polubowna załatwie- 
nie sprawy, doszło do kłótni i wreszcie rozga- 
ryczony Tarditi udał się do adwokata, aby na 
drodze sądowej rozstrzygmąć spór o to, karau 
faktycznie przypada los i wygrana. 


,wnocześnie, wraca do szynku. 


timbaud. Veriaine ucieka z nim do Londynu, 


' puje do Twapistów, skąd po tygodniu próby u- 
cieka do Paryża. Ostatnie lata to lata corar 
głębszego upadku i nędzy, którą „ubogi Leli- 


irackich „„Kaiążę poetów“, przyjmuje jnż bez pio, 


testu, bez próby podźwignienia. się. 


nym faktami, które stoją w jaskrawej Sprzet- |ryczny ch, dusił w przystępnie pijackiej furji wła! Oskarżano pana Porche o zohydzenie pocty, 


ności z sublimowanem obliczem poety, tem mia sua matko, katował żonę. psywał do przyjaciół 0 bezcelowe ujawnianie szczegółów klinicznych 59 
nowicie, które wychyla się z jego liryki. Ten listy nieprawdopodobnie ordynarne, pelne wy- j 


portret awtentyczny rysuje się niby dziwna zwisk sztubackich i eynicznych błazeństw. A- 
mieszanina Kalibana i Arjela, tkliwości uczuć, utor miał w reku pamiętnik rozwiedzionej żóny 
chodzącej w parze z bestjalstwem zupełnie wy-, Verlaine'a. rękopis, który nie był i nie będzie 
jątkowem, Autor wywiódł z gonealogji poety | wydany. Sa to dzieje miłości wykolejeńca. kto- 
fatalne dziedzictwo zwyrodnienia, przekazane ry czuje, że staczą się coraz niżej, i czepia się 
mu przez przodków alkoholików, gwałtowni-,15:letniej, naiwnej dziewczyny, aby się rato- 
ków, pieniaczy i włóczęgów. Verlaine walczył. wać, Ta, nie domyślając się, z kim ma do czy- 
z tym demonem atawizmu, ale walka ta koń-| nienia, niezrażona nawet jego groteskową, mon 
czyła się zawsze klęską: powracał do pijaństwa, golską brzydotą, podaje mu rękę. Nastąpuje kil 
rozpusty è włóczęgostwa. Nie zdobył się nigdy kanaście miesięcy, w których Verlaine zmienił 
na taki sąd nad! samym Sobą, któryby bezla- się do niepoznamia. Ale wybucha wojna, rok 


dowi przeciwstawił uporządkowany plan życia;|18r0. Poeta idzie do straży narodowej, a ró-, 


go życia, o osobistą, niemal nienawiść do poe- 
a którą radby udzielić czytelnikowi. Nie 

dobnego. Książka jest przeciwnie bardzo uży- | 
teczna, dużo pożyteczniejsza od małych komu- 
nałów essayistycznych, któremi zwykło oka- 
ilzać się pocte. Usposabia do głębokich zamy- 
śleyy nad samym procesem lirycznej twórczości, 
nad utajonemi, czy zatajonemi źródłami tak 
zwanych „natchmień* Krycznych. Pijak. roz- 
pustnik, sodomista, czasem chytry oszust, kłam- 
ca, włóczęga, słowem moralny bandyta — aż 
takich potrzeba zmąceń moralnych, 
„kompleksćw*, graniczących z obłędem i zbro- 


Między młode 


takich . 


= Wr fOf $ 
SPRAWIEDLIWOŚĆ NA WSCHODZIE, Do 
Mekki, świętego miasta muzułmanów, napły- 
wają stale tłumy pobożnych pielgrzymów, 7da- 
rzyło się, iż miejscowy rzezimieszek, kryjąc się 
w tłumie, skradł jednemu z pielgrzymów sa- 
kiewkę. Przyłapano go wkrótce i znaleziono 
przy nim skradzione pieniądze. Zaprowa.izono 
winowajcę do sądu i tu, w obecności tłumnie 
zebranych pielgrzymów, aędzia ogłosił wyrok: 
uciąć złodziejowi prawą rękę i przybć ją do 
słupa na placu, jako ostrzeżenie dla wszystkich 
pobratymców z cechu złodziejskiego. 
* NAJWIĘKSZY TUNEL NA ŚWIECIE, Tu. 
nel, który znajduje sią na linji kolejowej mię- 
dzy Livetpoot a Bootle, należy do największych 
na świecie. Budowę rozpoczęto w roku 1925. 
Długość tunelu wynosi 2 mile angielskie, sze- 
rokość 44 stopy. Otwarcie tunelu dla komunika- 
cji kolejowcj odbędzie się niedługo z wielką 
uroczystością w obecności króla Jerzego i Zrć- 
lowej. 


$pert. 


Uchwały czechosłowackiego Związku 
Piłki Nożnej. 

Urzędowe czechosłowackie biuro prasowe o- 
głosiło konumikat czechosłowackiej federacji 
piłkarskiej, w którem zaznacza, że nie wątpi, iż 
zerwaniem stosunków sportowych zajmie się mi 
nisterstwo spraw zagranicznych. Częcnosłowa. 
cki Zw. uważa uniemożliwienie zaw. polsk.-cze 
chosłow. za atak nietylko na dobre stosunki spor 
towo polsko-czechosłowackie. lecz * na mi- 
strzostwą Świata wogóle, wobec czego domaga 
się od P. TI F. A. energicznej interwencji. z 
powodu zaś materjadnych szkód zagrożony z0- 
stał udział Czechosłowacji w piłkarskich mł. 
strzostwach Świata w Rzymie. Wkońcu Czechosło 
wacka Federacja Piłkarska upoważnia swe pre- 
zydjum, by po uzyskaniu dalszych mformacyj 
stwierdziło, czy za „obraźliwe stanowisko Pol- 
ski ponosi odpowiedzialność również i Polski 
Związek Piliki Nożnej“. 

Niedziela na boiskach i bieżniach. 

Program niedzielnych imprez jest nastęnu- 
jacy: W "Warszawie mecz pilkarski pomiędzy 
reprezentacją Polski, a teprezentacją W. 


YWATSZA» 
iwy. Na kortach Legji otwarcie sezonu teriso- 
wego. Rozegrane zostaną. mecze pokazowe z u- 
działem trenera Bolzano. Na boisku Skry robot 
nieze zawody lekkoatletyczne. Otwarcie sezonu 
kolarzy 20-kilometrowym wyścigiem naprzełaj, 
który sic odbędzie na Bielanach o godz. 12-tej, 

Na prowincji. W Łodzi finalowy mecz o Tos 
botnicze sw * Polski pomiędzy "Widze. 


wem, a R. K. 5, Wielkie Hajduki, kad Lwowie 
otwarcie sezonu kolarskiego oraz mecz piłkar- 
ski Lwów— Przemyśl W Króleyskiej: Hucie 


mecz Kraków—Śląsk. W Poznaniu eliminacyj- 
ne zawody bokserskio przed meczem z Austrja, 
W Wilnie hiegi. naprzelaj o mistrzostwo okręgu. 
W Tarnopołu mecz Lwów—Tarnopol. 

FANTASTYCZNY WYNIK W SKORU 
WZWYŻ. Z Nowego Jorku donoszą, że ame- 
rykanin Marty uzyskał w skoku wzwyż nie- 
wiarogodny wynik 2.07.1 mtr. Oficjalny rekord 
światowy Osbornea wynosi 2.038 mtr. 

ZWOLENNIK SPARTY RAŻONY APOPLE. 
KSJĄ, KIEDY JEGO DRUŻYNA PRZEGRA- 
ŁA. W ub. niedzielę rozegrany został, jak wia- 
domo w Pradze czeskiej 73-ci mecz Sparta— 
Slavia, który zadecydował o zdobyciu mistrzo: 
stwa przez Slavię. W czasie meczu doszło do 
tragicznego wypadku. Mianowicie, zagorzały, 
zwolennik Sparty słuchał przez radjo przebiegu 
zawodów. Kiedy usłyszał, że jego klub Spar- 
ta dostał drugiego gola, padł martwy rażony 
apopleksją. 


dmią, aby narodziła się z nich czasem perta 


zanych.., Zaprawdę, cema czy raczej koszta tej 


jego wyczerpywałą się w krótkotrwałych ata-| później do Brukseli, a gdy natura tej „przyja-' prodhkcji są zastraszająco wysokie. żyjemy w 
kach mistycyzmu (Sławna modlitwa w zbiorze źni* wyszła na jaw, dostaje się do więzicnia.! okresie przeróżnych, czasem niepotrzebnych re- 

Sagesse“), nie była więc zdolną stworzyć okre „Po wyjściu stamtąd następuje właśnie owo gło- wizyj; dlaczegóż nie mielihyśmy powiedzieć bez 
onreń nastawień woli ani przemiany istotnej. „Śne nawrócenie. Ekstatyczny niby-katolik wate! ogróflek, że jest coś gruntownie zakłamanego w 


tak pojętym kulcie twórczości poetyckiej, w 
| windykowaniu zwiaszczą dia niej miar, w g 
„od wszelkiej kwalifikacji moralnej. Czułe i 

Í 


wości uchylają się od wszelkiej odpowiedzialno- 
Ści za swe Życie osobiste, Tak się jednak jakoś 
dziwnie składa, że w zakresie życia publiczne- 
także politycznego, okazują się za to zu- 
pełnie zdolne i gotowe do czynnych kompro- 


_ misćw, dojrzałej nikczemnmości i jak najbardziej 


|realnej podłości, Trzeba sobie jasno zdać spra- 
[ze jaka jest kulturalna wartość takiej po- 
stawy wobec życia, a potem znaleźć ndpowie- 
dnie miejsce w hierarchii wartości dła tak zwa- 
nych klejnotów lirycznych. I trzeba to powie» 
dzieć wyrażnie, choćby to stało w sprzeczności 
z utartym, gładkim trazesem i choćby frazes ten 
groził nam wyrokiem barbarzyństwa, nieczułego 
'ua uroki poczji. Kto tu jest duszą czułą i wra- 
żliwą, a kto barbarzyńcą — oto pytanie. 


LYNREUS. 
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Przy licznych dolegliwościach kobiecych } 
haturalna wodń gorzka Franciszka- Józefa przy | 
nosi znakomitą ulgę. Zalecana przez lekarzy. 


ba 
Plisi 


Usunięty dyrektor Żyrardowa 
skarży sekwastrałorów o odszkodowanie. 


- Warszawa, 14-go kwietnia. (Tel. wł.). 
Sekwestratorzy sądowi Zakładów  Żyrar- 
dowskich usunęli generalnego dyrektora 
Zakładów Żyrardowskich inż. Jana Ver. 
meerscha. Jako powód podano m. in. że 
dyrektor Vermeersch wyjechał bez zezwo- 
lenia do Paryża i przez kilka dni był nie- 
obecny w biurze, Pełnił on funkcje gene- 
ralnego dyrektora od kilku lat, a konirakt 
jego opicwał jeszcze na dalsze trzy lata. 
Vermeersch występuje ze skarza sądową 
przeciwko sekwestratorom o odszkedowa- 
nie za zerwanie kontraktu. Ponieważ jego 
pobory miesięczne wynoszą "koto 4.000 zi. 
pretensja o edszkedowanie sięga 150 ty- 
sięcy złotych. Twierdzi on, że zarzut, ja- 
koby jeździł do Paryża nie odpowiada rze- 
czywistości, na co przedkłada dowód w 
postaci paszportu i wizy. 72 paszportu wy- 
nika, że bawił 'n zagranicą trzy dni w sa- 
natorjium pod Wiedniem. 
PÓLROCZNE ŚWIADECTWA 
PRZEMYSŁOWE. 

dla przedsięhierstw czwartej kategorji. 

Warszawa, 14-g0 kwietnia. (Tel. wl.) 
Ministerstwo Skarbu upoważniło izby skar 
bowe do zcezwelenia przedsiębiorstwom 
handlowym, okowiązanym do wykupu ca- 
łorocznych świadectw przemysłowych 4-tej 
kategorji, na nabywanie świadectw pél- 
rocznych tej kategorii. Świadectwa pólrocz 
ne uprawniają do prowadzenia przedsię- 
biorstwa w ciagu całego roku 1934. 
:000: 

Nowy Jork, 14 kwietnia. Na podstawie 
dochodzeń wladz skarbowych w Cleveland 
(Ohio) znany przemysłowiec z dziedziny 
kolei żelaznych 0. P. van Sweringen Zo- 
stał postawiony w stan oskarżenia z powo- 
du oszustwa bilansowego w wysokości 2 
milionów dolarów. 


Popularna Pielgrzymka Narodowa 
do Ziemi Świętej. - 


Już za kilkanaście dni we wtorek 1 maja 
b. r. wyrusza popułarna pielgrzymka narodowa 
do Ziemi Świętej pod kierownictwem księdza 
prałata Antoniego Sohbczyńskiego, prof. nauk 
biblijnych. Dla osób zarówno świeckich, jak 
i duchownych nadaża się znakomita sposobność 
zwiedzenia miejsc świętych w Palestynie, jak 
Jerozolima, Betanja, Betleem, rzeka Jordan, Na 
zaret. Góry Tabor i Karmel, a w powrotnej dro- 
dze Aten i Konstantynopola. Przecież pierwsze 
dwa tygodnie maja najlepiej może nadają się 
przy ciepłej jeszcze nieupalnej pogodzie do zwłe 
dzania osobliwości Ziemi Świętej. Szczególnie 
w roku Wiełkięgo Jubileuszu Dzieła Odkupienia 
bdzkośći warto spełnić marzenie i zaspokoić 
pobożną tęsknotę, warto chociażby przez kilka 
dni przebywać na tych miejscach, które dzie. 
więtnaście wieków temu Chrystus Pam uświęcił 
swojemi świętemi naukami i cudami, pieczętu- 
jąc hoskie Swoje Posłannictwo Krzyżem na 
Golgocie, Zmartwychwstaniem z Grobu i Wnie- 
bowstąpieniem na Górze Oliwnej. Warunki t- 
działu w pielgrzymce są bardzo przystępne. 
gdyż wynoszą od 675 zł. do 1.150 zł. zależnie 
od klasy, jaką sobie kto życzy podróżować. 
Wszyscy jednak pielgrzymi na okręcie otrzy- 
'muja jednakowe pożywienie w jadalni klasy 
pierwszej. Cena za udział w pielgrzymce obej- 
muje wszystkie wydatki, przejazdy, peime u- 
trzymanie, wszelkie opłaty i podatki, napiwki, 


zwiedzania i noclegi, jak również paszport za-| 


graniczny ulgowy i wizy paszportowe. Do wy- 
robienia paszportu należy złożyć 1) dowód ofo- 
bisty. stwierdzający obywatelstwo polskie, 2) 
trzy fotografje (bez kapelusza), 3) ssiążeczkę 
wojskową (dla mężczyzn), 4) oficerowie rezerwy 
zezwolenie D. 0. K. na wyjazd, 5) dowód zamie 
szkamia, Współudział w organizowania piel- 
grzymki do Ziemi Świętej łaskawie przyjał O. 
Anreljusz Borkowski. Kto jeszcze nie zdążył za- 
pisać się na pielgrzymkę, ma jeszcze ostatni 
tydzień czasu na zgłoszenie swojego uczestni- 
ctwa i równoczesne wpłacenie 100 zł. tytułem 
zadatku. Szczegóły dokładne o pielgrzymce 
znajdują się w drukowanym prospekcie, który 
rozesłaliśmy do wszystkich księży proboszczów, 
a który wysyłamy na żądanie. Informacyj udzie 


mieście 42—44, Hotel „„Bristol”, 
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bieliznę namoczy, 


„GŁOS NARODU” z dnia 15-go kwietnia 1934 


Rząd francuski przeprowadził i 


4-miljardowe oszczędności. 


Paryż, 14 kwielnia Na dzisiejszem po- 
sieczemiu, jakie odbyło sie pał przewod- 
rictwem prezydenta republiki, rada mini- 
strów uchwalila draga część programu 
oszczędnoeścioweza tządu, który w cał.ści 
przewiduje eszczędności budżetowe w wy- 
sokości 4 miljardów franków. Ustawa zo- 
stanie jutro ogłoszona w dzienniku urze- 
dowym, poczem wejdzie w życie z mocą 
wsteczna od 1 kwietnia. Nowe rozporza- 
dzenie dotyczy przeważnie redukeji pen- 
syj bylych kombatantów, które ebniżone 
zostają o trzy procent., Graz rewizji pen- 
syj tych kombatantów, którzy nie pełnili 
służby frontowej. 


ROMBATANCI U PREMJERA. 
Paryż, 14 kwietnia. Jak z kół poinfor- 


mowanych donoszą, podczas wczorajszego 
przyjęcia delegacji kombatantów przez 
premjera Doumerguea w obecności mi- 
nistra skarbu i ministra emerytur, dele- 
gacja z trudem tylko dała się nakłonić do 
przyjęcia warunków rządowych i to depie- 
ro wtedy, gdy premier i ebeeni ministro- 
wie zagroziłi dymisją. 

POCZTOWCY DEMONSTRUJĄ PRZECIW 
s OBNIŻKOM. 

Paryż. PAT). Manifestacje urzędników pocz 
towo-telegraficznych zapowiedziane są na nie- 
dzielę į poniedziałek. W niedzielę odbędzie się 
pochód demonstracyjny i wiece przeciwko obec 


„nej polityce rządu. a w poniedziałek nastąpi 


jednogodzinny strajk urzędników i funkcjonar- 
juszy, 


Były minister Renauk 


obciążony nowcmi zarzutami. 


Paryż, 14 kwielnia. Przed parlamen- 
tarna komisja dla zbadania afery Stawi- 
skiego złożył pewien radca sądowy. przy- 
jaciel zamordowanego radey sądowego 
Price'a zeznania obciążające dawnego mi- 
nistra sprawiedliwości, senatora Rene Re- 
naulta, posła radykalnego Hesse'a i daw- 
nego generalnego prekuratera Pressarda. 
Jakkolwiek zarzutów czynionych obu 
ostatnim nie mógł udowodnić, to jednak 
zarzuty te maia wszelkie cechy prawdopo- 
dobieństwa. Ustalono również, że między 
Pressardem a zamordowanym Prinćem 
istniała zaciekła nienawiść. której przy- 
czyny jednak nie zdołano ieszeze ustalić. 
Co się zaś tyczy Renaulta, świadek utrzy- 
muje, że w roku 1925 Renault jako mini- 
ster sprawiedliwości interweniował w ge- 
nerałnej prokuraturze celem cofnięcia na- 
kazu aresztowania Stawiskiego. 


Siły i zadania organizacyjne 
„Krzyża ognistego”. 


Paryż, 14 kwietnia. Przywódea organi- 
zacji dawnych kombatantów z pod znaku 


„Krzyża ognistego” pułkownik w stanie 
nieczynnym de la Rocque stawał wczoraj 
przed komisją parlamentarna dla zbadania 
zajść lutowych. Oświadczył on, że organi- 
zacja ta liezy w samym Paryżu 17 tysięcy 
członków a na prowincji 33 tysiace. Nie 
pozostaje ona w żadnych stosunkach z ro- 
jalistami. (ponieważ jest organizacją czy- 
sto republikańską. Nie ma też nie wspól- 
nego z ruchem faszystowskim, lub hitle- 
rowskim. Na odpowiednie pytanie de la 
Rocque oświadczył, że partja politycznu, 
której wybitnym reprezentantem jest Tar- 
dzieu ofiarowała mu poparcie finansowe, 
które jednak odrzucił. . De la Rocque za- 
pewniał wreszcie, że ruch jego zmierza do 
skupienia wszystkich aktywnych sił naro- 
dewych kraju. Nie ma jednak żadnych ten 
iłencyj faszystowskich już choćby z tej 
przyczyny. że francuski charakter ludowy 
odbiega znaeznie od mentalności włoskiej 
i niemieckiej wobec czego faszyzin nie 
znalazłby we Francji dostatecznego po- 
parcia. 

i Pa A TAE 


Kinoteatr 
dźwiękowy 


Pad nowym Zarządem Katolickim. 


„SŁONKO” 


ul. Lubicz 15. 


Od 12 kwietnia b. r. — Najwspanialszy film ostatnich czasów 


Serce Olbrzyma 


z najnowszą kreacją znanego 


Wallace Beery 


przedstawia mistrza atleiów, 


siłacza, występująaego w walkach zapaśniczych świata: około jego osoby rozwi'a się Żywa, 
nader interesująca akcja. — Poczatek przedstawień o 5, 7, 9, w niedzielę także o 3-ciej. 


Poranki. Róże św. Teresy 
C SWE "= zg 


Nielegalne druki u socjalistów 
wiedeńskich. 
Wiedeń, 14 kwistnia. Policja wiedeń- 


12, 13, 14 o godzinie 3-ciai, 
w niedzielę 15-go 10 i 12. 


We Włoszech zredukowano pensie 
i obniżono czynsze. 
Rzym, 14 kwietnia. Rząd włoski uchwalił 


ska podjęła dziś wielką akcję przeciw S0-|5,,; nową redukcję pensyj urzędniczych od 8 


cjalnym demokratom. 


ebstawiono 


rawach „Arbeiter Ztg”. 


Domy zamieszkałe 
lają i zapisy przyjmują: Diecezjalny Tnstytut| przez sympatyków lub zwolenników par- 
Akcji Katolickiej w Kielcach, ul. 3 Maja 2. oraz! tji socjalna- demokratyczmej sta 
oddział Światowej Organizacji Podróży Wa. | pelieją i poddano gruntownej rewizji. Skon 
gons-Lits/Cook, Warszawa, Krakowskie Przed- |fiskowano calą masę drukowanej na Mo- 


do 12 procent, przyczem pobory do 500 tirów 
nie zostały obniżone. Równocześnie następuje 
obniżka czynszów w mieszkaniach o 12 procent 
i czynszów za lokale o 15 procent. 


pa z5— ty), —arażki 


| 


łatwo się 


|grożnego roezbójnika pustynnego 


SNY 


U] 
N 


e 


prani 
potoczy 


Trzeci okres budowy portu gdyńskiego. 
Nowe baseny i przystań dla żeglugi 
pizybrzeżnej. 

Warszawa 14. 4. (Telef. wł). W tych dniach 
zakończono rokowania z konsorcjum francusko- 
polskiem w sprawie prac trzeciego Okresu bu- 
dowy portu gdyńskiego za łączną sumę 12 mi. 
ljonów zł. Umowa przewiduje m. in. zakończe 
nie nabrzeży czechosłowackiego i rumuńskiego, 
przygotowanie basenów, oraz przystani dla prze 
ładunku drzewa. wykończenie mola południo- 
wego, budowę basenu żeglugowego i dalszą bu- 
dowę falochronu wschodniego. WV najbliższym 
czasie konsorcjum przystąpi do prae nad wyko 
naniem basenu południowego. Nowa przystań 
dla żeglugi pizybrzeżnej bedzie wybudowana na 

nabrzeżu Wilsona, gdzie stanie poczekalnia, 
kasy, oraz kawiarnia, dostosowane do stele 
wzrastającego ruchu pasażerskiego w żegludze 
przybrzeżnej, 


POS. FIJAŁKOWSKI WYSTĄPIŁ ZE STRON- 
NICTWA LUDOWEGO. 

Piotrków. (PAT). Poseł Stronnictwa Ludo- 

wego w Piotrkowie Władysław Fijakowski zgło 
sił swoje wystąpienie ze Stronnictwa. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 14 4. (Telef. wł.). Giełda dewi- 
zowa: Belgja 128.75; Berlin 209.25; Holandja 
358.85; Kopenhaga 121.80; Londyn 27.27: No- 
wy Jork 5.29: Paryż 34.93; Praga 22.02; Szwaj 
carja 171.43; Sztokholm 140.65: Włochy 45.10. 

Tendencja przeważnie słabsza dla dewiz na 
Londyn i Włochy. Banknoty dolarowe w obto 
tach prywatnych 5.27; ruhel zloty 4.65; dolar 
złoty 9.00; marka niemiecka 204; funt szterlin- 
ców 27.28, 

Papiery: Pożyczka budowlana 43.60: stabi- 
lizacyjna 58.50; inwestycyjna serjowa 114; in- 
westycyjna 109; premjowa dolarowa 53.20; kon 
wersyjna 61.50; dolarowa 74.50; Bank Polski 
81.50; Starachowice 10.35. Tendencja mocniej- 
sza dla pożyczek państwowych, listów zastaw- 
nych i akcyj. 
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Memorandum rozbrojeniawe mniejszych 
naństw. 


Genewa, 14 kwietnia. Dziś w połdnie ogło- 
szone zostało memorandum w kwestji rozbroje- 
nia, opracowane wspólnie przez delegacje Da- 
nji. Hiszpanji, Norwegji, Szwajcarji i Szwecji, 
przy zasadniczej zgodzie rządu holenderskiego, 
Memorandum opiera się w zasadzie na propozy- 
cjach zawartych w angielskim projekcie kon- 
wencji rozbrojeniowej, wypowiada sie za zawar 
ciem na razie konwencji" dotyczącej jedynie 
pewnych określonych dziedzin rozbrojenia, prze 
prowadzenia zasady równouprawnienia, jednak- 
że przy równoczesnem wzmocnieniu gwarancyj 
kezpieczeństwa. 


ce 


ja* groźnego rozbójnika pustynnego. 


Jerozolima, 14 kwietnia. Po dłuższym 
pościgu udało się polieji angielskiej ujać 
Abu Jil- 
deha. który od szeregu lat był postrachem 
podróżników i ma na sumieniu 1% mor- 
dów. Otoczony przez policje, która dla zmy- 
lenia czujności bandyty przebrała się w 
streje arabskie. Abu Jildeh stawił silny 
opór, został jednak ujęty żywcem. Równo- 
cześnie został ujęty jego pomocnik Musta- 
fa Armeet. 


—00—— 
ODKRYCIE POKŁADÓW ZŁOTA POD 

| KAUKAZEM. 
| Moskwa. (PAT). U podnóża głównego łań- 
cucha gór kaukaskich w byłym okręgu kubań- 
skim w górnym biegu rzeki Kubań wykryto 
wielkie pokłady złota. Przystąpiono do ener- 
gicznej eksplotacji. 


Str. 8. „GŁÓS NARODU" 


z.dnia 15-g0 kwietnia 193 : ' Nr 101 


[ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT 


Odznaczona 29-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi madalami 
Grand Prix Rzym 1926 


Złoty meda! Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926. 
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1029, złoty medal Wiino 1980. 


Odlewnia dzwonów 


KAROLA 


S chwabego 


w Białej k. Bielska 


Poleca dzwony dowolnych 
wielkości i o wszelkich życzo”= 
nych tonach, o niedoścignionei 
jakości śpiżu, czystości giosu 
dzwonów pojedynczych i 7eBpo- 
łów kilkudzwonow vch. 

Dostraja nowe dzwcny pod 
gwarancją czystei harmonji do 
już istniejących. 

Przelewa pęknięte dzwony. 
przemontowuje stare systemy 
dzwonienia na nowe. 

Wykonuje kompletne kon- 
strukeje żelazne zastępujące cat- 
kowicie dzwonnice lub kon- 
slrukcje drewniane w wiesy. 


Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 
Ceny najniższe! Długoterminowe spłaty! 


| FABRYCZNY SKŁAD 
Płócien, Bielizny i towarów Bławatnych 
R. KOWALSKI 


Kraków, „u.., ul. Wisina 0. 


Wszelkie gaiunki płócien Inianych i bawełnianych. Obrusy, ręcz- 
niki, chusteczki, ścierki, koce, kołdry, kapy. firanki, sienniki, 
gored zefiry, drelichy, inlety, b'elizna męska i damska. Klasz- 
torne chustki, welnians, kaszmirowę i włóczkowe. Pończachy, skar- 
poty, krawaty, płaszcze. prześcieradła i jk Reana 


w vy a © R A ZZRZOWNZZENENNANEWZNEOKZZENE ARROW NORY ARONA 


Poleca: 


Kraków, Grodzka; L.: 


| ANFAJNASNJNONZIS AND 


Krawaty - Kape!u 


WIELKI 


TRZECI MAJ! 


Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13. 


poleca: 

Barański F., Święto Trzeciego Maja . . «. «aaa 24111. — 80 
Błotnick! F. X., Msza na święto Królowej Polski (do wspólnej recyt.) —.25 
Bochenek L. Dr., Jak uczcimy Konstytucję 3 Maja? . . „. «w. . . —.30 
Boległawiez, Trzeci Majm-/+.8.. 6 0 sk wm oadł Głowa a=: — 80 
Dynowska M.. Nasze rocznice . . sds ua aaa aa a s 0 1 4.— 
Baliński A., Trzeci Maja. Książka dła urządzających uroczystości 

a-cio majowe z nutami. .« 4%. 4%. we.w. ESR a 4 1.20 
Anoińska H., Obchody uroczystości cz: I. . « « « « « + 1 4 1. 3.— 
Jak urządzić obchód rocznicy Konstytucji Trzeci Maja. . . . ... 2,— 
Królowa Korony Polskiej. Bibijoteka Wieczornicowa Nr. 8. . . . 1.20 
Majcher J., Trzeciego Maja. Sztuka historyczna w 3 aklach . . . 1.60 


Missona K., Trzeci Maja. Obraz dramatyczny w 1 akcie . . . . . 1.— 

Reuttówna M., Oto dzień chwały. Obrazek sceniczny dla młodzieży 
męskiej, wezgJ-odsłonach-«*. T .,5..7.,..... 020. : 1.— 

Reuttówna M. I Wrzos B., Trzeci Maj. Obrazek sceniczny w 4 odsł. 


ala śmiodziężyw=gm inu. a a |. sEKĄ ET, *. +, —.60 
Rymar St, Trzeci Maja 1791 r. Zarys dziejów konstytucji SZEREGU 
Staleh Wł. X., Święto panie Kazania na uroczystość 4 

go Maja stiąd:N"RPPPANIEN a Nau - 2.— 
Waryński. H. X., Pierwszy obewiązck narodowy . „4. w € | —.20 
Wieczorsk P. X, Polska już wolna. Obrazek sceniczny w 3 odsł. 

dla młodzieży męskiej. „9% 11 .ph Wadium A —.25 
Witaj majowa jutrzenko. Bibl. Wieczornicowa Nr. 24 . . . . . . 1.55 
Wysocki W., Konstytucja Trzeciego Maja. Wykład popularny . . « —40 
Zhierzchowski H., Biały Orzeł. Sztuka w 3 aktach . . . . . . . . —.50 
urowska F., Święto narodowe. Bibl. Wieczornicowa Nr. 6.. . . . 1.20 


NUTY: 


Nowowiejski F., Modlitwa na Trzeciego Maja. Na 3 głosy. Part.. . 1.— 
s ~ + głosy Aj —.20 
d Nadszedł Trzeci Maj. Na dwa głosy. Part. . . . 1.— 
głosy po —.20 
» c Polskie Te Deum, na chór mieszany. Part. , . . 1.50 
głosy ja, —.15 
L witaj majowa “iutrzenko. Na 3 głosy. RARE. 1.— 
głosy po —.20 
Titz J. E., Kantata na uroczystość 3 Maja. Na 4 głosy równe. 
Bant AlęcłOSY, 4300 Jk o od a da EA JE 3.20 
Walczyński F. X., Na święto Trzeciego Maja. Modlitwa za Ojczyznę 
aA hor meki .*. . „4% kasś ez APA SE - 1.— 
Walczyński F. X.. Msza polska na chór dwugłosowy . . . . . . . 1.50 


"Wysyłka na prowincję odwrotna. 


A - pe MANEA r C aare 
ceny najniższe! 


„u earncwew | PAOTAIKI R WUBAŹE i OSZKAENIA w OŁOWIU 


ZAKŁAD 


POZŁOTNICZO-RZEZBIARSKI 


LEONA WADRÓWINEGI 


W KRAKOWIE, FLORJAŃSKA L. 7. 
podejmuje się 
wszelkich robót kościelnych 
i salonowych, jako te: zło- 
cenia ołtarzy, ambon, fere- 
tronów, również wyrabia 
A 4 ramy w różnych stylach, 

moaren oraz oprawia obrazy. 


Kapelusze Í 


męskie 
poleca skuteczny przeciw grypie, zaziebieniu, 


niedyspozycji żołądkaiip. zł. 3.— za 1 kg. 


| Anton JALOSZ,| poleca: 
Kain "| KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI 


i dla ea pod gwarancją czysto pszczelny, 
| 
l 


KOSZULE Wykonuje wszelkie reparatie. aan KR A K o w, ULICA FLORIANSKA L. 49. 


ixe mos.ężne 7 ma- | 


najmodniejsze | teracami — ojazynie Wysyłki na prowicje odwrotnie. 


sprzeda tapicer ulica Św. 
A Tomasza 4. 


" koloratki 


qgumowane dia PT. Księ- 
ły, bielizna, rękawiczki, | 


Skarpetki, kapelusze KRAKOWSKI ZAKŁAD W.TRAZOW i O©SZKLEN 
posca; S. G. ZELENSKI 


ROMAN j kraków, Aleja Krasińskiego 23. Tel. 106-16 


(aom wiasny). 


od zł. 25.— metir kwadratowy 


najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. 


13. 


przyjmuje również reparacie I odnowi 
| || Fachowa obsługa. Fachowa obsługa. 
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne 

Kraków, | 15 złotych medali w 31 lat pracy. 


ulica lica Florjańska 40. WERE |<. 


PrzepuklinowePasy Przetarg. 
| Opaski Brzuszne |Zarząd st. kr. m. Krakowa ogiasza nie- 
| ` Suspenzocja, prostotrzymacze ograniczony przetarg na wykonanie: 


r. t i d 
r ona A adaptacji budynku 


| Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. y 


Wykonuje we własnej pracowni przy ul Stromej L. 5 
Narzędzia Lekarskie m 2 
i Plany i warunki przeglądać meżna 


oraz w biurze się nictwa m. Oddz. A. IL pię- 
uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie |tro. drzwi Nr. 26, w godzinach urzędowych 


"AB a od 12—14-tej, gdzie również można otrzy- 

L. Knapiński Kraków mać odnośne formularze. 
* s W q -v N f p 
ul. Mikołaiska7.Tel.105-05 „Vadum w wysekabci 2u sumy ofero 


wanej należy złożyć do Gł, Kasy m. i kwit 


ZAKŁAD dołączyć do oferty. 


Termin składania olert upływa z dniem 


WITRAŻOWO ~ SZKLARSKI 20 kwietnia 1934 r. godz. 12-ta w południe, 


poczem nastąpi otwarcie ofert. 


J A N H U §i À K Oferty wniesione po terminie licytacyj- 


nym bez wadjum, lub na nieprzepisanych 


Krak ów, ulica św. Jana 30. formularzach rozpatrywane nie będą. 
wykonuje oszklenia w ołowiu Zarząd st. kr. m. Krakowa zastrzega 
i naprawy starych okien. — sobie swobodny wybór oferty, względnie 
Solidale f' tanio. nieprzyjęcia żadnej bez podania przyczyny. 


Spłaty ratalne. Spłaty ratalne. 


Przezydent miasta: 
wz, Inż. Skoczylas mp. 


NAJLEPSZE i NAJTANSZE_ MEEN 
S NARZĘDZIA LEKARSKIE 


aparaty elektryzacyjne, pasy brzuszne 
i przepuklinowe, wszelkie artykuły 


Znany z solidności 


Art. Zakład Rzeźby Kościelnej 


JANA WOJTOWICZA| 


"w Przemyślanach, woj. Tarnopol. 


Poleca P. T. DUCHOWIENSTWU : | gumowe i hygieniczne 
Qłtarze, ambony, Chrrcielnice, konfesjonały etc. poleca 


Odnowienia i konserwacje starych ołtarzy. Ce- 
ny najprzystępniejsze, dogodne spłaty. 


ORNATOWSKI, Kraków, Mikołajska 10. 


Wydawca zą „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holoksa, Redaktor odpowiedz, Dr Józeć Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Fogka 


Vodatek do Nr. 101 „Głosu 


Oooo niedawno we Lwowie 
(27. IL.) iubileusz 40-lecia Polskiego To- 
warzystwa Filologicznego i 80-tej rocz- 
nicy urodzin prof. Ludwika Ćwiklni- 
skiego przypomnia! główniejsze daty z 
rozwoju Tow. i z działalnościejego zało- 
życiela. Jest on seniorem profesorów 
uniwersyteckich; najwcześniej z pośród 
żyjących rozpoczął pracę na katedrze 
uniwersyteckiej. Urodził się 17 lipza 
1853 w Wielkopolsce, która w ciągu wis- 
ków wydała tych wybitnych mężów na 
różnych polach pracy, że za poetą rzym: 
skim możnaby ją nazwać magna parens 
virum. Po zdaniu w rodzinnem mieście 
Gnieźnie matury w marcu 1870, a więc 
w 17 roku życia, odbywał studia akade- 
mickie przez rok we Wrocławiu, później 
w Berlinie i tam w r. 1873 uzyskał sto- 
pień doktora filozofii 1 magistra nauk 
wyzwolonych, w rok później złożył eg- 
zamin nauczycielski. 

Od początku r. 1875 pełnił obowiązki 
nauczyciela w jednej ze szkół realnych 
w Berlinie. Jesienią tegoż roku wyjechał 
na studia do Italii. W 23 roku swego 
życia mianowany nadzwyczajnym pro- 
fesorem filologii klasycznej w Uniwes- 
syłecie lwowskim, otrzymał w trzy lata 
później katedrę zwyczajną. Już wcześ- 
niej, bo w 20 roku życia, dał się poznaś 
w nauce jako autor bystrei dysertacji 
doktorskiej o chronologii pierwszej czę- 


ści dzieła Thukydidesowego. Praca ta 
oraz inne odnoszące się do tej kwestii 


dziś jeszcze zachowały swa wartość. 
k = * 

We Lwowie. rozwijał Ćwikliński 
przez ćwierć wiecze przeszło bardzo 
ożywioną i płodną działalność w wielu 
dziedzinach. Wykształcił wielki zastęv 
uczniów, z których kilku zajęła katedry 
uniwersyteckie. We wrześniu 1894 
otworzył iako rektor uroczyście Wy- 
dział Lekarski, którego dotąd nie było 
we Lwowie. 

Działalność Ćwiklińskiego ua wielu 
polach była tak rozległa, że nawet na- 
szkicowanie jej w głównych rysach za- 
ięłoby zbyt wiele czasu. Żywo zaimo- 
wały go różne zagadnienia z dziedziny 
filologii i archeologii klasycznej. Zap”- 
mocą artykułów w prasie codziennej i 
w czasopismach perjodycznych oraz 
żywem słowem informował szersze 
warstwy o ruchu nakowym u nas i za” 
granicą, szczególnie o Herodocie, Ho- 
merze i świeżych wykopaliskach na 
ziemiach greckich, o Atenach, Olimpii, 
Troi, Mykenach, Tyryusie i w. i. drogich 
filologom miejscowościach, które poznał 
podczas podróży naukowej do Grecji z 
wiosna r. 1878. 


w +% 
. 


W rozległej i owocnej działalności or- 
panizacyinej Ćwiklińskiego osobną kartę 
chlubną stanowi założenie Polskiego 
T-wa Filologicznego. Dzięki usilnym 
łego zabiegom. w następstwie zebrań 
urządzanych w jego mieszkaniu kiłka 


Kraków, 15 kwietnia 1934 r. 
pd i o wto: Laki ZYKA KANONY mym 


DOWN 


krotnie od r. 1892, 
twierdziło z początkiem grudnia tegoż 
roku statut i na tej podstawie T-wo Filo" 
logiczne ukonstytuowało się na I. Wai- 
nem Zgromadzeniu 17. I. 1893. Prezesurę 
obiął prof. Ćwikliński, f f 

Stała siedziba Twa była we Lwowie, 
ale działalność rozciągała się na całą 
Galicję z W. Ks. Krakowskiem. Już w 
grudniu 1893 powstało Koło Krakowskie 
pod przewodnictwem prof. Kaz. Moraw- 
skiego. 

Organizatorzy Twa dążyli od po: 
czątku do stworzenia własnego czasoji- 
sma filologicznego,  któreby skupiało 
rozstrzelone starania w jedno ognisko i 
było podnietą ruchu naukowego. Poi 
wiło się ono z końicem r. 1894. Nazwano 
je Eos, aby z tej „jutrzenki* rozbłysła 
jak najpełniejsze Światło na horyzonce 
kultury polskiej. Do r. 1901 włącznie, r2- 
dakioreni był założyciel i prezes Twa. 
W związku z Walnemi Zgromadzenia:ni 
urządzał on corocznie ziazdy filologicz- 
ne. W ciągu tych kilku lat wprowadził 
Two Filologiczne i Eos na te szlaki, pa 
których pomyślnie zdążać miały do wyt- 
kniętego celu, do pogłębienia nauki ję: 
zyków klasycznych, krzewienia miłości 
i zrozumienia kultury antycznej. Na wy- 
stawę Krajową r. 1894 przygotował 
Ćwikliński gabinet archeologiczny i 
uczestniczył w różnych zjazdach wów- 
czas urządzatrych, Jako rektor zasiadał 
w Sejmie Krajowym i był referentem w 
różnych sprawach szkolnych, broniąc 
kilkakrotnie wartości nauczania fiłologzi 
klasycznej. 

Od końca r. 1899, po wyborze na 
posła do parlamentu austrjackiego, prze- 
ważną część czasu spędzał w Wiedniu. 
dojeżdżając do Lwowa. Z początkiem r. 
1902 złożył mandat poselski, gdyż otrzy” 
mał kierownictwo sekcji nauki i szkoi- 
nicwta wyższego w Ministerstwie Wy- 
znań j Oświecenia. Odtąd musiał na sta- 
łe opuścić kresowy gród polski, z któ- 
rym złączyło go tyle serdecznych wę- 
złów przez 25 lat przeszło owocnej dzia- 
łalności na różnych polach. Uroczyście 
pożegnał go Uniwersytet Lwowskii Two 
Filologiczne. Na IX Walnem Zgromadze- 
niu w obechości licznej rzeszy iego 
uczniów, którzy się zewsząd zebrali, 
dnia 23. II. 1902 w auli Uniwersytetu 
Lwowskiego w uznaniu zasług Ćwikliń- 
skiego około powołania do życia Twa i 
założenia czasopisma Eos mianowano go 
pierwszym członkiem honorowym Twa 
i wręczono mu wydaną pizez przyjaciół 
i uczniów Księgę Pamiątkową. 


, 
* m 2 fd j 


Założyciel Twa, objąwszy wysokie 
stanowisko w Wiedniu, Ćwikliński nie 
zapomniał 0 swych ukochanych two- 
rach, otaczał je nadal troskliwą opieką 
i wspierał ich działalność wyjednywa- 
niem subwencyj nawet w ciężkich cza- 
sach wojennych. Nowe obowiązki zaje- 
cia nia pozwoliły mu poświęcać tyle ca 
przedtem czasu pracy naukowej. Nie 


OO 
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ustała jednak wcale jego działalność 9r- 
ganizacyjna i społeczna. w której okazał 
podobną jak we Lwowie ruchliwość. W 
ciągu swego urzędowania czy to iako 
szef sekcji, czy jako sternik nawy oświa- 
towej, którą prowadził od czerwca 1917 
do końca lipca 1918, by! gorliwym rzecz- 
nikiem nauki i szkolnictwa polskiego w 
b. zaborze austriackim. Dzięki jego sta- 
raniom powiększono liczbę instytutów, 
katedr i asysentur na obydwóch uniwer- 
sytetach polskich, w Krakowie i we 
Lwowie, oraz na politechnice lwowskiej; 
wzniesiono także szereg nowych i prze- 
budowano b. wiele dawniejszych gma- 
chów akademiękich. Wystawiono kilka 
budynków dła szkół średnich i założono 
wzgl. upaństwowiono szereg zakładów, 
in. in, gimnazjum w Cieszynie į Białej. 

Dbał o dobre uposażenie materialne 
profesorów szkół akademickich. którym 
dwukrotnie w r. 1917/18 podwyższył po- 
bory. Przeprowadził prazmatykę dla 
mauczycielstwa szkół średnich wraz z 
wielu odnośnemi rozporządzeniami. Ja- 
ke honorowy prezes Zrzeszenia dalsze- 
go kształcenia w naukach  polityczno ~ 
społecznych organizował propagand: 
dla Polski. Świadczy o tem podróż poli- 
tyków pod jego przewodnictwem w r. 
1912 do Galicii, książka „Gospodarcze 
stosunki Galicji“ i publikacja „Królestwo 
Kongresowe przed wojną”. 


Ponieważ rząd rosyjski nie uznawał 
świadectw dojrzałości abiturientów pry- 
watnych szkół polskich w b. Kongresów- 
ce, których było przeszło dwadzieścia, 
Ćwikliński postarał się o uznanie tych 
świadectw za równoważne z austrjac- 
kiemi świadectwami  maturycznenmi, 
Wskutek tego setki tych abiturjentów 
mogły odbywać i kończyć studja w uni- 
węrsytetach i politechnikach b. mo- 
narchji austr. Za tym przykładem poszły 
także inne państwa w zach. Europie. Po 
wybuchu zawieruchy wojennej w r. 
1914 towarzystwo Biblioteka Polska w 
Wiedniu, na której czele Ćwikliński sto? 
pd r. 1913, było przystanią duchową dla 
licznych rzesz uchodźców z dzielnic 
polskich. Jako prezes tej instytucji zoc- 
ganizował w nie; kursy dła młodzieży 
polskiej w Wiedniu przebywającej. 

Będąc także ministrem wyznań. wi- 
kliński popierał starania biskupów i 
przeprowadził kongruę z wielka dla du- 
chowieństwa korzyścią. 

. e 
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Gdy spełniły się marzenia szeregi 
pokoleń i zjednoczona Polska odzyskała 
byt niepodległy, Ćwikliński powrócił z 
końcem sierpnia 1919 do swoich stron 
rodzinnych i osiadł w Poznaniu. Z jego 
iniciatywy powstało tam Two Przyja- 
ciół Biblioteki Uniwersyteckiej, którego 
prezesurę dotąd piastuie. Przyjął prze- 
wodnietwo w Kole Poznańskiem PTF., 
i piastował je bez przerwy do początku 
r. 1932. aż miepomyśluv stan zdrowia 
zmusił do rezygnacji. Gdy z końce:s 
r. 1928 zorganizowano we Lwowie Za- 
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w Polsce 


rząd Główny, wówczas przez aklamacie 
wybrano prezesem PTF. prof. Ćwikliń- 


skiego. Mimo sędziwego wieku, dotąd 

szczęśliwie į chlubnie kieruje nawą filo- 
logiczną 2 

W r. 1929 organizował on zjazd kla*, 
sycznych filologów słowiańskich, a w; 
dwa lata później współdziałał w zorga”, 
nizowaniu takiegoż kongresu w Pradze 
Czeskiej, uczestniczył w nim jako czło-, 
nek prezydium honorowego i wypowie- 

dział dłuższe przemówienie imieniem; 
Polskiej Akad. Umiej, Twa Naukowego, 
w Poznaniu i PTF. jako jego założycie! 
i obecny prezes, : 
Od powrotu do wolnej Polski poświę; 
ca też więcej czasu niż poprzednio pracy 

naukowej. przedewszystkiem w dziedzi- 

nie humanizmu polskiego, którym obok 

filologii klasycznei zajął się wcześnie. 
zaraz po obięciu katedry we Lwowie. 

Wówczas już wziął udział w pomniko- 

wem wydawnictwie zbiorowem Motur 

menta Poloniae Historica. Z iego inicja- 

tywy Akademja Umiejętności zaczęła 

wydawać Corpus antiquissimorum poe-: 
tarum Poloniae Latinorum usque ad 
Joannem Cochanewium. On bowiem na. 
Zieżdzie historyczno - literackim im. Ja- 
na Kochanowskiego w Krakowie w r; 
1834 wygiosił referat „O sposobie wy”; 
dawania poetów polsko- łacińskich" 4 

podiął się wtedy przygotowania edych” 
wszystkich dzieł swego „krajana“, Kle- 

m nsa Janickiego. Była to praca całego 

życia, zakończona w r. 1930 pomniko- 

wem wydaniem tego poety. 
e 
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Wybitne zasługi Ćwiklińskiego w; 
wielu dziedzinach pracy naukowej, Or- | 
ganizacyjmei i społecznej znalazły weze- 
śnie uznanie w udzielonych mu zaszczy*, 
tach. Jest członkiem czynnym i honoro: ; 
wym wielu towarzystw naukowych w 
Polsce i zagranica, honorowym dokto-' 
rem kilku wyższych uczelni, honorowym 
profesorem na Wydziale Humanistycz- : 
nym Uniwersytetu Poznańskiego. Jego 
beiliński doktorat filozofji został w 60-tą 
rocznicę przez tamtejszy Wydział Filo- 
zoficzny odnowiony z datą 22. XII. 1933. 
Założyciel Poiskiego Twa Filologicz- 
nego z zadowoleniem spoglądać może na- 
przebytą dotąd drogę życia w prze- 
świadczeniu, że dobrze spełniał obo- 
wiązki wobec nauki i Ojczyzny, którym 
poświęcił ofiarnie tyloletnie trudy. Wy- 
tycznemi jego owocnej na wielu polach 
działalności było i jest dobro nauki pol- 
skiej i Ojczyzny naszei. Trwałemi zgło- 
skami zapisał się w księdze zasłużonych 
dla rozwoju kultury polskiei.*) 
espe. 
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Ćwiklińskiego omó- 

Pilch w rozprawie, drukowanej 

w kwartalniku klasycznym 1933 zeszyt 

XV—NXLIV, z okazji SOlcia urodzin 

jubilata i diamentowych godów z nauką. 
=ROR> 
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GŁOS LITERACKO-NAUKOWY 


H. Daumier - twórca realizmu 


7 a osm lat życia liczył sobie 
Honoriusz Daumier, kiedy w roku 1816 
przeniósł się wraz ze swymi rodzicami 
z Marsylji do Paryża. 

Te pierwsze iednak lata dzieciństwa 
"pozostawiły niezatarte wspomnienia w 
duszy i umyśle dziecka, rozwijającego 
się pod słońecznem pogodnem niebem 
wśród wąskich uliczek starego portu, ro- 
jących się od barczystych marynarzy, 
smukłych rybaków i wszelakiej biedoty 
i hałastry portowej. 

Ową słoneczną pogode uwiózł w 
swem seicu do Paryża — i nie pozbył 
się jej do kofica swego długiego, pracowi- 
tego żywota. 

A życie w Paryżu nie układało mu 
się zbyt lekko; trzeba było wziąć się do 
„pracy zawczasu. Zaczyna tedy Daumier 
swą karierę życiową jako chłopak do pe- 
syłek w kancełarji adwokackiej; 
„awansuje“ wkrótce na praktykanta w 
księgarni. Tam znajduje pierwszą spo- 
sobność do zetknięcia się ze sztuką: 
przegląda ilustracje, albumy, reproduk- 
cie obrazów i rzeźb antycznych. Wkrót- 
ce też odnajduje swą właściwą drogę. 
Szkicuje ołówkiem podobizny swych zna- 
iomych, przyczem rysunki te wykazuią 
odrazu wybitne zacięcie karykaturalne. 

Ale rysunek mu nie wystarcza. Naj- 
'odpowiednieiszym i mnaipodatniejszym 
materiałem staje mu się glina, w której 
rzeźbi postacie czy popiersia osób. Ob- 
darzony wyjątkowo bystrym zmysłem 
"obserwacyjnym, nadaje tym postaciom 
pewne charakterystyczne rysy, mające 
podkreślić dodatnie czy ujemne cechy 
charakteru danej osby. Takie postacie 
dopiero, w własnem, Sswoistem ujęciu 
przenosi następnie na papier czy płótno. 

Tak więc rzeźba toruje pomalu drogę 


do malarstwa. z 3% „kj j 
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Ale Daumier zdobył sobie za życia 
Linny tytuł do sławy. Współcześni nie 
tyle cenili w nim „malarza, jak raczej 
. karykaturzystę. 

Pierwsze karykatury polityczne Dau- 
mier'a pojawiły się w roku 1830. Były 
oryginalne, śmiałe, o wysokiej wartości 
| artystycznej. Daumier, dziecko ludu, 
„chłoszcze bezlitośnie wszystkie wady, 
| występki i Śmiesznostki społeczeństwa, 
szukając materiału zarówno w parla- 
| mettcie, jak na giełdzie czy w kuluarach 
| Pałacu Sprawiedliwości, czy wreszcie w 
świecie politycznych awanturników. 

Rysunkami swetmi zasila tygodnik sa- 
tvryczny „Caricature“, a od roku 1832 
„jest współpracownikiem wielkiego dzien 
nika „Charivari“, 

Te właśnie karykatury, te setki do- 
skonałych rysunków satyrycznych, spra 
«wily, że Daumier stał się wkrótce głoś- 
nym i znanym. Równocześnie jednak 
przylgnęła do niego etykieta „karykatu- 
rzysty”, = etykieta krzywdząca wie!- 
kiego malarza, którego wartość i znacze- 
nie oceniono należycie dopiero w iakieś 


dwadzieścia lat po icgo śmierci. 
+ ' + 
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f Daumier pracował w drukarni i lito- 
grafii. Tam też spotkał go razu pewnego 
Balzac, który oglądając jego prace, 
oświadczył: „Ten chłopak ma w sob'e 
coś z Michała Anioła“. Autor nieśmier- 
telnej „Komedii ludzkiej” miał racię: coś 
z geniusza Michała Aniola tkwiło w tym 
młodym chłopcu, który potrafił równa- 
cześnie być równie dobrym litografem 
a rysownikiem, jak akwarclistą, karyka- 
| turzystą, malarzem i rzeźbiarzem. Coś 
| genialnego tkwiło w tym saimouku, c» 


ani sam nie był nigdy uczniem jakieiko!- 
wiek szkoły malarskiej, — ani teź nie 
pozostawił po sobie żadnej „szkoły”, = 
za wielkim był bowiem na to, by mógł 
znaleźć godnych siebie uczniów czy 
chośby naśladowców. 

A przecież Daumier uchodzi słusznie 
za twórcę realizmu w malarstwie irancu- 
skiem. On pierwszy zdołał z całym re- 
alizmem odtwarzać ludzi i obyczaje 
współczesne, nie z tym suchym. bezdusz 
nym obiektywizmem, — ale z pewną za- 
sadniczą tendencją socjalną. TPotraiił 
wczuć się w tajniki duszy ludzkiet od- 
czuć ból i nędzę biedaków, wydziedzi- 
czonych, — przeciwstawiając im grot- 
skowe niemal postacie wyzyskiwaczy: 
przekupnych polityków i sędziów, ryct- 
rzy przemysłu, 
Kiedy z 
stępuje do pracy z miłością; wówczas 
kaiykaturzysta ustępuje miejsca arty- 
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N północy rozmiłowały się w 
lwach, Nis wiem jaki urok ma dla nich 
ten egzotyczny kot, — może siła kon- 
trastu temperanmetów, może megaloman. 
ja, a może poprostu brak jakiəg36 krajo. 
wego zwierzęcia które mogłoby służyć do 
człów herałdycznych. Cóż takiego może 
dać naprzykład Łotwa do herbu? Jest tum 
trochę jeleni parę wilków uciekinierów z 
Sowietów, mo i kupa fląder. Więc dalej- 
43 do Iwa, jednego wzięła Finlandja, ja. 
dnego Łotwa, a Estonja na wszelki wy- 


padek wzięła aż trzy. Niestety miejsca 


dla wszystkich na tarczy nie starczyło ala 
znalazła się na to rada; stanęły jedsn nad 
drugim. Da tego oto kraju trzech 
łwów wybrałem się w odwiedziny z mia 
sta jednego lwa. no S 

Prrejechalem całą Wileńszczyznę, któ. 
rj piękno rozłożone na 706 km, toru ku- 
lejowzgo, staje się nizco nużące i pojecha. 
łom do Rygi, Granica łotewska była punk- 
tem w którym pożegnać musiałem luksus 
drugiej klasy pospiesznego pociągu so- 
bowego. Źle się wyrażam, — nie osobowa 
g3, lecz pospizeznago gdyż, jak mnie in- 
formowano, niema tu wogóle osobowych 
a jedynie pospieszne. T? 

Stolica Łotwy jest wcal3 mitem mia. 
stem o zachodnim charakterze 1 wschod- 
nich fizjognomiach bardzo tu licznej mniej 
szości izraelickiej, co stwarza dla przyby- 
6za z Polski zupełnie swojską atmosferę, 
Dopełniłem w pini nakazu etykiety tury. 
stycznej, zwiedziłem cał» miasto, a więc 
wieże radjowe, które dorównują wzrostem 
lwowskim, mimo zużycia jednej trzeciej 
matorjału, jedyną basztę, spiniającą ro- 
lę zabytków historycznych, parę kościo. 
łćw i jedno kimə o nudnym programie, 4 
tnteresujących napisach, 

Wypożyczalnie filmów licząc się z wie- 
lojęzyczną publicznością, powprowadzały 
do zagranicznych dźwiękowców napisy W 
języku ojczystym i rosyjskim, Pch chciał, 
ż3 hyt to film angielski skutkiem czega 
dodano napia niemiecki, 

Filmem »dpawiednio przygotowany 
poszedlem spać do wagonu. Śpiąc prze. 
jeżdżam estońską granicę, śpiąc przeci. 
nam cały kraj dopiero gwar zwiększone- 
go ruchu podmiejskiego budzi mnie. Sen. 
ne spojrzenia na krajobraz nie gotuje ża* 
dnej niespodzianki, podobni: jak u nag 
na Wileńszczyźnie, to spostrzeżenie uwal- 
nia mnie od nudnego opisu, Rosną i ście. 
śniają się budynki, pociągiam wstrząsają 
caraz częstsza styki zwrotnie, Zbliża siw 
nuasto Tallin. 

Szablonowe sc zwykł» wyjścia z dwor- 
cćw, lecz tu mawprost niego najwspanial- 


szarlatanów - lekarzy.: 
zaś maluje postacie z ludu, przy”, 


ście, który z ludu tego wyszedł, lud ten 
kocha i rozumie. 


* * 
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Jakkolwiek, ako rzeźbiarz, musial 
doskonale znać anatomię i budowę ciała 
ludzkiego, — to iednak w obrazach 
swych uważa Daumier tę kwestię ra- 
czej za drugorzędną. Idzie mu przede- 
wszystkiem o wywołanie odpowiednie- 
go nastroju, — cały nacisk kładzie na 
mimikę i płastyczno - malarski wzajem- 
ny stosunek postaci obrazu. 

Drugim, niemniej ważnym dla nieg 
elementem jest światło. Elementem ży- 
wym, ruchliwym, płynnyjn. Operuje nim 
tedy dyskretnie i niesłychanie sugge- 
stywnie, Unika ostrych konturów, dosto- 
sowuje znakomicie koloryt do tematu 
obrazu. Więc kiedy daje scenę z rewo- 
luci. — w obrazie przeważają tony og- 
nisto-żółte, we wnętrzach natomiast d3- 
minuje tło szaro - błękitne. 


Ten nowy rytm w grze światła, — to 
rzecz, stworzona we Francji przez Dau- 
miera. a doprowadzona do. wyżyny 
prawdziwego artyzmu. 

„Impresjonistycznemi stenogramasni" 
nazywa jeden z krytyków obrazy Dai- 
nier'a. uważając go — i słusznie — za 


prekursora nowoczesnego  impresjoni 
zmu w sztuce malarskiej. 
& e * 

W Muzeum Oranżetjj w Paryżu 

urządzono obecnie zbiorową wystawę 

dzieł Daumier'a, której uzupełnieniem 


jest wystawa jego prac litograficznych 
w Bibljotece Narodowej. 

Obie wystawy cieszą się olbrzymie 
powodzeniem. Pięćdziesiat pięć lat upły- 
nęło już od śmierci wielkiego artysty. 
Mimo to jego karykatury polityczne nie 
straciły nic na aktualności, -- zwłaszcza 
w dzisiejszej Francji, żyjącej pod wraże- 
niem skandalicznej afery Stawiskiego 
i iego bandy... A obrazy Daumier'a płaci 
się dziś poprostu na wagę złota... 


(R.) 


Sza Żywa reklama piękna kraju, Na sza. 
rej skale ponad zielonością watów, mury 
zamku szare od mchu pod czzrwonemi o- 
kapami dachów, Na wysokim waleu wie- 
ży niebizsko.czarno-biała flaga siedzibą 
rządu. Stare miasto nadmiarem pięknych 
zabytków gotyckiego i nordycznego stylu, 
którym wieki są latami, wyczerpuje szyb. 
ko zdolność ciągłego podziwiania. 
Oawajam się z murami w obronnych 


"wieżyczkach i kinami w czcigodnych ka. 


mienicach, Tylko zawsząd widoczna igła 
wieży kościoła Św, Olafa, z której szczy- 
tu widać Helsinki, przypomina ciągle, że 


autem w Estonji. Na południe od starego 


ralasta wyrasta część nowoczesna, której 
banalność urozmaicają bezpretensjonalne 
pomniki na skandynawską modłe, przed- 
stawiające- nie bohaterów narodowych, ale 
zwierzęta lub grupy nie mające histo. 
rycznych prztensji: A dalej rozległa dziel. 
nica domów, a raczej domków, mieszkal. 
nych, drewnianych, lakisrowanych na rie- 
lono lub bronzowo, Małe, cispłe, przytul- 
ne, wciąż nasuwają swym materjalem 
perspektywę pożaru, oð którego miesz. 
kańcy papirom wyklejonym wnętrz ja- 
koś umią się zabezpieczyć, 

Mieszkam w takim domku, mówię 
„Tere-homikut" i „Hijatajga” co na pol- 
skie tłumaczy się zwyczajnie , Dzień do- 
bry“ i „Dowidzenia”; najwięcej jednak 
mówię po niemiecku, języktem tym każdy 
tamtejszy inteligent włada doskonale 
Niema 285 estonczyka.: któryby: nie umia? 
po rosyjsku — zabytek z czasów niewoli. 
Wogóle niemczyzna należy tam do dobre. 
go tonu. Cały naród cierpi wyraźnie na 
kompleks niższości wobąe zagranicy, co 
apzcjalnie ostro zarysowuj: się w słosun- 
ku do Niemców, W życiu codzionnem jest 
duży kult dla kultury i techniki germań- 
skiej, który obecnie przesuwa się powoli w 
stronę Polski. Nie naaa się dziwić temu 
stosunkowi, 

Naród estoński jest narudzia Ainiin 
bez własnej tradycji i- arystokracji, był 
zawsze pod obcem panowaniem, przedew. 
szystkiem niemieckiem i teraz zyskawszy 
niepodległość nie moż» odrazu stworzyć 
własnej elity intelektualnej, ani własnej 
dumy narodowej, Znajdując sie między 
aowieckim młotem a niemieckim kowad. 
łem, doszzdł do wniosku, ġ2 oparcie się 
i związanią jak najściślejsze z.Polską zdo- 
ła mu zapewnić niezależność polityczną I 
dziś zwraca się, w naszą stronę z cemlecz- 
ną przyjaźnią, której byłem stale świad. 
kiem. Inna rzecz, że w pierwszej chwili 
nie potrałiłemi tago ocenié, 'przyzwyczajo. 
ny do szerokiego gestu ols kiej gościnno. 
ści, nie znającej miary, nie mogłem pojąć 
skromności 'z jaką mnie podejntowano. 
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Dopiero później zrozumiałam, że Budżet 
taamtejszego obywateła obraca się w gra- 
nicach o połowę ciaśniejszych niż u nas. 
Płace i zarobki ludzi z wyższem wykształ_ 
ceniem są niesłychanie niskia wystarcza 
rzec, że przmjer (głowa państwa) pobizra 
900 zł, pensji. Siła kupna pieniydza jest 
niewiele wyższą niź u nas, Mimo tego czy- 
telnictwo gazet jest 8 razy większo niż w 
Warszawie, mimo to Tallinn (130,000 mi2- 
szkańców) posiada 20 kin, a ilość aut trzy- 
krotnia wyższa (licząc procentowo) niż w 
Polsce. Zato robotnik ma się lepiej natos 
miast bezrobocie jest bardzo duże. Szcze. 
gólnie przykre, jest ono wśród ludzi ż 
wyższem wykształceniara, jest ich bowiem 
procentowo dwukrotnie więcej, aniżeli 
w Polsce. Masa ta niezadowolona z wa- 
runków życia, z niskich płac z wielkiego 
zsocjalizowania kraju, przerzuca winę w 
pierwszym rzędzie na demokratyczna rzą. 
dy. i dąży do zmiany konstytucji i władz 
na rzecz faszystowskiej partji byłych bo. 
jowników ojczyzny, w której radykalnym 
programię widzi dla siebie i państwa 
lepszą przyszłość, 

W październiku 1938 r, odbyły się wy» 
bory do nowego parlamentu, w którym 
żywiał radykalny uzyskał pawne wpływy, 
ale nia w tym stopniu jaki byłby rzeczy. 
wistym wykładnikiem nastrojów, Toteż 
ostatnio gazaty pełne są wieści z tego ma- 
łego kraju. Gensrał Laidomer skutecznie 
przeciwidziałał projzktowanemu »amacho. 
wi stanu przez kombatantów pod wodzą 
gan. Larki i adw. Sirki, Przesunięcie Się 
rządów w ręce tych »statnich może wy” 
wołać dość nieoczekiwanie poważne KOR- 
sekwencje dla całokształtu stosunków po- 
litycznych w Europie, W ich szeregach są 
bardzo popularne hasła oparcia się © PJ. 
tęgę Niemiec, w czem widzą dla Siebie 
podniesieni2 stopy życiowej i stanowiska 
politycznego. Powiadają wprawdzie, że 
gdy staną się odpowiednio silni, bedą mv- 
głi zarówno odrzucić niamiecką opieke 
jak i stać się poważnym przeciwnikiem 
dla Sowietów, Trzecia Rzesza przaz usta 
Hitlera głosi coraz wyraźniej hasła eks- 
panzji żywiołu niemieckiego na tsreny Ro.. 
sji Estonja i Łotwa są przewidzidna jako 
bazy oporacyjne i stąd piynie gr)za kon. 
sekwencji dla Europy w razie wybuchu 
fzaburzeń  rewulucyjnych w Estonji, Z 
powagi sytuacji zdają sobie dobrze sprawę 
Sowiety, toteż na terenie Tallina wrz g>- 
rączkowa podziemna akcja tych dwu mo. 
carstw. Co z tego wyniknie — zobaczymy. 

Nie wszystkich jednak interesują pro* 
blemy społeczno.polityczne tego niawiel- 
kiego, bo 1.300 tysięcy mieszkańców liczą- 
cego kraiku, Każdy natomiast z zacieka. 
więniem posłucha, gdy mu powizm, że ko”, 
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bieta estońska jest wyjątkowo piękna. 
Mimo pochodzenia ugro-fińskiego, a więc 
laponoidalnej przynależności antropolagi- 
cznej, naród estoński na przestrzeni wie- 
kćw zagubił wszystkia cechy mongolskie, 
prócz języka i mieszkancy przedstawiają 
obecnie czysty typ  nordyczny, smukły, 
blond włosy, niebieskooki, o gładkiej bez. 
włoszj cerze, Niemieccy rasiści powinni 
wynajmować tam sobie okazy da propa- 
gandy nordycznej rasy u siabie w kraju, 
gdzt3 jak wiadomo, mają ich zaledwie 
30 proc. a więc mniej niż Polska (35 proc.) 

Jako Polak, a więc przedstawiciel pań. 
stwa o wielkiej kulturze, byłem mile wi- 
dziany, zwłaszcza że estonki spodziewały 


się znalzsźć u polaków temperament co 
najmniej południowy. 

Lwów jast od Tallina równie daleko 
na południe, jak Rzym od Lwowa; to wy- 
jaśnia przyczynę tego małego nieporozu. 
mienia, jakie wynikło z obliczeń czysto 
geograficznej natury. 

Inna rzecz, że panowie w tym kraju 
gorącą krwią wcale się nie odznaczają, 
Nigdzie nie widziałem tak mało parek po 
parkach i tylu samotnych pam, f hodzi so- 
bietakipan ponięknej plaży Pirytv (kol 
Tallina) i nawet nie spojrzy na zlotobyon- 
zəweę cuda wkoło niego powahbnie poroz- 
kładanc na piasku Iizie obojętny i zim 


ny lub siedzi w wodzie równie 'a* con sam '; miernie, 


N..-. dzisiaj Europejczyka któryby 
nie wiedział jak żyje tuki Mr. Rockefeller, 
co jada, jak żyją wybrańcy słynn?go klu- 
bu „Błękitnych czterystu“ a jak yrzecięt- 
ni Babbitowie, wiemy, jak żyli czerwono- 
skórzy Indianie, ata mał» kto wie, że jesz- 
cze dzisiaj w XX wieku, wiku techniki 
i poslepu, żyją w Ameryce ludzie zupełnie 
prymitywnie i o bardzo skromnych wy- 
maganiach, Są to górale z Kəntucky, kto- 
rzy kpią sobie ze wszystkich mieszkańców 
„słodkiego kraju wolności" th? Sweet 
'Land 2f Liberty), bo oni jedni czują Się 
naprawdę wolnymi i nie dadzą sobie teg 
wyperswadować, Są święcie przekonani, 
że Statuę Wolności wystawiono w najbar- 
dzi3j nieodpowiedniem miejscu Wadług 
nich powinna była sianąć gdzi2ś na SZCZy 
tach Keniuckich gór i spoglądać w dół 
na swe wolne dzieci, a nie w porcie No- 
wo.jorskim, gdzie napewno ktćregoś dnia 
„rozwścieczeni* „ludzie niewoli“ (ludzi2 
pracujący zawodowo) strącą ją w morze 
bo ;ast abstrakcyjnym symbolsra bez od. 
powiednika w rzeczywistem życiu. 

Górale ci, nie mogą pojąć, jak ludzia 
którzy wstają o oznaczonej przaz kogoś 
innego porze i zawsze się śpieszą aby wy- 
pełnić narzucony sobie program, mogą 
zwać się wolnymi, Dla górali z Kentue 
ky pojęcie wolności znajduje najwyższy 
wyraz w łenistwie. 

Larksview Kantucky jest to osiedle 
położone na aużaj polance, a złożone z 
„niewizlkiej ilości log cabins tj. chatex 
zbudowanych z okrąglaków). Wnętrze 
chatki jest niabielonz, ściany obwiedzione 
skórami z zajęcy i innego drobnego zwie- 
rza, W rogu obszernaj izby znajduja się 
otwarie ognisko nad którem na Ścianis 
wisi 4—5brudnych garnków. Obok tych 
wiszą rzędami miski i kubki, po których 
ilości można poznać ilość członków rodzi. 
ny, W izbie znajduje się tylko jedno duże 
łóżko, na którem śpią: ojciec, matka i naj. 
młodsze dzieci, Z prętćw zrobiony stół i 
krzesło oczekują mit3 widzianego gościa. 
Nigdzie nie widać robót ręcznych, ani nia 
znać ręki kobiecej. Na honorowem mizj- 
scu w chacie wiszą fajki członków rodzi. 
ny, Fajki damskie zaspatrzone są w dziw. 
ne inicjały, czasami zdobią ja oryginalne 
wzorki, które świadczą o większej lub 
mniejszzj fantazji artystycznej mężczyzn. 
którzy je fabrykują dla swoich wybra. 
nek. Każdy młodzieni:c poświęca swoje 
wolne chwile na zrobienie fajki dla upa- 
trzonzj przyszłej towarzyszki życia, Jest 
to w zwyczaju I nie m>żna sobie wyobra- 
zić nic bardziej pomysłowego, niż taki 
ślubny podarek, Coprawda sami wytwórcy 
nia oceniają może wariości takiago p>dar. 
ku, jak ocenia ją stary Daniel Bone 
Rooks, który cieszy się największym sza. 
cunkiem całej kolonji, umia czytać i u- 
chodzi za doświadczonego  p>dróżnika. 
(Był bowiem raz w Louis ville Kentucky!. 
Zwykł on mawiać: Tak, jak poznaje się 
po chmurach, że będzie daszcz, tak ja po- 
znaję usposobienie małżonki po fajce. Kie- 
dy jast zła, i milczy, (te chwile bywają bar 
dzo rzadkie). a fajka wisi pod miską od 
wstbedw słońca do połowy jego drogi ku 
wieczorową, to wiem, że coś əst z nią 
nie w prwąćsu, Górale nie używają ze. 
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garów, a w porze dnia orjentują się po 
słońcu. Połowa drogi ku wieczorowi ozna. 
czu poludnie j 
Żona zagniewana na męża, nie ikma 
fajki, zrobionej przez ni:go, raczej poży-| 
cy innej od syna, a jeżeli odznacza Się 
silną wolą. to wegóol2 nie będzie paliła, 
Można sobie wyobrazić, z jaką uciechą 
mąż po przeminięciu burzy pali razem z 
żoną taką fajkę pokoju. (peace pipe) 
Właściwie nie można dokładnie powie- 
dzieć z Gżzgo0 ci gorale żyją, Hodują naj- 
więcej tytoniu, ich manu jest skromne, 
Ryby z górskich strumieni, placki z ku- 
kurudzy, na melasie tynie, (specjalny ga 
tunek, zwany pumpkins, suszonó leśne 
owoce na zupy, drobne ptactwo, to WSzyst- 
tko, w co zaspatrzono są ich Spiżarnie, 
Dostają najrozmaitszż konserwy z miast, 
lecz tylko na Boż2 Narodzenie, Cickawe 
jest, że nie zdzierają z turystów. Przeciw- 
nie, niż biorą nic za gościnę, Są na tyle 
sprytni, że wiedzą, iż lepiej się opłaci, 
gdy gość z własnej dobrej woli zrobi im/ 
prezeznt, który zawsze będzie wart bez po. 
równania więcej, niż mogliby żądać za 
skromny posiłzk, Żadm turysta nie odcj., 
dzie bez skosztowania wszystkich potraw, 
bo któżby ; niej uwierzył, że przejęchat 
wzdłuż i wszerz „kraj niebieskich waw*. 
Poza tem turyści zabierają z sobą różn: 
pamiątki z chat tych górali Raz pewnei 
wdowie z Kentucky skradziono fajkę i za. 
raz potem góralka ta umarła, Panują z 
tego powodu różne przesądy. Podróżni s% 
<wykla zaopatrzeni w pościel. Ctóż gość 
„winien zostawić po sobie prześcieradło, 
no kt.rem spał, będąc w gościnie, Nie 
zsażdy chce się na to zgodzić. Walałby zo. 
O Ł 
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zimnej. Nawet na dancingach gdzie obro. 
towa podłoga upraszcza ruch par tańczą- 
cych. prawie wyłącznie walca — pan ta- 
ki pozostaje nieczyły, ginie zresztą w 
rzeszy highlifevu rekrutującego się z prze. 
różnych dygnitarzy obcego autoramentu 
których silna waluta stawia na wyższytn 
poziomie życia, 

Wicle jeszcze plotek i nicplotek można: 
hy snuć o tym kraiku, czy to o mowie, 
ktćra mu 24 przypa”ków, a ani Jedn2gr 
rodzaju, czy o Dorpacie (teraz Tartu) słva 
nym u nas z uniwarsytetu tam zaś. v 
tanich jarzyn — i wiełe innych, — ale 
czas kończyć, bo i tak rozpisałem się nad 
Zbigniew Schneigert. 
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stawić tennisowe spadnie, lub srebrna pa 
pierośnicę, Minio woli turysty jedno prze- 
Ścieradlo zawsz3 jakimś cudem zostaje w 
Kentucky, Góral nie zazdrości turyści 
niczego z wyjątkiem zapasów konserw z 
fabryki Libbys i wbysky z etykietą fabry. 
ki kanadyjskiej. Dorastająca młódz gó. 
ralska nie zazdrości młodzieży miejski2j, 
stóra musi pracować w biurach lub uczyć 
śię. Rząd coprawda wysyła do osad góral- 
ekich nauczyciela, ale nie można się dzi. 
vić, że tak niewielu gćrali zna się na 
znakach „białych niewolników”, Nie chcą 
się uczyć Młodzi mówią: Do wielkich 
miast, gdzi: trzeba pracować ciężko m 
rana do nocy, nie pojedziemy, Od tego są 
dagoes, którzy dv nas przyjeżdżają z za 
wody (myślą o immigrantach). G'y nasi 
starzy pomra, my zajniiemy ich misiscą 
i będziemy spali w miękkich łóżkach je- 
dli lepsze potrawy i popijali przygląda. 
jąc się  zabawom młodych. Najbardzie! 
en2rgiezny nauczyciel pakuje po krótkiej 
próbie manatki i ucieka, bo młodziaż jest 
dzika i niestorna, Szesnastolatki które się 
jeszcze nie zdążyły nauczyć czytać, płatają 
nauczycielowi bardzo niesmaczne figle, 
Nikt,nie uznaje dzwonka Sszkolnag.. 

t- Wing za to ponoszą starsi, którzy uczą 
młodych gardzić ludźmi, z miast dlatego, 
że sami czują się wyższymi, Nie będziemy 
słuchać ani zegara, ani dzwonka ani ża- 
danej innei twąbki — brzmią słowa icn 
ulubionej piosanki. I naprawdę wogóle 
tylk» dlatego, że zmusza ich do tego ich 
pan, żołądsk, chce się im wstawać wr. 
śniej i pracować — lecz tylko tyle, ile 
wystarcza, aby ad jednego zbioru do dru- 
giogo wyżyć. 


Losy pałacyku królowej 


N a prawym brzegu Tamizy, w polu 
dniowo - wschodniej części Londynu 
wznosi się pałacyk, zbudowany niegdyś 
przez Karola I. dla żony, Henrietty Mari. 
Szło o bliskość rzeki w czasie letnich 
upałów. Budowla nie rzuca się w oczy, 
gdyż sąsiaduje z olbrzymim Greenwich 
Hospital, wystawionym w kilkadziesiąt 
lat później jako przytułek dla inwalidów 
marynarki przez słynnego architekta 
Sir Krzysztofa Wrena — frontowa kø- 
lumnada gmachu ma długość 60 metrów, 

Jak wiadomo, Henrietta Maria nie- 
długo się cieszyła swa letnią rezydencją. 
Z chwilą wybuchu woiny domowej p2- 
płynęła do Francji, skąd już nie powró- 
cila, a mąż iej zginął na rusztowaniw, 
Palacyku używano leszcze tylko przez 
jakiś czas za restauracii. Później obróco- 
no go na szkołę marynarki i przed bra: 
mą Stał model korwety ze wszystkicmi 
linami, służący do ćwiczeń. Po łakimś 
czasie szkoła przeniosła się gdzicindz:ei 
i pałacyk zmienił się w rodzaj składn sta- 
rych mebli ; obrazów, zresztą wartości- 
wych. M ało kto go zwiedzał. 

Większe zainteresowanie budziło Kró 
lewskie Muzeum Marynarki. pomiesz- 
czone w budynku, zwanym The Painted 
Hall, ti. malowanym zamkiem, ponieważ 
wnętrze przyozdobił alegoryczneni fre- 
skami Sir James Thornhill, jeden z pra- 
ojców malarstwa angielskiego, a właści- 
wie pierwszy naprawdę wybitny malarz, 
który działał na ziemi angielskiej i był 


Anglikiem. Zdobił on gmach z końcem 
XVII w. za wspólnych rządów Marii : 
Williama IH., to też tematem fresków 
jest apoteoza tei pary królewskiej. Sa'a 
stanowiła niegdyś refektarz inwalidów, 
potem stala pustką. Wreszcie umiesz- 
czono tu zbiór zabytków i pamiątek, 
związanych z dziejami floty angielskiej, 
przedewszystkiem pamiątek po Nelsonie, 
których część. ocenioną na 5000 funtów 
szterlingów, skradziono w r. 1904, ale 
prawie w całości odzyskano w r. 1908, 
mianowie znaleziono we wnętrzu dętego 
instrumentu muzycznego, oddanego na 
przechowanie na stacji kolejowej i nis- 


odebranego. Sala iest przeładowana eks- 


ponatami, licznie nagromadzone obrazy 
okrętów i bitw morskich przysłaniają 
freski Thornhilla, coprawda mające wis- 
cej wartości historycznej, niż artystycz- 
nei, — wogóle zwiedzający odnosi wra- 
żenie chaosu i czuje się raczej iakby w 
składzie rupiecia, niż w muzeun. 


Obecme postattowiono zaradzić temu 
stanowi rzeczy i, jak zwykle dzieje się 
w Anglii, znalazł się hoiny ofiarodawce. 
Pałacyk królowe: Henrietty Marii, gru3- 
townie odrestaurowany, stanie się ces- 
trum nowej budowli do której przeniosą 
Królewskie Muzeum Marynarki. Koszty, 
obliczone na 29.000 funtów (blisko 
900.000 zł.), poniesie Sir James Craig, 
a premier oświadczył przed kilku dniami 
oficialnie, że państwo przyjmuje te ofiarę. 
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| Góral amerykański jest tak mało inte. 
ligentny, że człowiek niz daje wiary wla- 
| snym: uszem, Przykład: Pəwien góral, w 
starszym wieku i trochę inteligantniejszy, 
słyszał coś niecoś w młodości o historii 
Dawiedziawszy się, że gości u siebie lu. 
dzi z iljinois, jest rozczulony i pyra się, 
jak tzż wygląda staruszek Lincoln i czy 
bardzo» się postarzał od czasu, kiedy „ro- 
biond z niego tę ostatnią odbitkę" (foto. 
grafję), którą podarował mu  jzszcza w 
szkole nauczyciel, Gdy mu wytłumaczono 
że Line>ln już dawno, dawno nie żyje, 
okazał, tak szczery żal, że nikt nie mógł 
się nawet roześmiać. 

Stosunki zmieniłyby się, gdyby rząd p% 
stępował z tymmi góralami podobnie, jak 
z resztkamı Indjan, wprowadzając przy. 
mus szkolny. Napewnə jednak nie pozwa- 
ialipy swych dzieci zamykać w zakładach 
rządowych. Indjanin też jest wolnym A. 
„Aerykaninmem, ale əd 8-go do l6.go roku 
ycia musi przebywać w jednym z sakich 
zakładów utrzymywanych przez rząd w 
ailku Stanach, gdzi: zachowała się jaka 
Luka liczba Indjan, ażeby nabrać szum. 
une tak nazwan:; kultury, Ta młodzież jest 
iajana, wbrzw woli szorowana, (lndjanie 
są bardzo brudni), i nabiera nięjeny, z 
którą nie zawsze jest jej do twurzy. U. 
bierzmy naszego górala wə frak, a Naa 
pawne będzie się czuł w nim lepe, niż 
taki ln-janin w koszuli „khaki“ ttj, Ko- 
loru zgniło-zielonzgoj. Może Amərykanie 
myślą, że kolor takiej koszuli przypomi» 
nal będzie Indjaninowi ukochane przez 
niego lasy? 

Dziewczynki śliczne, orlo skie, które 
wyglądałyby przepięknie w stroju swego. 
plemienia, wyglądają dość br:yiko w 
perkalowych sukienkach, ciemno-ni:zbie. 
skich w białe paski. I widać, jas bardz) 
nie lubią tych sukienek. Na lzkcji siedza 
z tępym wyrazem twarzy i bawią się pod 
ławkami. Z oczu bije jakaś mienaw,ść., 
Palają zemstą do swych wychowawcdw,! 
Jeżeli młodzi indjanie widzą, że nauczy. 
ciej jest im życzliwy, są dla niego dobzży, 
i starają się pojmować to, co im mówi. 
Nauczyciela często jednak brzydzą się ni- 
mi i aby ich nie spoufalić pastępuję z ni. 
mi od samego początku bezwzględnia, U- 
lubioną lekturą młodego Indjanina jst 
The Song of Hiaweathaa  Longfellow'a 
i zawsze na lekcji angielskiego, gdy czyta 
się „„Hiawatbę”, panuje cisza i zainiare- 
sowanie.. x 

Po za czytaniem, pisaniem i rachunka. 
mi, muszą Indjanie uczyć się robót reci 
nch np. stołarstwa, Dziewczynki, wyćwi. 
czone już w rodzinnym wigwamie wyra- 
biają istne dzieła indjańskiej sztuki, Te 
robótki sprzedaje się później jako orygi- 
nały po dobrych cznach. Pieniądze skła. 
da zarząd szkoły na książeczkach oszczę- 
dnościowych i pə ukończeniu edukacji 
mali Inmdjanie je otrzymują, Można prze- 
jechać całą Amerykę wzdłuż i w wszerz, 
podziwiać postęp i udoskonalenia tech- 
niczne, ale serc stracić dopiero gdzieś w 
Wisconsin Dells (tj. w rezerwacie dla In- 
djan). Tam naprawdę jest pięknie, Jeziora, 
lasy i prawdziwi zgodni z tradycją Indja- 
nie. Można śmiało powiedzieć, że w całej 
Amerycz jedni Imdjanie mają jeszcza dużo 
poczucia piękna, To piękno jest ich wia- 
sne, nie importowane, a kultura wew. 
nętrzna. Wigwam może być brudny, sle 
piękne są dusze, 

Tak jak uprzywilejowany biało skóry, 
Amerykanin kocha swój luksusowy apar- 
tanrent lub rodzinny „cottage“ tak Indja- 
nin kocha swój wigwam, lasy, śmiejąca 
się wody i swobodę, Łatw» to zrwumi3ć, 
Wolność Tomku w swoim domku =: $ 
przecież Ameryka niegdyś była domem In. 
djan, E E 


dZRKO - iezpiacznię + 
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ak Polska i Polacy w literaturze rj- 
syjskiej, tak šamo Rosja i Rosjanie w 
polskiej — jedno z najpoważniejszych zaj- 
jmują miejsc. W twórczości Paska, Mi 
Ikiewicza, Słowackieg) Krasińskiego i Po. 
ila, Grzeszkowej i Prusa, Zapolskiej i Że. 
romskiago, raz po raz napotykalny na p2- 
„Stacie Rosjan lub na intarcsujące i emo- 
cjonujące autora sprawy, związane z Ro- 
sją, jej stosunkiem d> Polski, do Połaków 
(— zupelnie tak samo, jak w tw rczaści 
Puszkina, Gogola, Zagoskina, Mordowce. 
iwa, Turgieniewa, Dostojewskiego i Tol- 
'stoją roi się od P>laków 1 spraw polskich. 
Zasadniczy stosun3k obu literatur do te. 
matu (w polskiej: do Rosji i Rosjan; w 
syjskiej: do Polski i Polaków) jast wro. 
„gi, często nawet niesprawiedliwy, zawsz: 
jódnak dający się wyllumaczyć nastawie. 
niem psychicznem, a gdy chodzi o lite- 
raturę polską — i momentem obrennym, 
instynkiem samozachowawczym. 

Po odzyskaniu nizpodleglości 
nia się dosyć radykalnie kąt widzenia ii. 
teratury polskiej w stosunku də Rosjan 
i spraw rosyjskich: rozbrzmiewają wpraw* 
dzio jsszcze echa goryczy, nienawiści do 
zaborcy, pogardy dla jego  „azjatyzmu* 
i poczucia własnej narodowej wyższości 
kulturalnej.. poczucia, które przəz lat 
dziesiątki było jadynym ratunkiem przed 
wynarzdowieniem, — tu i ówdzie jednak 
z początku słabo, potem coraz głośniej 
rozbrzmiewają już i inne tony... now t- 
my, ktćra uderzają zarćwno w literaturze 
jpublicystycznej, jak i pięknzj — w twór- 
jezości Żeromskiego i Struga, Kossak: 
ISzczuckiej i Choynowskiego, 
gkisgo i innych, 

Na czemże polega istota tego nowegJ 
tonu?,.. Oto na wzrastającem wciąż u pi 
sarzy poczuciu narąqdowej mocy... po~ 
czuciu, ż2 Polska już jest wolna i nie- 
(podległa, odzyskała byt państwowy i jest 
isiłą realną, posiadającą już inne środki 
|do obrony, niż literatura, Z drugiej stro- 
jny Rosja przestała być śmiertelnym wr2 
'giśm, potężnym groźnym  ciemięzcą, 
ʻi pisarz polski może ustosunkować się 
/'d6 niej i do wszystkich związanych z m4 
|probiemów już spokojnie  objsktywnie: 
traktować zagadnienia rosyjskie zupełnie 
ridantycznie, jak wszystkie inna tematy, 

W okresie wojny i rewolucji pisarz? 
„nasi mieli sposobność lepiej i gruntow- 
Iniój poznać Rosję i istotę psychiki i kul 
itury rosyjskiej, tajemnicę duclia rosyj- 
skiego; jego zagadkę.. — niż ich — wiel 
cy nieraz — poprzednicy. Wielu autorów 
spędziło czas dłuższy w niewoli rosyjski aj 
li to takich autorów, którzy przed wojną 
bądź wcale nieznani, bądź rozpoczynający 
dopiero dzialalność literacką — w Polsce 
Odrodzonej wybili się na czoł» tych czy 
innych działów literatury pięknej, 

Dużo pisarzy — Polukćw miało moż- 
| ność naocznie lub na podstawie najbliż- 
pr- kontaktu z naocznymi świadkam: 


Kleszczyń- 


zapotnać się z epokowem, potężnem, 
| wstrząsajączm zjawiskiem  rewclucji ro- 
|syjskiej, 


Zjawisko to znalazło swe odbicie w 
| całym szeregu mniej lub więcej wybite 
lnych dzieł literackich — w cierwszym 
rzędzie nowel i powieści, na których cz 
io wybijają się „Koń na wzgórzu Mala- 
jczewskiego, „Przadwiośnie* Żeromskiego, 
li „Mogiła nieznanego żŻołnierza* Andrz * 
|ja Struga, 

W stosunku Małaczzwskiego do R> 
jan przebija się Jeszcze ten dawny am 
tgmoskiewski' nastrój, polegający na po- 
Czuciu moralnej i kulturalnej wyższości 
Polaków nad Rosjanami, na niechęci u- 
| (rzym; wania z nimi kontaktu towajzys: 
kie, na pogardzie dla ich „azjatyckiego 
rozchełstania psychicznego. Momenty t2 
|najsilniej występują w nowelach „bitwa 
| narodów" i „Tam, gdzie ostatnia świeci 
|szubienica*.. = szczególnie w taj drugiej 


zmice | 
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przeciwstawia autor z podkreślsni»m p» 
czucia wyższości psychiki swego narodu 
— zachowanie się w obliczu śmierci P 
laków, a Rosjan, 

"Ww „Przedwiośniu* (w pierwszej cze 
ści „Szkłane domy“) mamy świcetnia oil. 
tworzone najbardziej charakterystyczn» 
ałementy i momenty rewolucji rosyjskiej 
i wpływ, jaki wywierają na psychiki 
ludzkie, Najglębiej i najbardzizj sugesty- 
wanie ujmuje i odtwarza rzwolucję rosy,- 
ską Strug w powieści „Mogiła nieznanej 
żolnierza”  odmalowując z wielką 
artyzmu wszystkie okropności tej strasz: 


siłą 


naj epoki. Stwarza też Strug dwie wspa- 
niałe sylwetki Rosjan, pomnikowz wprost 
typy przedstgawicieli narodu 
literaturze: komisarzy bolsze- 
wiekich: Szapkowa, dobrodusznego, pocz- 
ciwego, duszę Szeroką, rozlewni ale nie 
globcka,,, inteligencję mierną; i Simono.. 
wa, człowicka 2 nadzwyczajnej inteligen 
cji, subtalnego artystę, a zarazem wyrał 
nowancgo sadystę — kata... 

Oprócz tych trzech prawdziwych pereł 


tego 
dwu 


w ma- 


szej 


| Poletrystyczny ch, odiwarzających rewolu. 
cją rosyjską, roi się w liteariurz: połskia; 
dd powieści, poruszających ten temal, Zv 
sliacza o rewolucję 
Goetel w powieści 


io wojrę 
NaF=chav" 


domowy 
świetną 
znajomością społeczeństwa rosyjskiego 
przed wojną i w czasi2 rewolucji odzna 
czają się Szpyrkcwna w mało warlości?- 
woj pod względem arfystycznym powia- 
śc „Wielki cham* i Rleszczyński („Bia 
le noce”). Nadzwyczaj sympatyczną postać 
Rosjanina, człowieka rozsadzanego bujną 
siłą żywotną i nadmiarem indywiduali - 
mu, stworzył Piotr Choynowski w powieści 
„Mbdośc, miłość i awantura", — dosk 
nalem i inteligeninem zastosowaniu bD» 
letrystyki awanturniczej typu dumas'ow: 
ski:j do naszych czasów: czasów wojny i 
rewolucji. 

W przeciwieństwie do literatury rosyj: 
gkiej (sowieckiego pisarza Babla „Kon= 
armja*) polska nie stworzyła artystycz- 
nego pomnika walk polsko - szwieckicn 
„Ww r. 1920; nie jest nim „Pożoga * Kassas 
Szczuckiej, ani tem mniej sztuka Siero- 


D] 


nára 
szewskiego „Bolszewicy* rzy powłeści 
Germana „Iwouka* j „Skrzydła, 

Tematy rosyjskie poruszają w $pzwie$- 
ciach historycznych Wyrzykowski (Mos 
kiewskia gody“) i Kossak=Szczucka („Zło- 
ta wolność”); w egzotycznych Ągrzy 
Dandrowski i F, A, Osszendowskł _, Ten 
ostatni zdohyvł światowy rozgłos swem 
książkami Przez kraj zwierząt, bogów 
ludzi” i „Lenint. Jnteresowała stę tema- 
tami rosyjskimni i poezja („Sv etozar” 
Tuwima, „Do postów bolszewików“ Sło: 
nimskiego). 


— 


=W stopniu może większym. niż w za: 
kresie literatury pieknej — interssują się 
Rosją i związanemi z nią kwestiami pisa- 
rze polscy na terenie publicystyki litsra- 
tury pilitycznej, podróżniczej i wojxnnej, 
— że wymienimy rozdziały, pośwńęcone 
Rosji w książcz Dmowskiego 
wojenny a Polska“ i książkę Bersona « 
Otmara. Nowa Rosja*—to w zakresie p> 
lityki; w zakresie wojskowości Sikorskicgo 
„Nad Wisłą i Wkra"; z opisćw zaś wrar 
żeń z podróży do Z.S, R: Słonimskiego 
„Moja podróż do Rosji”, Janty-Połczyń: 
skiego „Wzilłuż 1 wszerz przez ZSSR.“ 
Błeszyńskiego „Więcej prawdy o Sowie- 
tach'*, 


„Świat po- 


z (p. 1). 


Tulipany i hjacyniy przeciw gruźlicy 


Ciekawe doświadczenia polskiego lekarza. — Rośliny karmione prątkami gruźliczemi. 


W, 


| UE z gruźlicą, — tym nal- 


straszniejszym, ukrytym wrogiem ludz- 
kości, — wysiłki nowoczesnej terapii idą 
przedewszystkiem w kierunku uodpor- 
nienia ustroju ludzkiego przeciw zaka- 
żeniu, — podobnie jak to-się dzieje przy 
ospie, tyfusie, dyfterii itp. 

Dotychczasowe próby "i ekspery- 
menty, przeprowadzane na zwierzętach, 
— w szczególności prace prof. Calmet- 
te'a, dowodzą, że zasadniczo jest rzeczą 
możliwą wyprodukowanie odpowiedniej 
surowicy, zawierającej swoiste antytok- 
Syny. 


Obecnie badania te przeniesiono i na 
świat roślinnny. Dr. Włodz. Martiniec 
w Komarowie Lubelskim zamieścił w 
„Polskiej Gazecie Lekarskiej“ bardzo 
interesujący artykuł na temat swych 
doświadczeń w tei dziedzinie. Wycho- 
dząc z założenia, że podobnie jak 
świat zwierzęcy reaguje również i 
Świat roślinny na działanie rozmaitych 


„Gruźlicza sałatka” 


zaraków chorobotwórczych, przeprowa- 
dził odpowiednie doświadczenia na 
kwiatach hiacyatów i tulipanów. Wybór 
padł na te właśnie gatunki kwiatów z 
tego względu, że medycyna chińska od- 
dawna już stosuje kwiaty cebulkowe 
jako 'ekarstwo w chorobach płucnych. 

Wybrane cebulki hodował dr. Marti- 
niec w ziemi uprzednio wyjałowionej, a 
zakażonej znaczną ilością prątków gruż- 
liczych. Rośliny rozwijały się na tem 
podłożu słabiej i wolniej, niż normalnie, 
robiąc wrażenie karłowatych. 

Z rozwiniętych już i rozkwitających 
roślin, należycie oczyszczonych, wyci- 
snął dr. M. pod prasą sok, który po roz- 
cieńczeniu tzw. rozczynem fizjologicznym 
zastosował następnie do zastrzyków, — 
przekonawszy się uprzednio o zupełnej 
nieszkodliwości tych inickcyj. 

Szereg prób, przeprowadzonych na 
chorych na graźlicę dał bardzo ciekawe 
wyniki. U ciężko chorych następował 
już w czasie kuracji spadek temperatury 


Mechaniczny tłumacz 


Jeżeli prawdziwe są wiadomości ' któ i 
re pojawiły się w gazetach amzrykań 
skich i zachodniseuropejskich, w Ekwas 
dorze udało się skonstruować „robota“, 
który ma służyć za tłumacza 9 języków. 
Arcydzisło techniki miał wymyślić dr. 
Oktawjo Cordero, ale nie dożył wykona 
nja swego planu, a robota wykończył brat 
jegs Alfonso, Mechaniczny tłumacz zr» 
biony jest z masy papierowej cyny, drze= 
wa, sprężyn stałowych i gumy, Do pracy 
zabiera się, pociśnięty za ramię. W swem, 
wnętrzu mieści po 2 tysiące odpowiada- 
jących sobis słów w 9 językach. Można 
go latwo transportować. Wewnętrzny 
mechanizm trzymany jest w najgłębszej 
tajemnicy i ztego powodu Alfons> Corder? 


ni: opatentował nawet wynalazku, 


Nówa sztuczka londyńskich | 
złodziei 


Złodzieje londyńscy zaczynają W 
ostatnich czasach często udawać urzęd 
ników policji. Oto wypadek, jaki za 
szedł przed kilku dniami: 


Do niejakiego Dawida Caplice w 


Ciekawostki ze świała 


dzielnicy Canning Town zgłosiło się 
trzech panów, którzy przedstawiii się 
jako członkowie t. zw. Latającej Bry- 
gady policji. Oświadczyli przestraszo- 
nemu kupcowi. że wpłynęło przeciw 
niemu oskarżenie o niedozwolone przyj 
mowanie zakładów wyścigowych, i że 
muszą dwieźć go do komisariatu. Cap 
lice zapewniał o swojej niewinności, ale 
gdv „urzędnicy policji okazali się nic- 
ubłagani“, zabrał pieniądze z kasy» 
zamknął sklep i wsiadł do ich auta. PO 
drodze jeden z nich nałożył na uszy 
słuchawki, przy pomocy których de- 
tektywi odbierają przez telegraf bez 
drutu rozkazy ze Scotland Yard. a 
zdjąwszy je, oświadczył „przełożone- 
mu“, że orzymali rozkaz jechać na” 
tychmiast do Walthamstow. Zaczęto 
naradzać się, co zrobić z „więżniem”. 
Ostatecznie zażądano od niego zabcz- 
pieczenia, że zgłosi się dnia następne- 
«o. a nie zważając na iego protesty» 
zabrano mu pieniadze: DOCZCIN wysa 
dzono go z satmochodn i odiechano po- 
śpiesznie. Caplice podążył wprost do 
Scotland Yard, gdzie potwierdzono je- 
go podejrzenie. że padł ofiarą złodziei. 
Sprawa zajęła się prawdziwa Latająca 
Brygada. "4 


m 


ea S; 


do normalnej, przybytek wagi 
ogólne polepszenie. 


oraz 


Te same zasadniczo objawy dały się 
zauważyć u iżei chorych: obniżenie 
temperatury, przybytek na wadze, 
zmniejszanie się ilości płowcin. Co wię- 
cei spośród dziewięciu chorych leczo 
nych wyłącznie tylko temi zastrzykami, 
u pięciu znikły w piwocinie prątki gruź- 
licze. 

„Jeszcze lepsze wyniki osiągnął dr. M. 
w leczeniu gruźlicy skóry, czyli tzw. 
„wilka“: po 25 zastrzykach nastąpiło 
zupełne wygojenie w jednym wypadku, 
— w drugim wydatne polepszenie. 


k * 


Uzyskane przez dr. M. wyniki — wo- 
bec szczupłego materialu — nie pozwa” 
lają jeszcze na wysnuwanie ostatecznych 
wniosków. Trzebaby tego rodzaju do- 
świadczenia prowadzić systematycznie 
przez czas dłuższy, i to nie ograniczając 
się na tych dwóch tylko gatunkach roś- 
lin. Trzebaby stwierdzić, które special- 
nie części rośliny reagują najsilniej na 
wprowadzane do nich zarazki, jaki jest 
skład chemiczny wytwarzanych przez 
roślinę antytoksyn itp. 

W każdym razie doświadczenia, któ- 
re przeprowadził dr. Martiniec, otwie- 
rają terapii i farmaceutyce nowe zupeł- 
nie, a szerokie horyzonty. Mimowoli na- 
suwa się dalszy wniosek: czy nie dało- 
by się tą droga „uodpornić* przeciw 
gruźlicy roślin, stanowiących pożywie- 
nie człowieka? A gdyby tak było, wów- 
czas medycyna znalazłaby nowy sku- 
teczny środek obronny i leczniczy w 
walce z gruźlicą. Systematyczne bo- 
wiem spożywanie takich „uodpornio- 
wych“ jarzyn, takiej „sałatki gruźlicze!" 
(ieśli tak się można wyrazić) zwiększa: 
toby stale a wydatnie odporność orga- 
nizmu. dótkniętego lub zagrożonego m 
chorobą. 

Oczywiście wymaga to dużego na- 
kładu pracy, czasu i gotówki; dlatego 
celem dalszego prowadzenia tych badań 
koniecznem byioby utworzenie special- 


nego instytutu, wyposażonego we 
wszystkie potrzebne środki. 
z (E. r.) 


GŁOS LITERACKONACKOWY 


Medjolańska „La Seala“ 


L. Scala... Magiczne słowa. szczyt 
marzeń każdego śpiewaka czy śpiewacz- 
ki, zaczarowane wrota, otwierające ar- 
tyście szeroko wrota do Światowei sla 
wy Jedyny na całym Świecie teatr, przy 
wyniienianiu którego nie trzeba doda- 
wać żadnych więcei komentarzy: popra 
stu „La Scala“... bo czyż znajduje się 
choć jeden człowiek kulturalny. któryby 
nie wiedział, że idzie tu o słynny teatr 
w Mediolanie? 

Niestety — jak mało jednak iest tych 
„wybranych, którzy mogą sobie p.;- 
zwolić na wyjazd do Włoch. by za jakie 
20 lub 30 lirów zdobyć — nie pierwszo- 
rzędne nawet — miejsce w tym wviąt- 
kowym teatrze i rozkoszować się zaró- 
wno śpiewem najlepszych artystów, iak 
i muzyką, czy wspaniałą. bajkową wy- 
stawą! 

Jakże zatem szczęśliwym i na czas e 
był pomysł „Polskiego Radja* transm:- 
towania na całą Polskę choć niektórych 
oper, wystawianych w obecnym  „sta- 
gione“ w mediolańskiej „La Scala"! Ile 
niezapomnianych wrażeń pozostawia 
każda taka audycja, którei równocześnie 
słucha — tam, na miejscu, — wyboro- 
wa publiczność, zapcełniająca szczelnie 
olbrzymi sześciopiętrowy «mach opery! 

Zajrzyjmy na chwilę za kulisy tego 
sanktuarium muzyki... 


t t 


i i 

„Renesans — jeśli tak można się wy- 
razić — „Scali“ datuie się od roku 1921, 
ti. od chwili powstania tzw. „Ente auts- 
nomo'. Od tego roku po dzień dzisiejszy 
wystawiono na iej deskach zgórą 150 
oper, wśród których oczywiście prym 
wiodą kompozytorzy włoscy, z Verdin 
na czele. Tegoroczne „stagione“ otwar- 
to dnia 26 grudnia z. r. wystawieniem 
„Nabuchodonozora', poczeim w krótkich 
odstępach czasu szły następne spek- 
takle. 

O przepychu wystawy świadczy fakt, 
że np. w .„Nabuchodonozorze* brało u- 
dział nie rnniej jak 460 osób, z czego 14 
rycerzy, strojnych w złociste zbroję, 
wieżdżało na scenę na koniach, „Truba- 
dur“ wymaga! udziału „tylko“ 158 sta- 
tystów. 1 

Nietrudno wyobrazić sobie, iak wy- 
gląda tam garderoba teatralna: 30 tysięcy 
kostjumów, wartości dziesięciu milionów! 
lirów. spoczywa w 750 olbrzymich sza- 
fach. Wszystkie starannie oczyszczone, 
osłonięte pokrowcami... najdokładniej c- 
pisane, zapisane i nawet naszkicowane. 
Bo w „La Scala“, prowadzi się drobiaż- 
gową ewidencię i kontrolę: pięć olbrzy- 
mich ioliałów, metrowej blisko wysoko- 
ści zawiera szczegółowy inwentarz ko- 
stiumów. Każdy kostium jest tam opisa- 
ny, = na marginesie zaś widnieje iego 
szkic, celem uniknięcia możliwych po- 
myłek. 

Oczywiście uzupełnienie samego kə- 
stiumu stanowią wszystkie inne szczegó- 
ły stroju, od peruk i rękawie począw* 
szy, a na broni, pasach i bucikach skoń- 
CZYWSZY. 

Zwłaszcza imponująco wygląda 
„zbrojownia“ ze swemi złotemi hełima- 
mi, pancerzami, lancami, tarczami i Cca- 
tym sprzętem wojennym. 

« 


| z 


fu) 


* 


W parze z tym przepychem kostiu 
mów idą też dekoracje i efekty świeʻl- 
ne. Dwadzieścia potężnych lamp projet- 
cyjnych, każda na tysiąc watów na pro- 
scenium, cztery projektory umieszczone 
w górze sceny. wreszcie trzydzieści 
dalszych projektorów, rozmieszczony th 


A 
po bokach. AENA scene caem mo. 
rzem olświewającego światła. pozwał: 
jąc na wydobywanie wszelkich miożii- 
wych efektów. Jedna próba generalna z 
„Nerona“ pożarła światło 1.564 tysiące 
lampek elektrycznych! 

A dekoracie? Olbrzymie płachty płót- 
na. wysokie na 12 metrów, u szerokie va 
18 do 22 metrów, przyozdobione mal - 
widłumni  pierwszorzędnych mistrzów 
pendzła. zamieniają scenę w jakąs ieerie, 
przyczyniając się ieszcze do spoięgowa- 
nia niezaponmianego wrażenia. Że „La 
Scala” dysponuie również i sceną obri- 
calną, — zbyteczne dodawać. 

Jasuą jest rzeczą, że zmontowanie 
spektaklu w tych gigantycznych rozmia- 


rach wymaga niesłychanej staranności, 


CACO ZESPUŁN 

Czuwa nad tem cały sztab mecha 
ników: czuwa dyrektor. a przedewszyśt- 
kiem czuwa niezmordowany inspekter 
sceniczny, sam długoletni artysta dra: 
matyczny. Nie ujdzie jego uwagi żaden 
naj drobniejszy szczegół: każdy z arty" 
stów. przed wyjściem na scena, musi 
poddać się jego kontroli, lnspektor Fi- 
struje go dosłownie od stóp począwszy 
aż do peruki — i biada aktorowi, jes 
odkryje w jego kostiumie jakikolwiek 
mankament! 

A dodać należy, że każdy artysta -— 
z chwilą gdy wchodzi na stałe w skład 
trupy teatralnci, — musi poddać się bas- 
dzo skrupulatnym „pomiarom*: pracc- 
wnie tcatralne przygotowuja mu ma- 


bacznei kontroli i znakomitego zgrana | tychmiast na miarę potrzebne kostiumy. 


ist z Paryża 
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buciki. kapelusze. peruki i rękawiczki. 
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Nic dziwnego tedy, że „La Scala“ od- 
zyskała dziś z powrotem tytuł pierw 
szej opery świata. Odzyskała go dzięk: 
olbrzymia: wysiłkom. dzieki impotnuia- 
cemu swemu urządzeniu i dzięki rzete: 
nei pracy calego zespołu organizacvi 
nego. 

Že zaś w pracy tei nie ustaje ani a 
chwilę, że na deskach jej sceny przewi- 
iają się maisłvnniejsi artyści całego 
Świata, a przy pulpicie kapelmistrzow- 
skim stalą najwybitniejsi kompozytorzy 
i dyrygencj. — zatem produkcie iej stoją 
na naiwyższym. niedościgłym poziomie. 
dając wspaniałe świadectwo artystycz- 
nej kultury Włoch, tei ojczyzny najlep- 
szych śpiewaków i naigenialnieiszych 
kompozytorów. 


(Lucy) 


Wystawa obrazów ingres'a. — Zelektryfikowane dzwony Notre Dame de Paris. — Wielkanoc 
i pierwszy kwietnia. — Skąd wzięły się ryby primaaprilisowe. — O Kulturę przy stole. 
Nagroda Couronne'a. — Handel bronią, sądy przysięgłych i zbrodniczość 


Pol galerje sztuki, kiżrych Pi. 
ryż ma pokaźną ilość urządzają to pe- 
czas wystawy, poświęgzmn: czy to 
poszczególnym szkołomi 


wien 
artystom, czy 
i grupom. Wystawy takie przyczyniają się 
bardzo dn znajomości dorobku dawniej 
szych czasów pośród publicznośi i wpły: 
wają poważni: na jej gustu. To też rzaw 
popiera te przedsięwzięcia, a wszelkie ine 
stylucje i muzea chętnie udzielają swe; 
pomocy, Gdy galerja Seligmana na Ruz: 
de lu Puix postanowiła zebrać obrazy 
Ingr:sa, mułurza, którego działalność wy- 
połnia mniej więcej pierwszą połowę NIA, 
wieku, oraz stworzonej przez niego szko. 
ły partrecistów, Tuwr wypożyczył chę 
tnie 12 płócien Tngresa, Wystawa daje 
wyborny przegląd rozwoju tego arlysty, 
klóry początkowo był pod wpływem Das 
vida później z wiekism stawał się corav 
surnodzielniejszym, aż stworzył własną 
metodę i przekazał ją szeregowi ucznićw 
jak Chassćri'au, Flandrin i Mottez. Wy- 
stawę otworzył osobiście premier p, Dou- 
mergu, Dochód przeznaczony jast na cele 
dobroczynne, 

Słynne dzwony katedry Notre Dam», 
jakkolwiek liczące po parę setek lat, 
przystosowały się wreszcie do dzisiejszych 
obyczajów, Cztery z nich porusza obecnie 
»lektryczność, Innowacji nie poddał się 
jednak największy, pochadzący z czasów 
Ludwika XIV, i ważący 15 ton, podczas 
gdy żaden z tamtych nie przekracza cię- 
żarzm dwóch ton. Przyczyna jest bardzo 
prazaiczna — brak funduszów, 

Fabrykanci czekolady i cukiernicy 
skarżą się tego roku, że Wielkanoc wy* 
padła równocześnie z dniem 1 kwietnia. 
Z obu dniami połączony jost obyczaj po' 
syłania znajomym wyrobów czekolad» 
wych, tylko na 1 kwietnia śą to ryby 
wewnątrz puste, a czasem ukrywające w 
łonie jakiś figiel, na Wielkanoc jaja. O 
szczędni Francuzi skorzystali z zejścia 
się obu dni i przeważnie poprzestawał. 
na jajach, Przy sposobności warto przy”, 
pomnieć, skąd wziął się obyczaj zwcedze: 
nia bliźnich na Prima Agrilis | francus 
kia ryby primaaprilisowe, Jedno * drugic 
datuje się z drugiej połowy wieku XIH, 
i pozostaje w związku z zustąpioniem ka. 
lendarza juljańskiego gregorjańskim. Po- 
przednio Nowy Rok wypadał 1 kwietnia, 
a po jego przeniesieniu ua I stycznia 
ustalił się obyczaj płatania psol w pozba” 
wiony dawnoj świetności dzień wiosenny. 
Rybę wzięto z Zodjaku, gdyż w kwietni? 
słońce wychodzi z pad znaku rsby. 

Francja bardzo ba o ruch turystycz- 
ny, a jakkolwiek kryzys finansowy d» 


RET e. CC, 


słatecznie wyjaśnia pewne osłabicnie je- 
go tempa. niektćrzy dopatrują się przy 
po wojnie form 
Cudzoziemcy pirzyjeżdźaji 
nieraz poprostu poto, aby przypatrzyć im 
się zbliska i nabrać cełady, 


czyny w popsuciu się 
towarzyskich. 


Tymczasem 
dziś opuszczają Francję rozczarowani pod 
tym względem i zgaszeni, sSzezyólni? ra: 
zi icu nisraz zachowanie się tubylców pò 
restauracjach, Nerwowe tempo życia po. 
wojennego sprawia, że, zapominają oni 
o estetyce jedzenia. Stąd rozpoczęto 
prasie kampanje propagandowa za poe 
wrotem do dawnych, wykwintnych ma 


W 


uier, Musiały one rzeczywiścia w znacz: 
nej inierze zaniknąć, jeżeli trzeba w a. 
tykułach zwałczać mlaskania. bałaśliwa 
gryzienio, używanie noża do ryby, nieeste- 
tyczna użycie wykułaczek itd. Autorzy 
wzywają: publiczność, aby na śniadania 
i obiady poświęcała więcej czasu gdyż 
u dobrych obyczajach nie pamięta się za 
zwyczaj przaz pośpiech. 

Jedną % cech życia francuskiego Star 
nowią nagrody, przyznawane przez pan- 
stwo i różne fundacje za najrozmaitsze 
zasługi. I nie należy sobie wyobrazić, iż 
utrzymują je jedynie literaci i artyści, 
Są tzw, nagrody cnoty, które otrzymują 
panienki, znam? ze skromności i z pracy 
dobroczynnej. Do najoryginalnizj pomy- 
śłanych należy „nagroda Couronnc'a* (le 
Prix Couronne), Ufundował ją Achille 
Couronne, długoletni sckratarz generalny 
ministerstwa rolnictwa, zapisując na tən 
cel cały swój majątek. Nagrodę otrzymuje 
żana robotnika, najlepiej prowadząca go 
spodarstw» domowe. Warunkiem jest, ża 
musi złożyć wieniec (ane couronne) 
z kwiatów polnych na grobie fundatora. 

Francja wprowadziła wreszci: pewne 
ograniczenia w handłu bronią, Jest to 
niewatpłiwia w związku z wypadkami lu- 
towemi i wogćle z zaostrzeniem się anta- 
gonizmów politycznych, ale też i z zastra 
szającym wzrostam zabójstw, Swego cza: 
au wstrząsnęła Francją wiadomość o za- 
sprzełuniu prefskta departamentu Rouche 
du Rhône przez jsgo kochankę, Gerrnai 
ne Husi Obcenie odbyła się rozprawa, 
Uskarżonu broniła się, twierdząe, że wy- 
mierzyła dv puna Couseret zz żartu, u 
strzał był przypadkowy. Sad skazał ją 
na dwa lata więzienia — za  mieostroż* 
ność za GuŻoj ża morderstwo za mało. 

Łagodność sądów przysięgłych wob:e 
tzw. crimes fe passions powoduje zabój% 
twa z błahych przyczyn, Oto dwa ostatnie 
wypadki paryskie: 

Mąż miał zwyczaj, wracując z biura, 
wstępować do kawiarni 1 spóźniał się 
nieraz na obiad, Żona nieraz robiła ma 


oe omm Z, 
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z tego powodu garzkie wyrnówki. Paw. 
nego dnia, podejrzewając, 2e znowu ne 
poszzdł prosto də domu, udała się do ka- 
Wiarni i zastała winowajcę, grającego w 
bilard. Zażądała, uby natychmiast z nia 
poszedł, a gdy oświadczył, ż2 musi skoń- 
czyć partję, wpakowała mu w głowę ku- 
lẹ rewolwerową. 

lokator, zajmujący pokój w kamieni 

skarżył się parokrotnie na sąsiadów. 
u ktćrych bəz przerwy grało radjo, Twier*: 
dził, że jest rzeczą zarządu domu zapo- 
biec hałasom, Raz poszedł do dozorcr 
i ażądał od niego aby interweniował u 
zwolenników radja, a spotkawszy e 
4 odmową, położył go na miejscu trupem, 


cy. 


st 
W jednym i drugim wypadku byłoby 
ocalało życie ludzkie, gdyby ni: broń psi 
ręką. Nusznikarza zapobiegli już niera: 
nieszczęściom w tym stylu, nabijają: 
sprzedawane ludziom nerwowym i oka 
zującym wzburzenie ślepemi nabojam.. 
Alo czy nie demoralizują społzczeństw ) 
także zbyt łagodne wyroki sądów? 


N, F. 
e ZZOZ ZZOZ EEEE 
Czarne wilki w Bułgarji 
W Bulgarji jest dużo wilków i w cza 


sia zimy robią one duże szkody, tak że 
nawet wyznaczono nagrodę pieniężną za 


każdą zahitą sztukę. Do szczególnie do- 


tkniętych tą plagą obwodów należy Bur 
gos. Nigdy jednak nie widziano tam czar 
nych wiłków, które wogóle są na świeci: 
rzadkością, a w Bułgarji były nieznane 
Parę jat tzmu rozeszła się pogłoska że 
się pojawiły, ale przedsięwzięta owbława 
tego nie potwierdziła. Tego roku jednak 
we wsi Urum Keui pięć czarnych wilków 
npadło na trzodę owiec i kilka z nich 
rozszarpały, Widziało je kilku ludzi, im. 
in. takża strażnik lasów państwowych, 


Paryskie kioski 


Podczas rozruchów paryskich znisz 
czono dużo kiosków ulicznych, w któ- 
rych sprzedawano gazety. Jak wiada- 
mo, Francuzi są bardzo konscerwatywaj 
w porównaniu z innemi narodami i 
kioski te, zbudowane z drzewa, nie zga 
dzały się z nowoczesnym charakterem 
ulic. Sprzedawcy mieli dużo pracy zZ 
wywieszamiem co rano gazet i zdejmo 
maniem icl wieczorem. Szczególnie 
podczas słoty można było podziwiać 
ich cierpliwość. Tylko na rogu Rue 
kovale naprzeciw kościoła Madeleine 
byl od pewnego czasu kiosk żelazny» 
zamykany. Obecnie prası wzvwa do 
zastąpienia zniszczonych bud podob- 
nemi. 
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GŁOS LITERACKO-NAUKOWY 


Nazwiska angielsko-żydowskie 


N. łamach londvńskiego tygodnika 
The Sunday Times toczy się w rubryce 
listów do redakcji nadzwyczai poucza- 
jąca dyskusia na temat nazwisk żydaw- 
skich o angielskiem brzmieniu. Jest rze- 
czą ogólnie wiadomią. iż Żydzi osiad: 
w Anglii nadają swym uazwiskom for- 
me angielską. a naichęłniej przybierają 
angielskie, zbliżone do własnych. Wa- 
góle zacierają chętnie swe pochodzenie. 
przynajmniej było tak doniedawna. Obec 
nie ruch sionistyczny zrodził dumę na- 
rodową. a polityka W. Brytanii. zain. 
cjlowana deklaracią Balfoura, a zmienia 
jąca się na uiekorzyść Żydów dopiero w 
ostatnich czasach. natchnęła ich pewne- 
ścia siebie, stąd niektórzy zaniechali u- 
prawianego długo systemu mistylikacje. 
Z tem wszystkiem prawdziwa ilość Ży- 
dów w Angli me jest znana i w urzędo- 
wej statystyce spotykamy cyfry zbs;t 
niskie. Bo po czem poznać Żyda, który 
zmieni nazwisko na rdzennie brytyjskie, 
a przy spisie ludności w rubryce 
gia” 


„TE!.- 
napisze agnostic (bezwyznaniowy)? 
Jest rzeczą widoczną. że narodow; 
wybranemu bynajmniej nie zależy "i 
tem, aby iego siła liczebna na terenie W 
Brytanii była znana. Encyklopedia bry- 
tviska podaie, że w r. 1914 wynosiła ona 
250.000. w przegladzie osiedlenia Żydów 
po woinie wogóle pomija Anglię... 
+ Autor książki antysemickiej 
dżentelmen hebrajski" T. W. Crosland 
spróbował statystyki wedle nosów i u 
sobotę rano 14 stycznia 1922, idąc od 
Times Book Club do roku Piccadilly 
(a więc tylko kilkaset kroków) i a 
wzgłlędniając tylko mężczyzn. naliczy 
217 Żydów. Ta próba daje pewne wya- 
brażenie o sile żywiołu żydowskiego w 
londynie. £ osobistego doświadczenia 
mogę stwierdzić, że trudna tam ogaliź 
się u aryiczyka, kupić tytoniu u ary;- 
czyka — pewien mój zuaiomy twierdził, 
iż w Sądny dzień skazany by! na niepa- 
łenie. bo nie zaopatrzył się naprzód. 
a po antykwarniach najczęścici można 
rozmówić się po polsku lub po rosyjsku, 

Wróćmy jednak do listów do redaš- 
cji Sunday Times. Punktem wyjścia był 
nazwisko Gordon. które najwidoczniej 
Żydzi sobie upodobali. Mr. Bacon Ph |- 
lips uważa ie za import ze Szkocji, M 
Gertrude Landa. z domu Gorden. zbija 
tẹ teorię — niewatpliwie slusznie, gdyż 
w Szkocji prawie zupełnie niema Żydós 
Sądzi ona, że jeżeli zaszedł ów import 
to musial iść przez Rosię. Naiwidoczniei 
uważa za rosyjskie miasto Grodno. z 
którego nazwisko mogło powstać przez 
Metathesis. Możliwe jest również. iż 1- 
tworzono ie od zawodu „gorduera* lu) 
„gradnera” ti. iak mówi. Mrs. Landa. 
wytwórcy pończoch. Trzecia teoria coia 
się do czasów Piotra W., w którego a - 
mii służyło dużo Szkotów. To tłumaczy 
łoby również rozpowszechnienie między 
Żydami innego szkockiego nazwiska 
Kelly — które prawdopodobnie jednak 
powstało z Cohn. 

Mr. H. S. Ashton, autor książki 
Szczułty* nadesłał list. 
brzytoczenie w całości: 

„Pozwolę sobie zrobić przypuszcze- 
nie. że nazwisko Harris, które przysw. - 
ili sobie niektórzy Żydzi, jest prymityw- 
nem zanglizowaniem Forowitza, a Part 
pochodzi od Hertza. Zupełnie taksamoa 
Lyons mógł powstał wia Leon z Lewis- 
go, Jam z Jakóba. Moss z Mojżesza, 
Tree z Bauma. Roseberry z Rosenber 
ga, Nutfield z Nussenbauima. 

„Lecz w synagodze Żyd zawsze p- 


„Stary 


„Żyd 
zasługuiący na 


zostaje lzaakiem, synem Lewiego. a za- 
pomina się o odróżniającei nazwie na: 
rzuconej mu przez cywilizacię europei 
Ska” k r 

Dodajmy parę uwag. Autor listu ne 
pierwszy wywodzi Mossa od Mojżesza. 
gdyż postać żydowską (nawiasem mó 
wiąc, pochodzacą widocznie z obserw: 
ci. a uiemmna) spotykamy w powieści 
Thackeraya „Rodzina Newcome'ów 
(1855). Lyons to nie byle kto — vicie; 
przywędrował z Rosii czy z ziem za 
branych. a sys ma tytuł Sir i kilkaset 
tanich restauracyj w Londynie (zatrud- 
nia ponad 40 tysięcy kelnerek!). Liste 
Ashtona można wzbogacić: Salmon od 
Salomon (Salmon i Gluckstein iest 
wielka firma. 
nemi towarami). Sam znałem Hirsta, 
który pierwotuie nazywał się Hirsch, a 
urodził się w Przemyślu. Miał na Bou. 
bampton Row sklep z cygarami i papis- 
rosami i 4 


a 


Mrs. Landa wymieniła w SWYM iee 
iako największą powagę na punkcie ni 


zwiska Gordonów Dr. J. M. Bullacha. 
który wskutek tego wezwania  zabra 
głos w nastepnym numerze pismo. 


Oświadczył jednak. że choć wie dużo © 
Gordonach, nie może rozstrzygnąć kwo- 
sti, skąd wzięło się tyłu Żydów tego ni- 
zwiska. Zwracał się o wyjaśnienia Jo 
samych Żydów, ale spotykał się z roz- 
hieżnemi poglądami. Samuel Gordon, r» 
dzony brat Mrs. Landa. gar zeciydł:, s3 

teorii Gordona, ośw iadężąj „że spke 7. 


1500 żył w Madry ciek Żydowski ugzon 7 
Gordon. Tu należy Aime uwagę, iż fakt 
ten nie musi odpowiadać prawdzie” ży- 
dzi zachodni przywiazuiją wielką ważę | 


| 
. 
aË 
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landlująca tytoniem i iv | 
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do pochodzenia i nie lubią przyznawać 
się. ieżeli wywodzą się od wschodnich, 
biednych Aszkeuazim. to też nie- 
koniecznie trzeba im wierzyć. gdy iake 
swych przodków wyrmieniaią Sefarditn. 
Wielki Disraeli twierdził, że iego proto- 
plaści przywędrował przez Wenecię z 
Hiszpanii, lecz szereg Żydów poważnie 
kwestionował drzewo geneal- 
giczne. - 

Bardzo ciekawą podpowiedź dał Bullo- 
chowi w r. 1921 sędzia Mayer Salzber- 
ger z Filadelij. Wedle niego Żydzi w 
świecie anglosaskim mają , predylekcię 
do nazwiska Gordon, ponieważ jest itx 
nad wyraz droga pamięć lorda Jerzego 
Gordon. 

Osobistość ta zyskała smutną sławe 

r. 1760. W Izbie Gmin pojawił się by? 
bill, uchylający nainiesprawiedliwsze z 
ustaw, wymierzonych przeciw  kato:i- 
kom. Lord Gordon wszczął wówczas TAE 
matyczna agitację przeciw temu pierw- 
szemu krokowi do równouprawnienia 
f kzatyllicaneso długo odłamu narodu, 
Był to człowiek słabego umysłu, a prag- 
uacy popularności. jest rzeczą widoczną, 
że kfoś stał poza nim. Demagogia ednio- 
sła potworny skutek. Masowy pochód 
zbałamucorych tłumów pod gmach pat- 
lamentu doprowadził do . rozruchów. 
które dzięki mętom społecznym przy- 
brały charakter rewolucji. Przez kilka 
dni motłoch był panem Londynu, pał 


iego 


(kaplice katolików i łupił ich mieszkania. 
| Nie obeszło się naturalnie bez licznych 
oiar w ludziach. Do przywrócenia p- 
rządku trzeba było ostatecznie użyć 10 
-tysiecy wojska. 

Po stłumieniu ruchu lord LGordon do- 
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powstaniem związana lest 


piękna stara legenda. Założyciele miasta 
postanowili mianowicie oddać ie paid 
opiekę tego boga. który obdarzy ludz- 
kość najpiękniejszym i najużyteczniei 
szym podarunkiem. s 

Do zawodów stanał Neptun i Pallas 
Atene. Neptun uderzył swym trójzębem 
w ziemię — i oto wyskoczył z niej pięś- 
ny rumak. Gdy zaś Pallas dotknęła zie- 
mi swą włócznią. — wyrosło drzewo 
oliwne. Oceniono odrazu wyższość tego 
ostatniego daru — i miasto oddano pod 


na podstawie badań hygienistów i 
karzy. 


Jak wiadomo. w skład normalnego 
pożywienia człowieka wchodzi — niię- 
dzy innemi składnikami — pewna ilość 


| tluszczu, określana na 60 gramów dzien- 


opiekę Pallas-Ateny, nadaijąc mu jei ni. 


zWę. 

Legenda ta ma swoje ukryte znacze” 
nie. Faktyczuie bowiem drzewo oliwie 
było od wieków nieocenionem dobro- 
dziejstwem dla Grecji. Niewymagające. 
rośnie na każdym. tawet 
skalistym gruncie, dając pożądany cień 
i masę owoców o wysokiej wartości 
spożywczej. | 

A iakież różnorodne ich zastosowa- 
nie! Atleci nacierali sobie oliwą członki, 
dla nadania im sprężystości: kobiety u- 
żywają od niepamiętnych czasów oliwy 
do celów kosmetycznych. 

Okwki stanowią ulubiony przysmak, 
a czysty olej oliwny odgrywa pierwszo: 
rzędną rolę w sztuce kulinarnej Judóa 
południowych. 


* * 


* 

Now oczesna wiedza nietylko potwień- 
dza w całej pełni tę od wieków ustaloną 
opiuję a wysokiei wartości spożywczej 
i leczniczej oliwy. — ale ią 1 wyjaśnia. 


najbardziej 


nie. Spożywamy tłuszcze zwierzęce 
(smalec, masło) albo tłuszcze roślinne 
(oliwa). Te ostatnie mają tę wyższość 
pad smalcem czy nawet masłem, że ule- 
gaja niemał w. całości (bo 98—99 proc.) 
strawieniu. — mie pozostawiają zatem 
w organizmie ludzkim żadnych części 
niestrawionych. Co więcej, oliwa ulega 
Strawieniu i asymilacji w stosunkowo 
bardzo krótkim czasie, przy minimalnyni 
wysiłku całego aparatu trawienia. 


Znajduje też oliwa szerokie zastoso- 
wanie w przyrządzaniu konserw, sałat, 
czy sosów. Natotniast jako stała przy- 
prawa kuchenna w miejsce masła czy 
smalcu używaną bywa tyłko na połud- 
niu, — gdzie zawsze łatwo o produkt 
świeży, a ceny niskie umożliwiaią- sto- 
sowanie jej w każdym domu. 


O * . 


Posiada jednak oliwa i inne jeszcze 
właściwości:  hygieniczno - lecznicze. 
Znakomicie ułatwia trawienie i reguluje 
tego funkcie. Ważnieiłszem jeszcze jest 
jej działanie na woreczek żółciowy, któ- 
rego sekrecia wzrasta wydatnie pod 
wpływem oliwy. 

Doświadczenia lekarzy wykazują. że 
oliwa je. + znakomitym, swoistym niemal 
lekiem na tak przykrą i bolesną choro: 
bę, iaką są kamienie żółciowe. Mały kie- 
fiszek czystej oliwy rano naczczo i wie- 


stał się do więzienia, ale po jakimś czs” 
sie odzyskał wclność. I teraz zaszedł 
fakt, rzucaiący Światło na działalność 
naiwnego fanatyka. Przeszedł on uru- 
czyście na mozaizm. przybierając Ma: 
zwisko Izrael Bar Abraham G. Gordon. 
Z chrześcijańskiego imienia. George zo- 
stało wstydliwe G... 

Postać ta jest między Żydami angie: 
skimi popularna. Niejaki Izrael Solomon: 
zebrał szereg jego portretów — kolekcia 
ta iest dziś w Ameryce, — w r. 1913 
wygłosił w Angielskiem Towarzystwie 
Historycznem, później wydrukował 
pracę o „nawróceniu” lorda Gordona. 

Bulloch kończy swój list stwierdza- 
niem faktu, że rosyjscy i polscy Żydzi 
bardzo czesto osiadają w Anglii pod nè 
zwiskiem Gordon, Gordan lub Gordy:t. 


a 


Sprawa. skąd to się wzięło, jest d'a 
nas obojętna. Warto było iednak o niej 
wspomnieć ze względu na żydowski 
obyczaj wprowadzania w błąd nazwi- 
skami. Możemy cieszyć się, że mamy 
język. który to utrudnia. Jest faktem, że 
na dziesięciu Żydów, przybierających 
nazwiska, które wydają się im rdzennie 
polskiemi. zazwyczai ani ieden tak n'e 
wybierze. aby odrazu nie było można 
paznać się na tei maskaradzie. 

W Anglii jest inaczej. Ludzie, przy* 
zwyczajeni do mieszaniny wszelkich na- 
rodów. naogół nie orjentują się, jak 
Crosland, wedle cech fizycznych i nie 
odróżniają nazwisk, choćby tak hniedwu- 
znacznych. jak Landa (ti. Landau) tub 
Guedallah (od Gedalego — jest obecnie 
znany literat tego nazwiska). Wierzą w 
cyfry Encyklopedii Brytyjskiej. Powo1i 
jednak zachodzi zmiana, do której ogrom- 
nie przyczyniły się wypadki niemieckie. 


Ko>a wł | Tarnawski 


znagołązkaoliwna 


czorem, kładąc się do łóżka, przyczynia 
się znakomicie do złagodzenia bólów. 

Ale i do użytku zewnętrznego bywa 
oliwa w lecznictwie niejednokrotnie sto- 
sowaną, we formie okładów łagodza” 
cych ból, przy oparzeniach itp. wreszcie 
używa się jej w połączeniu z rozmaite” 
mi preparatami leczniczemi (kamfora, 
insulina itp.) do zastrzyków podskór- 
nych. 
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Od nienamiętnych czasów gałązka 
| oliwna stała „ię symbolem pokoju. Oczy” 
| wiście przez metaforę: wiadomo prze” 
cież, że oliwa łagodzi i uspokaja wzbu- 
rzone fale morskie. Ale i indywidualne 
wywiera oliwa dobroczynny, łagodzący 
wpływ na organizm ludzki, a spożywa” 
nie jej przynosi człowiekowi zdrowie. 
energię, uśmierza bóle i nadaje gibkość 
całemu ciału. 
„Przyjaciółka pokoju" 
Wergiliusz oliwę w swoich „Georgi- 
kach“, zalecając jej uprawianie... Fak- 
tycznie też jest drzewo oliwne nietylko 
symbolem pokoju, ale i nieocenionym 
przyjacielem człowieka. 


nazywa już 
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— Wedle najnowszej statystyki docha 
dy kinoteatrć w amerykańskich  wzrosł7 
w ciągu pisrwszych miasięcy b. roku 
o ogromną sumę 2 i pół miljona dolarów 
tygodniowa. Dowodziłoby to, że kryzys 
został przełamany, przynajmniej na dru- 
giej półkuli jg" 

— H, Ford przystępuj? d> produkcji 
własnych filmów, obejmujących kronikę 
aktualnych wydarzeń. 


